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) 3 grudnia 1950 r.
Narodowy spis po wszech ny

3 grudnia 1950 r. i  dn i następnych zostanie przepro
wadzony w  całej Polsce spis powszechny obejm ujący 
Wszystkich mieszkańców naszego k ra ju , budynk i i miesz
kania, gospodarstwa ro lne i zwierzęta gospodarskie.

Narodowy spis powszechny będzie przeprowadzany 
przez kom isarzy spisowych, w  większości dobranych spo
śród starszej m łodzieży szkolnej. M łodzież nasza podję
ta się wykonać trudne i odpowiedzialne zadanie i  dlatego 
tazeba je j w tym  pomóc.

Komisarza spisowego .należy p rzy jąć w  domu jak  na j- 
kyczliw iej. Trzeba udzielić mu odpowiedzi na wszystkie 
Pytania zawarte w form ularzach spisowych.

Odpowiedzi muszą być dokładne, w yczerpu jące^ pra
wdziwe, bo ty lk o  takie odpowiedzi pozwolą po podlicze
niu uzyskać prawdziwe dane, potrzebne Państwu dla 
kierowania naszym życiem gospodarczym w  interesie 
bras pracujących.

T y lko  w róg może podawać fałszywe dane i  liczby.
P rzy udzielaniu odpowiedzi na pytan ia  spisu, n ik t nie 

Powinien mieć żadnych obaw, że zostaną one w yko rzy
stane do innych celów, gdyż odpowiedzi te zabezpieczo
ne są ta jem nicą statystyczną.

Wszyscy udzie lim y dokładnych, praw dziw ych i w y 
czerpujących''odpowiedzi na pytan ia  komisarza spisowe
go. Sprawnie w ykonany spis powszechny pozwoli nam 
budować szybciej i lep ie j dla dobra mas pracujących 
rniast i wsi.
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M e ld u n k i z całego k ra ju  donoszą:

Przygotowaliśmy się należycie do spisu 
zadanie wykonamy z honorem

(OD KO R ESPO N D EN TÓ W  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

Dziś odbywa się w całym kraju Narodowy spis powszech
ny. Cale społeczeństwo z należytym zrozumieniem przygoto
wało się do akcji spisowej, zdając sobie sprawę, że przynie
sie ona dane pozwalające lepiej zaplanować rozbudowę mie
szkań, urządzeń socjalnych, sklepów itp., pogłębić nasze pla
ny gospodarcze.

Trójki pokoju 
w akcji spisowej 

w woj. krakowskim
K R A K Ó W . W w oj. k ra k o w 

skim  odby ły  się w  osta tn im  t y 
godniu przed spisem specjalne 
narady i odpraw y a k ty w u  w  
kom ite tach  gm innych oraz o r
ganizacjach p a rty jn y c h  przy 
zakładach pracy.

P rzy  czynnym  w spółudzia le 
a k ty w u  pa rty jne go  odby ły  się 
w  gm inach masowe zebrpnia, 
zwołane przez 
narodowe.

terenowe, rady

4 bm. odbędzie się w Warszawie 
publiczna sesja teoretyczna 

poświęcona pracom Józefa Stalina
o językoznawstwie

Z in ic ja ty w y  R e d a k c ji 
»•Nowych D ró g “  i  In s ty tu tu  
K sz ta łce n ia  K a d r  N a u k o w y c h  
Przy K C  P Z P R , odbędzie  się 
dn ia  4 g ru d n ia  b r. w  sa li R a
dy P a ń s tw a  p u b lic z n a  'sesja 
teo re tyczna , pośw ięcona p ra 
n iu  J. S ta lin a  o ję z y k o z n a w 
stw ie.
» Z naczen ie  p ra c  J. S ta lin a  
n ję z y k o z n a w s tw ie  w y k ra c z a  
daleko poza g ra n ic e  je d n e j 
ta lk o  d z ie d z in y  n a u k i —  są 
0he tw ó rc z y m  ro z w in ię c ie m  
p ła te r ia liz m u  d ia le k ty c z n e g o  
1 h is to ryczne go , m a ją  zasadn i 

i c z j znaczen ie d la  w s z y s tk ic h

na uk , a przede w s z y s tk im  d la  
n a u k  spo łecznych .

Sesja zg ro m a d z i p ra c o w n i
k ó w  n a u k o w y c h  i  d z ia ła czy  
f rb n tu  ideo log iczn ego  z ca łe 
go k ra ju .  N a sesji w y g ło s z o 
ne będą t r z y  re fe ra ty :  1) o 
baz ie  i  n a d b u d o w ie , 2) o n ie 
k tó ry c h  za g ad n ie n iach  f ilo - , 
zo fic z n y c h  w  z w ią z k u  z p ra 
ca m i J. S ta lin a , 3) o zaga
d n ie n ia c h  ję z y k o z n a w s tw a .

Szereg p ra c o w n ik ó w  n a u 
k o w y c h  z d z ie d z in y  f i lo z o f i i ,  
e k o n o m ii, h is to r i i ,  p ra w a , ję 
z y k o z n a w s tw a , te o r i i  s z tu k i 
z g ło s ił s w ó j u d z ia ł w  d y s k u 
s j i  po re fe ra ta c h . (d)

W ydrukow ano masową, po
pu la rną  u lo tkę, specjalne a f i
sze ścienne i szereg k ró tk ic h  
haseł. W  a k c ji propagandowej 
bierze udzia ł rad io , k tó re  za in
sta lowało w  zakładach pracy 
szereg doda tkow ych g łośn i
ków.

Z ciekawą in ic ja ty w ą  w y 
s tą p ili w  w o j. k rako w sk im  ak 
tyw iś c i pokoju, de k la ru ją c  u - 
dz ia ł tró je k  poko ju  w  a k c ji 
spisowej.

W  pow. lim ano w sk im  we wsi 
P isarzowa rozeszły się nagle 
pogłoski, że należy chować m a
szyny i ub ran ia , bo „będą sp i
sywać“ . M ieszkańcy Pisarzowa, 
d o ta r li do źród ła  pogłosek. O - 
kazało się, że p ło tk i te rozsie
w a ł k u ła k  Jan Smoleń. Ludzie 
d a li godną odprawę szerzycie- 
lo w i bzdur. (K . M.)

Komisarze spisowi Łodzi
wzywają

do współzawodnictwa 
stolicę

ŁÓ DŹ. P racow nicy m ie jsk ie -

ko legów  — że wasze osiągnię
cia w  pracach spisowych p rz y 
czynią się w poważnym  stop
n iu  do przyspieszenia rea liza 
c j i  P lanu  6-letniego.

\ (pad)
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W  Łodzi zakończono 29 ub. 
m. szkolenie kom isarzy spiso
wych. Ogółem przeszkolono 
3874 osoby. Od tego dn ia w szy
scy re jon ow i kom isarze czyn
ni są w  swych re jonach od 
godz. 8 rano.

Ukończono rozwożenie fo r 
m u la rzy  i dostarczanie ich ko 
m isarzom  re jonow ym . O db y ły  
się rów n ież  odpraw y re jon o - 
wj»ch kom isarzy z kom isarza
m i obwodow ym i.

Warszawa gotowa do spisu
O statn ie  przygotow ania  do 

spisu na teren ie s to licy  zosta
ły  ju ż  zakończone. 28 lis topada 
zostało zakończone szkolenie o- 
s ta tn ie j g rupy  kom isarzy. O - 
gółem przeszkolono 3.500 osób, 
re k ru tu ją cych  się przeważnie 
ze szkól i uczelni w arszaw 
skich. N a jw ięce j bo 1810 k o m i
sarzy dostarczy ły  szkoły ogól
nokształcące. Uczelnie wyższe 
da ły  784 kom isarzy, a szkoły 
średnie zawodowe :— 736 k o m i
sarzy.

Wszyscy ci kom isarze o trz y 
m a li ju ż  leg itym ac je  i wszel
k ie  fo rm u la rze  w  specja lnych 
teczkach.

W arszawa organ izacy jn ie  po-, 
dzielona jes t na 6 dzie ln ic, 19 
kom isaria tów , odpow iada ją 
cych terenem  m n ie j w ięce j k o 
m isa ria tom  m il ic ji .  M nie jszych 

go i dz ie ln icow ych re fe ra tów  i jednostek, spisowych, a. w ię c  
spisowych w  Łodzi postartow ili j re jonów  -jest 202, a obwodów 
wezwać do w spółzaw odn ictw a ■ spisowych — 2398. 
organa spisowe W arszawy. I } g rudn ia  odbyła się od_

’ ‘ W ie rzym y piszą korn i- : p raw a  inspek to rów  spisowych 
sarze łódzcy do warszawskich i u kom isarza spisowego na m.

W arszawę E. Strzeleckiego, na 
k tó re j om ówiono sprawę nad
zoru nad spraw nym  przebie
giem  akc ji spisowej. (gol.)

Ludność Opola 
jest dobrze poinformowana 

o celach spisu
OPOLE. Na teren ie  całego 

w o j. opolskiego odbyło się 27 
ub. m. ponad 600 zebrań gro
m adzkich, organizow anych przez 
kom isarzy pow ia tow ych  i gm in 
nych, na k tó rych  om awiano 
cele i zadania spisu. U dz ia ł w 
zebraniach b ra ło  przecię tn ie  od. 
40— 60 proc. m ieszkańców gro
mad. Zebrania odby ły  się ró w 
nież w  m iastach. Kom isarze od
pow iedzie li na pytan ia , d o ty 
czące szeregu zagadnień zw ią 
zanych ze spisem.

W oj., opolskie podzielono na 
3258 obwodów. 4407 kom isarzy

przeszkolono
kursach.

specja lnych
(Lor)

Młodzież poważnie 
pojmuje swe zadania

G D A Ń S K . W ratuszu gdań
sk im  odbyła się narada kom isa
rzy spisowych m. Gdańska przy 
udzia le kom isarzy dzie ln icow ych 
i re jonow ych , w p lb rz y m ie j w ięk 
szóści m łodzieży. P ie rw s i stanę
l i  do pracy kom isarze spisowi, 
uczniow ie szkoły m eta low ej.

Z dyskus ji na naradzie w y n i
ka; że m łodzież z całą powagą 
podchodzi do akc ji spisowej. Ko 
m isarze spisow i o trzym a li le g i
tym acje , upoważniające do prze 
prowadzan ia prac spisowych. 
Tak, ja k  w  całej Polsce, ko m i
sarze zobow iązani są okazywać 
te leg itym acje  na żądanie oso
by, u k tó re j zaciągają, in fo rm a
c ji spisowych. (GW)

B udow a  m iasta  N ow a  H u ta

K o m b i n a t o r z y  p r ó b u j ą  o s z u k i w a ć  n a i w n y c h
Całe społeczeństwo przygoto- j  l i  straszyć chłopów, iż po spisie 

w u ie  się do spisu z na leżytym  j  zostaną im  zabrane obrazy i  ko 
zrozum ieniem . . ; zuchy. M ało  i  ś red n io ro ln i chło

Zdarza ją  się jednak w ypad ła  
u legania p lo tkom  szerzonym
przez spekulantów  i kom b ina to 
rów , k tó rzy  us iłu ją  przy  okaz ji 
spisu powszechnego w yko rzy 
stać naiwność i  n ieuśw iadom ie- 
nie poszczególnych jednostek, 
skupując na w s i za pół ceny św i 
n ie  i  drób, dokonując oszukań- 
szych tra n sa kc ji p ien iężnych itd .

Działa lność ta spotyka się z

p i w yśm ia li jednak p row oka to 
ró w “ .

Pod w p ływ em  p lo tek o  tym , 
że spis ma rzekom o, dać podsta
wę do nakładan ia w ysok ich  po
da tków , ch łop i ze wsi Łu kow ica  
w  w o j. k ra ko w sk im : kościelny, 
Za jąc i  D ynow sk i sprzedali ja 
k iem uś kom b in a to row i za bez
cen część żywego inw entarza.
, Szajka hand larzy kon i, szerząc

energicznym  przeciw dzia łan iem  | p lo tk i na tem at spisu, usiłow a - 
ak tyw u  społecznego i p o litycz - jła  w y łudz ić  od m ałorolnego chło 
nego, k tó ry  szeroko uśw iadam ia I pa Jana K lim czaka  w  S w id n i- 
społeczeństwo o znaczeniu f  za- j ku, w o j. k rako w sk ie  — jedyne- 
kresie Narodowego spisu pow - ! go k o n ir , o fia ru ją c  m u 700 zł., 
szechnego, ja k o  spisu służącego In te rw e nc ja  sołtysa zapobiegła 
jedyn ie  celom naukow ym .

N auczycie l z Rzeszowa Ju liusz
Koza, k tó ry  pracu je  obecnie

te j oszukańczej transakc ji.
D z ięk i odpow iedniem u przygo

tow an iu  kom isarzy spisowych i

Fragm ent budowy k o tło w n i centra lnego ogrzewania. P rzodow
n icy  pracy A n to n i Szpila i M arian  K lusek obsługują dźw ig sa

m ochodowy p ro d u kc ji radz ieck ie j „Jaz". Foto  w a f

Poważne rozdźwięki pomiędzy 
państwami bloku atlantyckiego.

Nieodpowiedzialne wyskoki amerykańskich podżegaczy wojennych 
wywołały oburzenie zachodnio-europejskiej opinii publicznej

P o llit t ,  sk ie row a ł do p re -(f) WASZYNGTON (PAP). — Kieski wojsk amerykańskich , H a rry  
V  Korei, pogłębiające się sprzeczności między uczestnikami m iera  A ttle e  depeszę, w  k tó re j 
Gloku atlantyckiego, stanowcza postawa  ̂Chin Ludowych na 
Posiedzeniu Kady Bezpieczeństwa i wniosek ich  ̂delegata 
0 zastosowanie sankcji wobec agresorów amerykańskich 
''"ywołały w kołach rządowych w Waszyngtonie atmosferę 
Zamieszania i histerii.

Oświadczenia am erykańskich 
‘hężów stanu i kom entarze p ra 
sowe wskazują, że naw et w  sfe- 
aach rządzących U S A  b ra k  je 
dnomyślności w  spraw ie p o lity -  

am erykańskie j na D a lek im  
Wschodzie.

d z ie n n ik i am erykańskie  w y 
d a j ą  .g łębokie zaniepokojenie 
Wskutek sprzeczności, k tó re  u - 
la w n iły  się ostatn io ze szcze
gólną wvrazistością w  b loku 
Państw a tlan tyck ich . D zienn ik 
j»Ńew Y o rk  T im es“  stw ierdza, 

„ je że li S tany Zjednoczone 
Pójdą zbyt daleko, to mogą s tra - 

■ Oć swych sojuszn ików  w  Euro- 
P*e Zachodn ie j“ . D z ienn ik ten 
donosi równocześnie, że rządy 
^ h g lii,  F ra n c ji i szeregu k ra jó w  
A m eryk i Łac ińsk ie j są niezado
wolone z p o lity k i M ac A rthu ra . 
t°z y c ja  S tanów Zjednoczonych 
; ak 0 „leadera“  Zachodu jest w 

Oacznym stopn iu  podważona.
A m erykańskie  ko ła  rządowe 

*5 z iry tow ane tym , że cała pra - 
a W ie lk ie j B ry ta n ii,  F ra n c ji i

k:
6 a
ra jó w  skandynaw skich doma-

się pow strzym an ia  agresy-
vhych zapędów Stanów Zjedno 

lżonych. N aw et ta k  p roam ery- 
■ęńskie pism o ja k  szwedzki 
dzienniti „S tockholm s T id n in -  
®er>“ ' stw ierdza, że „roz łam  m ię - 
5*zy g łów nym i pa rtne ram i b loku 

uantyckiego t. j.  m iędzy Sta- 
A h ii Z jednoczonym i a W ie lką 

- -unią osta tn io bardzo się po- 
Słębił-.

. H is te ria  w  kołach rządo- 
]7ycb USA osiągnęła punkt 
hulm in acy jn y  po oświadcze- 
•'d przedstaw icie la Ch in Ł u -

ń»ych Wu Hsiu-czüana, k tó - 
Rady. Bez-1?. ha posjedzeniu 

Sleczeństwa dom agał się zasto- 
J ^ a n ia  sankcji wobec zbrod- 
hlCze.i agresji im p e ria lis tó w  a- 
q erykańskich przeciw ko naro- 
u0rn A z ji. P o  oświadczeniu de- 

gata ć h in  w  Radzie Bezpie

czeństwa, prezydent T rum an  u - 
rządz ił konferencję prasową i 
u ja w n ił o fic ja ln ie  przestępcze 
zam iary  im peria lis tów  am ery
kańskich.

Z akom un ikow a ł on m ia n o w i
cie, że S tany Zjednoczone „ro z 
ważają sprawę uŻ3»cia bomby 
atom owej w  w o jn ie  koreań
sk ie j“ . T rum an  przyzna ł tym  
samym, że rząd Stanów Z jed 
noczonych p rzygo tow u je  się do 
popełn ien ia Zbrodni przeciw ko 
ludzkości.

P rezydent T rum an  da ł rów 
nocześnie u j^ is t swemu zdener
w ow an iu  i złości z powodu 
klęsk, ja k ie  w o jska am erykań
skie ponoszą w  K ore i. Zaatako
w a ł on b ru ta ln ie  delegata Ch in 
Ludow ych, przebywającego w  
Lake Success, oraz Chińską 
R epublikę Ludow ą za je j goto
wość do p rzeciw staw ien ia  się 
agresji am erykańskie j. P rezy
dent T rum an  zakom un ikow ał 
następnie, że USA zam ierzają 
kontynuow ać w o jnę  agresywną 
w  K ore i i zw iększyć ' tem po 
swych zbrojeń,

LO N D Y N  (PAP). — O św iad
czenie prezydenta T rum ana w y 
w o ła ło  głębokie zaniepokojenie 
wszystkich w a rs tw  społeczeń
stwa bry ty jsk iego . G dy treść o- 
świadczenia T rum ana rozeszła 
się po Londynie, tiu m y  m iesz
kańców  zebrały się przed gm a
chem parlam entu pro testu jąc 
przeciw ko zbrodniczym  planom  
Trum ana. K ilkase t osób prze
dostało ‘ się do wnętrza Izby 
G m in, gdzie złożyło pisemne 
protesty.

Liezne organizacje społeczne 
u ch w a liły  rezolucje, wzywające 
prem iera A ttiee  do wycofania 
w o jsk b ry ty js k ic h  z K ore i i do 
przeciw staw ienia się szaleńczym 
plapom  Trum ana.

Sekretarz generalny B ry ty j
sk ie j P a rtii Kom unistycznej

wzyw a rząd b ry ty js k i do w yco 
fan ia  w o jsk  b ry ty js k ic h  z K o 
rei, do dopuszczenia C h ińsk ie j 
R e p u b lik i Ludo w e j do ONZ i do 
złożenia d e k la ra c ji że W ie lka  
B ry ta n ia  n igdy nie  weźm ie u - 
dz ia łu  w  agresji p rzeciw ko C h i
nom.

W  Izb ie  G m in  oświadczenie 
T rum ana w yw o ła ło  przeraże
nie. O koło 150 posłów  z Labo- 
u r P a rty  og łosiło pism o do p re 
m ie ra  A ttlee . P ism o to w zyw a 
prem iera , by na tychm ias t in 
te rw e n iow a ł w  W aszyngtonie i 
p rze c iw s ta w ił , się szaleńczym 
ośw iadczeniom  Trum ana. N a
stępnie au torzy pisma podkre 
ś la ją, że je że li rząd b r y ty j
ski p rz y jm ie  am erykańską l i 
n ię  po lityczną, w yn ika ją cą  z 
oświadczenia T rum ana, to ' sy
gnatariusze pism a przec iw sta
w ią  się rządow i W Izb ie  G m in.

P rem ier A ttie e  ozna jm ił, że 
uda się w  niedzie lę sam olotem  
do W aszyngtonu. 1 

*

jes t w ykluczone, że obłędne de 
k la ra c je  waszyngtońskiego
zbrodn iarza wojennego zaw iera 
ją  cząstkę szantażu. B yć może, 
że T rum an  żyw i złudne nadzie
je, iż  uda m u się osłabić ne r
w y  m iłu ją cych  pokó j narodów, 
a w  szczególności narodu ko 
reańskiego. R achuby te są złud 
ne. Is to ta  zagadnienia tk w i w  
tym , że im p e ria liśc i uw ażają 
Koreę za fdealny te ren do roz
szerzenia na C h iny  a potem na 
ca ły św ia t —  pożogi, o k tó re j 
marzą.

Należy izo low ać zbrodn iarzy 
atom ow ych ja k  trędow atych, 
należy —  pisze „ Ł ‘K u m a n ite “ 
— zmusić ich do w yco fan ia  się 
z Kore i.

D z ienn ik i francusk ie  donoszą, 
że z rozm a itych  stron F ra n c ji 
nadchodzą w iadom ości o lic z 
nych protestach p rzeciw ko oś
w iadczeniu T rum ana. Pod w p ły  
wem  nas tro jów  we F ra n c ji p re 
m ie r P leven i m in is te r spraw  za 
granicznych Schum an uda li się 
do Londynu, by om ów ić z pre -

p rzy  przygotow aniach do spisu ¡szerokiej a k c ji uśw iadam ia jące j, 
i pracow ał p rzy spisie w  1931 r. j w yp ad k i ulegania k ła m liw y m  
stw ierdza: „W  grom adzie C hm ie l ¡p lo tkom  ogran icza ją  się do m e- 
n ik , gm. Tyczyn podczas zebra- j licznych, na jb a rdz ie j na iw nych 
nia m ie jscow i bogacze us iłow a- jednostek.

Na str. 3 zamieszczamy a/tykuł
Przewodniczącego Komitetu Centralnego . 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Iow. B O LE S ŁA W A  B IE R U T A
pt.

„Polska na drodze budownictwa 
socjalistycznego”

Artykuł ten ukazał się w nrze 21 
dwutygodnika KC YVKP(b) „Bolszewik“

Wojska Mac Arthura w Korei 
cofają się na całym froncie

W rejonie Anczu wojska agresorów odrzucone o 20 —  30 km na południe
(a) P E K IN  (P A P ). — Dowództwo naczelne koreańskiej 

armii ludowej nadało w dniu 30 listopada komunikat, 
stwierdzający, że wojska armii ludowej toczyły aktywne 
działania wojenne przeciwko amerykańskim i południowo- 
koreańskim oddziałom.

zm otoryzowana, 2, 24 i  25 d y w i
zja piechoty, b ry ty js k o -a u s tra 
li js k a  brygada, p u łk  żo łn ie rzy 
tu reck ich , 7, 8 i  6 d y w iz ja  w o jsk  
lisynm anow skich  — ogółem po
nad 100 tys ięcy żo łn ie rzy i  o f i
cerów. W  Ofensywie ma wschod
n im  odc inku  , f ro n tu  wzię ło  
udz ia ł około 90 tys ięcy ludz i, a 
m ianow ic ie : 1 d yw iz ja  am ery
kańsk ie j p iechoty m orsk ie j,

P A R Y Ż  (PAP). — Cała p ra - m ierem  A ttle e  „sp ra w y  a k tu a l- 
sa francuska w yraża zaniepo- ne“
ko jen ie  z powodu ośw iadczenia 
Trum ana. N awet p ó łó fic ja ln y  
„L e  M onde“  k ry ty k u je  w  a r ty 
ku le  w stępnym  T rum ana i Mac 
A rth u ra .

„N ie  chciano wziąć na serio 
ostrzeżeń m in is tra  Czou En- 
ia ia — pisze „Ł e  M onde“  — a 
M ac A r th u r  w yobraża ł sobie, 
że podziała skutecznie na de
legację Ch in w Lakę Success 
przez rozpętanie „decydu jące j 
o fensyw y“  w Kore i. Dziś A m e
rykan ie  nie wiedzą co czynić... 
N iektó re  rozgorączkowane móz
gi w yobraża ją  sobie, że możną 
C hiny straszyć bombą atom o
wą. Ludzie, k tó rzy  tak  m yślą są 
w  biedzie.“

D zienn ik „ L ‘H u m an ite “ w  a r
ty k u le  członka B iu ra  Po
litycznego K C  Francuskie j 
P a rt ii K om un is tyczne j ' Fa- 
jona pt.: „Z b ro d n ia rz  w o
je n n y “  pisze: „P o tw o rne  o- 
świadczenie T rum ana stanow i 
ilu s tra c ję  niebezpieczeństwa, 
ja k ie  bandyci im p e ria lis tyczn i 
mogą sprowadzić na św iat. Nie

*

R Z Y M  (PAP). —- Całe W iochy 
sto ją  pod znakiem  fa li p ro te
stów  przeciw ko wspom nianem u 
w yże j ośw iadczeniu Trum ana. 
w ” M edio lan ie robo tn icy  p rze r
w a li pracę i od by li dem onstra
cje, podczas k tó re j p ro testow a li 
p rzeciw ko zbrodn iczym  planom  

I im p eria lis tó w  am erykańskich. 
P o lic ja  w łoska usiłow ała rozpro 
szyć dem onstrantów  i b ru ta ln ie  
ich zaatakowała. W śród dem on
stran tów  są ranni.

W Pavia, Novara i innych 
m iejscowościach robotn icy  przer 
w a li pracę na znak pro testu 
p rzeciw ko de k la rac ji T rum ana. 
W Rzym ie przedstaw icie le ko 
le ja rzy , u rzędn ików  państw o
wych i licznych zw iązków  za
wodowych z łoży li pisem ny p ro 
test w  ambasadzie am erykań
skie j. W piśm ie tym  au torzy 
podkreśla ją z naciskiem , że rząd 
k tó ry  pierwszy uży łby  b ron i a- 
tom ow ej będzie tra k to w a n y  ja 
ko zbrodn iarz wojenny.

W re jonach na północ od A n 
czu i Tokusen w o jska  a rm ii lu 
dowej odpa rły  w szystk ie  a tak i 
n iep rzy jac ie la  i od rzuc iły  go o 
20— 30 km  na po łudnie. Na po
zostałych odcinkach fro n tu  w a l 
k i toczą się na dotychczasowych 
pozycjach.

(f) P E K IN  (PAP). —  Specja ł- 
ny  korespondent agencji N o- i 
w ych C h in  p rzy  jednym  z od
dz ia łów  ocho tn ików  ch ińskich , 
walczących p rzec iw ko  agreso
rom  am erykańsk im  w  K o re i 
donosi, że koreańskie w o jska 
ludow e i  ch ińsk ie  oddzia ły  o- 
chotnicze zadają potężne ciosy 
w o jskom  M ac A r th u ra  i  posu
w a ją  się zwycięsko naprzód. 
Szum nie rek lam ow ana 'przez do
wództw o am erykańskie  „to ta ln a  
o fensyw a“  załam ała się ca łko 
w ic ie  i na w szystk ich  odcinkach 
fro n tu  w o jska  napastn ików  co
fa ją  się w  popłochu.

M ac A r th u r  zm ob ilizow a ł 
w szystkie  zna jdu jące się pod 
jego rozkazam i s iły  i rozpoczął 
w  dn iu  24 lis topada swą „ to 
ta lną  o fensyw ę“ . In te rw e n tom  
chodziło o zajęcie w  ja k  n a j
szybszym czasie całej K o re i i o 
rozpoczęcie agresji przeciw ko 
Chinom . Te zbrodnicze p lany 
zostały udarem nione przez ko 
reańskie w o jska  ludowe i w a l
czące u ich boku ch ińsk ie  od
dz ia ły  ochotnicze.

W zięci do n iew o li żołnierze 
M ac A rth u ra  stw ie rdza ją , że na 
zachodnim  odcinku fro n tu  w  
„to ta ln e j ofensyw ie“  w z ię ły  
udz ia ł: 1 am erykańska dyw iz ja

3 i 7 d yw iz ja  p ie c h o ty 'o ra z  3 
d y w iz ja  w o jsk  lisynm an ow 
skich.

W  d n iu  25 lis topada koreań
skie w o jska  ludow e i ch ińsk ie  
oddzia ły ochotnicze rozpoczęły 
kon tro fensyw ę i po pięciu 
dn iach walić „ to ta ln a  o fensywa“ 
M ac A rth u ra  załam ała się na 
w szystk ich  frontach.

Obecnie koreańskie w o jska 
ludow e i ch ińsk ie  oddziały o- 
chotnicze posuw ają się naprzód 
zadając -w o jskom  n iep rzy jac ie l
sk im  d o tk liw e  s tra ty . N a  za
chodn im  odcinku tro n tu  w y 
zwolone zosta ły m iasta B ak-

czun, N ungb in , Kw usan, T e k - 
czon, N iungw on i M ainksan. 
K on tro fensyw a w o jsk  ludow ych  
ro zw ija  się w  szybkim  tem pie.

Na wschodnim  odcinku fro n 
tu  koreańskie w o jska ludow e i  
ch ińskie  oddzia ły  ochotnicze 
rozg rom iły  w  re jon ie  H am hyng 
jednos tk i p ierw sze j d y w iz ji a - 
m erykańsk ie j p iechoty m orsk ie j, 
trzec ie j i siódm ej d y w iz ji p ie
cho ty oraz trzecią dyw iz ję  
w o jsk  lisynm anow skich . Od
dz ia ły  am erykańsk ie j p iechoty 
m orsk ie j w re jon ie  H am hyng 
zosta ły ca łkow ic ie  okrążone.

Załoga kopalni „Gliwice44 wita Dzień 
Góralika wykonaniem planu rocznego

Zbliża jące się w ie lk ie  św ięto 
— Dzień G órn ika  załogi kopa lń  
ś ląskich w ita ją  coraz to  no w y
m i sukcesami w  p rzed te rm ino
w ej rea lizac ji zadań pierwszego 
ro ku  P lanu 6-letniego.

O zw yc ięsk im  w yko na n iu  na 
31 dn i przed te rm inem  p lanu 
w ydobycia  na ro k  1950 donoszą 
gó rn icy  ko p a ln i „G liw ic e “ . G ó r
n icy te j ko p a ln i osiągnęli w  ro 
ku  bież. od stycznia do paździer
n ika  w zrost w yda jnośc i o 14,2 
proc., a p lan y  miesięczne prze
k racza li w  granicach 6— 14,5 
proc.

Do aw angardy p rzodow ników  
pracy w  kopa ln i ,¡G liw ice“  na
leżą: rębacz ścianowy Paw eł 
M agdziorz. W ilh e lm  K no p ik , Jó
zef M akosz i Józef Skłębisz, k tó 
rzy  wysoko przekracza ją swoje 
norm y produkcyjne .

*
(f) Tegoroczne św ięto B a r- 

b u rk i jes t dniem , w  k tó rym  
górn icy św ięcić będą równocze
śnie' rocznicę historycznego na
dania im  w ie lk ie j k a rty  p raw  i 
p rz y w ile jó w  — K a rty  G órniczej. 
W  d n iu  ty m  rea lizow ane będą 
dalsze p rz y w ile je  płynące dla

5 milionów 
Viel na muzyków 
podpisało apel
sztokholmski

(f) P E K IN  (PAP). — Z V ie t 
nam u donoszą, że do dn ia 20 
lis topada w  ' ca łym  k ra ju  ze
brano ponad 5 m ilion ów  podp i
sów pod apelem sztokho lm 
skim . A k c ja  zbierania podp i
sów pod apelem sztokho lm 
skim  ro zw ija  się pom yśln ie na
w et na obszarach okupow a- 
hych jeszcze przez im p e ria li
stów francusk ich  i w  w iększych 
m iastach ja k  Hano i i Saigon, 
gdzie po lic ja  francuska w zm a
ga represje  przeciw ko osobom, 
zb ie ra jącym  podpisy.

Dwutysięczna spółdzielnia 
produkcyjna w kraju

(f) W  tych  dniach powstała 
dwutysięczna spółdzie ln ia p ro 
dukcy jna  w  k ra ju . Jest n ią  
spółdzielczy zespół ro ln iczy  3 
typu , założony przez m ało 
średn ioro lnych chłopów' ze wsi 
Z arudą ia  w» pow. che łm skim  
(woj. lubelskie).

W ieś Zarudn ia  jes t jedną z 
przodu jących w s i na L u b e l-

szczyżnie pod względem  rozw o ju  
życia społecznego i k u ltu ra ln e 
go. G romada liczy ogółem 69 
gospodarstw, w  tym  k ilk a  go- 

i I spodarstw  od 10 do 15 ha. W 
’ skład now opow sta łe j spó łdz ie l
n i weszło 49 gospodarstw  — tj,  
w szystk ie  gospodarstwa m ało
ro lne i p raw ie  w szystkie  śre
dn ioro lne.

Angielscy obrońcy pokoju przeciw 
V polityce zależności od USA

(f) LO N D Y N  (PAP). — B r y ty j
ski K o m ite t O brońców P oko ju 
ogiosii oświadczenie, s tw ie rdza
jące m. in .:

„A n g lia  zna jdu je  się w  niebez 
pieczeństw ie! Z b y t ścisła zależ
ność nasza od p o lity k i U SA m o
że spowodować wciągnięcie nas 
do w o jn y  z Chinam i. P erspekty
w y u tra ty  życia w ie lu  naszych 
obyw a te li, zw ichn ięc ia  rów now a

gi gospodarczej i zahamowania 
naszego-handlu — napawają na
ród nasz przerażeniem.

B ry ty js k i K om ite t O brońców 
P oko ju  w zyw a rząd b ry ty js k i 
by sprzec iw ił się am erykańskim  
żądaniom  rozszerzenia w o jn y  i 
p roponu je  zw ołan ie narady 5 
w ie lk ic h  mocarstw» dla  usunięcia 
is tn ie jących  różnic.

przodującego oddzia łu po lsk ie j 
k lasy  robotn icze j z K a r ty  G ó r
niczej, . szczególnie w  zakresie 
p ra w  honorowych. M. in . po raz 
pierwszy w  dziejach polskiego 
górn ic tw a na jba rdz ie j zasłużeni 
przodow nicy pracy, gó rn icy  i  
nadgórnicy, k tó rzy  posiadają co 
n a jm n ie j 5 la t  pracy w  Polsce 
Ludow e j, o trzym a ją  nadany im  
przez M in is tra  G órn ic tw a ty tu ł 
„Zasłużony gó rn ik  P o lsk i Ludo
w e j“ .

Przybycie delegacji 
górników radzieckich

(f) Do Polski p rzyby ła  5-oso- 
bowa delegacja gó rn ików  ra 
dzieckich z w icem in is trem  Prze 
m ysłu W ęglowego ZSRR — U - 
ljanow em  na czele. Delegacja 
weźm ie udzia ł w uroczystoś
ciach, zw iązanych z obchodem 
tradycy jnego  Dnia G órn ika  — 
Św ięta B a rb u rk i.

D Z I Ś  W M M K R Z E
L IS T Y  J U L IA N A  M A R 

C H L E W S K IE G O  DO S TE 
F A N A  Ż E R O M S K IE G O .

Z Y G M U N T  P A D O W IC Z  ge
n e ra ln y  k o m is a rz  sp iso w y  
— R ozp o czyn am y  w ie lk ą  
a k c ję  sp isu .

Z Y G M U N T  B R O N IA R E K  — 
T y d z ie ń  na a re n ie  św ia ta .

B O R Y S  A N D R E JE W  -  Ży
czę tw ó rc z y c h  sukcesów  
p o ls k ie j k in e m a to g ra f ii .

M A R IA N  POD R O W IŃ S K I — 
„P a n c e rn e  w y b o ry “  w za
ch o d n im  B e r lin ie .

Narodowy spis powszechny przyniesie liczby, które przyczynią się do pogłębienia
naszych planów gospodarczych
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Naród pięciuset milionów 
oskarża

Przedstaw iciele Z w iązku  Ra
dzieckiego i  Ch in Ludow ych w  
K o m is ji P o lityczne j ONZ i w  Ra 
dzie Bezpieczeństwa, na podsta
w ie  niezaprzeczalnych fak tów  i  
nieodpartych dowodów wykaza  
l i ,  że Stany Zjednoczone w k ro 
czy ły  na drogę bezpośrednie] 
zb ro jne j agresji przeciw  C h i-

Przedstaw iany przez m in is tra  
W yszyńskiego p ro je k t rezo luc ji 
stw ierdza, że w targnięcie  am ery  
kańskich s il zb ro jnych na ch iń 
ską wyspę Ta iw an, oraz blokada  
wybrzeży w yspy Taiw an przez 
m arynarkę  w o jenną Stanów Z je  
dnoczonych stanow ią jaw ąą in 
gerencję zbro jną Stanów Z je d 
noczonych w  wewnętrzne spra
w y  Chin. Rezolucja radziecka do 
maga się, by Rada Bezpieczeń
stwa pod ję ła  niezbędną akcję ce 
lem natychm iastowego położenia 
kresu am erykańskie j agresji w  
Chinach.

Przedstaw icie l delegacji ch iń 
sk ie j Wu Hsiu-czuan wskazał na 
ścisłą łączność, jaka  zachodzi 
m iędzy in te rw enc ją  im p e ria li
stów am erykańskich w  Kore i, a 
w ro g im i aktam i zb ro jnym i w o 
bec Chin. D ow iód ł on również, że 
agresja am erykańska wobec na- 
rodóią Chin  i K ore i jest częścią 
p la n ó ii, zm ierzających do zagar
nięcia całej A z ji i  rozpalenia po 
żogi w o jenne j na całym  stoiecie.

W im ien iu  pó łm ilia rdow ego na 
rodu chińskiego, przedstaw icie l 
Chin Ludow ych zażądał, by Ra
da Bezpieczeństwa pub liczn ie  po 
tęp iła  rząd Stanów Z jednoczo
nych za tę ak ty  agresji, by za
stosowała wobec agresora odpo
w iedn ie sankcje, oraz by podję ła  
niezwłocznie k ro k i w  celu spowo 
dowania całkow itego w yco fania  
am erykańskich  s it zbro jnych  z 
Taiw anu i  Korei.

Delegaci Stanów Z jednoczo
nych i  państw  sate lick ich  nie 
m ogli oczywiście n ic  przeciwsta  
w ić  rzeczowym i kon kre tnym  do 
wodom przytoczonym  przez m in . 
W yszyńskiego i  Wu Hsiu-czuan. 
Toteż w  swoich „ argum entach “ 
osiągali szczyty cyn izm u i  p e r
f id i i.  Panowie A ustin  i  D ulles o- 
błudnie m ó w ili o „p rz y ja ź n i“  do 
narodu chińskiego, gdy w  tym  
samym czasie sam oloty am ery
kańskie ,' działające w  K ore i, na
ruszały granicę Chin i  zrzucały  
bomby na chińską ludność.

Przy pomocy swych m arione
tek w  Radzie Bezpieczeństwa, a 
w. szczególności delegata t ito -  
faszystowskiego, Beblera, A m e
rykan ie  us iłow a li — w ypróbow a  
ną metodą przestępców— oskar
żyć o agresję... rząd Chin Ludo
wych. Jak gdyby żołnierze c h iń 

scy zna jdow a li się u brzegów K a  
l i fo rn ii ,  a n ie  A m erykan ie  na 
ch ińsk ie j ziemi.

N ienaw iść do narodu c h iń 
skiego, k tó ry  w y rz u c ił ze swe
go k ra ju  im p e ria lis tó w , prze
b ija ła  we w szystk ich  w ys tąp ie 
niach p rzedstaw ic ie li Stanóio 
Zjednoczonych. Z grzyta jąc  zę
bam i m ó w ili on i o pomocy, ja 
ką ochotnicy chińscy  — w  ob
ronie bezpieczeństwa tułasnej 
ojczyzny niosą sw ym  koreań
skim  braciom.

K om u n ika ty  z fro n tu  koreań
skiego w y w o ła ły  panikę  t po
płoch w  W aszyngtonie. W brew  
trom tad ra ck im  fanfa ronadom  
prasy im p e ria lis tyczn e j sprzed 
tygodnia, A us tin  gorzko się 
skarży ł, że „w  c h w ili obecnej 
jest rzeczą w ą tp liw ą , aby w o j
na to K o re i m ogła się szybko 
zakończyć“ .

M im o że w  Radzie Bezpie
czeństwa sa te lic i S tanów  Z je d 
noczonych i tym  razem okazali 
się posłuszni d y k ta to w i W a
szyngtonu, w  kołach rządzą
cych Europy zachodniej, w z ra 
sta strach i  sprzeciw  wobec a- 
w a n tu rn icze j p o lity k i USA. N a
w et to prasie p ra w ico w e j co
raz licznie jsze są głosy, ostrze
gające przed niepoczyta lną po
lity k ą  W aszyngtonu, prow adzą
cą do sprow okow ania ogólnej 
w o jn y  z C h inam i. P ism a pod
kreś la ją , że w danie się w  kon 
f l ik t  zb ro jn y  z p ó łm ilia rd o -  
w ym  narodem  ch ińsk im  ozna
czałoby z ich  p u n k tu  w idzen ia  
katastro fę .

Zaślepieni dążeniem do pod
bojów , n ienaw iścią  do w o lnych  
narodów i  pokoju, w ładcy  ,A -  
m e ryk t w yd a ją  się być g łus i 
nawet na ostrzeżenia pocho
dzące ze strony swych ró w n io  
reakcy jnych , ale ba rdz ie j trzeź 
w ych p rzy jac ió ł. Z  uporem  m a
n iaków  ko n tyn u u ją  p o lity k ę  
rozszerzania ag res ji i  p ro w o 
k a c ji wobec Chin.

A le  po lityce  agresji przeciw  
Chinom  p rzec iw staw ia  się . 500- 
m ilio n o w y  naród ch ińsk i, k tó 
ry  ju ż  raz pokazał, że p o tra f i 
bron ić  swych p raw . P rzec iw 
s taw ia ją  się te j po lityce  Wszy
stk ie  nctrody św iata, k tó re  g ło 
sem s w y c \  p rze ds taw ic ie li na 
Kongresie P oko ju  zdecydowa
nie w ysunę ły  żądanie zaprze
stania ag res ji am erykańsk ie j w  
K ore i i w  Chinach. 1 w szyst
k ie  m iłu ją ce  po kó j narody w  
pe łn i so lida ryzu ją  się ze s łow a
m i m in . W yszyńskiego w  Ra
dzie Bezpieczeństwa: „Ręce 
precz, panow ie A m eryka n ie !“

(s)

Amerykańscy piraci powietrzni 
nadal gwałcą granice Chin

Poważne straty materialne w wyniku 
bombardowania osiedli i mostów

(a) P E K IN  (PAP). — W ycho
dzący w M ukden ie  dz ienn ik 
„D unbeidżibao“  donosi, że 27 l i 
stopada samoloty am erykańskie  
p ięc iokro tn ie  pogw ałc iły  g ran i - 
ce Chin. W Oziani trzy  samolo
ty  am erykańskie zrzuciły  6 
bomb w pobliżu mostu. W Kuan 
dian ie 3 samoloty am erykańskie  
zrzuc iły  8 bomb. Ogółem w  dn iu  
27 listopada na te ry to r iu m  ch iń 
skie w targnę ło 18 sam olotów a- 
m erykańskich.

*
Agencja Sinhua podaje, że sa 

m olo ty am erykańskie, dz ia ła ją 
ce w Kore i, w  ciągu 6 dn i do 25 
listopada, • n ie jednokro tn ie  po
gw a łc iły  granice pow ie trzne 
Chin północno -  wschodnich, 
p rzenika jąc na ich te ry to r iu m  
na 100 m il. Na 49 w ypadków  na 
lo tów  w  14 wypadkach dokona
ły  one obstrzału i  bom bardow a
nia. Zabite zostały 2 osoby, 
ranne 4. S tra ty  m ateria lne  są 
poważne. Ogółem w nalotach 
tych  bra ło  udzia ł 214 samolotów. 
Vv' 9 wypadkach am erykańscy 
p irac i pow ie trzn i a takow a li m o
sty na rzece Jauczian. Obszar, 
nad k tó rym  dokonyw ali oni w y 
w iadu  z powietrza rozciąga się 
od L iadanu w p ro w in c ji Lao- 
dun do Janczi w p ro w in c ji f i i -  
r in .

21 listopada o godz. 12-ej m in  
45 13 samolotów a m e ry k a n -
SKich dokonało na lo tu na m iasto 
Andżun. Po zbom bardowaniu 
mostu dwa z tych samolotów do 
kona ły  lo tu  wywiadowczego a 
pozostałe ostrze liw a ły domy i 
łó d k i ry b a jk ie  na rzece ¿ u -

czian. W rezu ltacie  obstrza łu  za 
b ity  został 60 -le tn i ryba k .

22 listopada o godz. 7 m in . 12 
— 4 sam oloty am erykańskie  po
now nie dokonały na lo tu  na m ia 
sto A ndżun i  zbom bardowały 
most. Następnie podz ie liły  się 
na dw ie  g ru py  i  os trze liw a ły  z 
ka rab inów  m aszynowych u lic r  
m iasta. Jedna oroba została za
b ita  w  pob liżu  s tac ji ko le jow e j. 
W tym że dn iu o godz 9 m in. 47 
jeszcze 2 sam oloty am erykań
skie zrzuc iły  dw ie  bom by ńa 
szkołę w  pow ia tow ym  mieście 
He lun w  p ro w in c ji H ir łn .  W 
ciągu 15 m in u t zrzucono 5 bomb 
na szkołę i inne gmachy. Jeden 
z gm achów szkoły został ca łko 
w ic ie  zniszczony, a inne — s il
n ie  uszkodzone; 24 listopada o 
godz. 8 m in  38 sam olot am ery
kańsk i z rzuc ił 2 bom by na 
Czian, w  rezu ltac ie  czego 4 oso
by zostały ciężko ranne. Ponad
to zniszczonych zostało 6 do
mów, a 100 — s iln ie  uszkodzo - 
nych. W  tym że dn iu  o godzinje 
10 m in. 20 — 2 sam oloty ame
rykańsk ie  przekroczyły  granice 
Chin i z rzuc iły  4 bom by na 
Sziddeuczen w  p ro w in c ji La o - 
dun. Następnie k ie ru ją c  się 
wzdłuż ko le i żelaznej A ndżun— 
M ukden o godz. 10 m in. 48 z b li
ży ły  się ćio m iasta Bensihu i  do
konały lo tu  w yw iadow czego nad 
tym  obszarem, po czym sk ie ro
w a ły  się na zachód do Lacianu 
położonego o 100 m il od rzeki 
Jauczian, dokonując ponownie 
lo tu wywiadowczego. Dwa same 
lo ty  pow róc iły  tą  samą drogą do 
Kore i.

Arcybiskup praski Beran  
— inspiratorem  działalności 

antypaństwowej w Czechosłowacji
Zeznania świadków w procesie grupy 

wyżwm-h duchownych w Pradze
(f) P R A G A  (PAP). W  da l

szym ciągu procesu grupy w yż
szych duchownych, oskarżo
nych o zdradę i szpiegostwo, 
odbyw ało  się przesłuchiwanie 
św iadków . Św iadkow ie zezna
w a li, że oskarżeni u p raw ia li 
przez dłuższy czas działalność 
dyw e rsy jn ą  i szpiegowską prze
c iw ko  ludow o-dem okra tycznej 
Czechosłowacji. Św iadek Kared 
Tomasz, kanclerz episkopatu w 
Budzie jow icach , s tw ie rdz ił, że 
a rcyb iskup  p rask i Beran by ł

insp ira torem  an typaństw ow ej 
działalności podziem nej prze
c iw ko  istn ie jącem u Czecho
s łow acji u s tro jow i lu dow o-de 
m okratycznem u.

A dw oka t Sklenar, k tó ry  z a j
m ował stanowisko doradcy 
prawnego w  nuncja turze papie 
skie j w  Pradze, oskarżył b. 
przedstaw icie la W atykanu w  
Pradze — V ero lino  — o to, że 
organizow ał on szpiegostwo i 
zbiera ł in fo rm ac je  o charakte
rze . szpiegowskim.

Policja rozbija  masowe 
elemonsîraeje ludności Japonii

(a) P E K IN  (PAP) — Jak do
nosi prasa japońska, w p ro w in 
c ji Kansai (Japonia) doszło o- 
s ta tń io  do poważnych zaburzeń 
wśród ludności w w ie lu  m ia 
stach. M  in. w Kobe odbyta 
się dem onstracja ludowa prze
c iw ko  nadm iernym  podatkom  
P o lic ja  aresztowała 23 osób. A- 
resztowania te w yw o ła ły  obu
rzenie wśród ludności m iasta 
Jegoż dn ia w ieczorem  przed ko-

Bulgaria protestuje 
przeciw titowskim 

prowokacjom
(f) S O F IA  (PAP). 28 lis topa

da w icem in is te r spraw  zagra
nicznych B u łga rsk ie j R e pu b li
k i Ludow e j Z iw k o w  w ręczy ł 
charge d 'a ffa ires  Jugos ław ii w  
S o fii notę w erbalną.

Rząd bu łga rsk i — stw ierdza 
nota — uprzedzał n ie jednokro t 
nie rząd jugos łow iańsk i, aby 
ten osta tn i pow zią ł „konieczne 
środk i w  celu zapobieżenia i za 
przestania n ieustannych prowo 
ka c ji na g ra n icy  b u łg a rs k o -ju - 
gosłow iańskie j, p row okac ji, w y  
w o łanych i dokonyw anych w y 
łącznie przez jugos łow iańsk ie  
organa graniczne. M im o  to  pro 
w okacje te zdarzają się coraz 
częściej i  są coraz b ru ta ln ie j-  
sze“ .

M in is te rs tw o  spraw  zagranicz 
nych B u łga rsk ie j R e pu b lik i Lu  
dowej w  sposób ja k  na jb a rdz ie j 
energ iczny p ro testu je  przeciwko, 
system atycznym  prow okacjom .

E.’ Berlinguer 
przewodniczącym

SFMD
(f) W IE D E Ń  (PAP). — D n ia  30 

listopada odbyło się końcowe 
posiedzenie sesji Rady Ś w ia to 
w e j F ederac ji M łodzieży Dem o
kra tyczne j.

Rada uch w a liła  jednom yśln ie ' 
rezo luc ję  w  spraw ie re fe ra tu  
G uy de Boissona pt. „U ch w a ły  
I I  Św iatow ego Kongresu O broń
ców P oko ju  a żądania Ś w ia to 
w e j F ederac ji M łodzieży Demo
kra tyczne j w  walce o po kó j“ . 
Postanow iono rów n ież p rzepro
wadzić la tem  1951 ro ku  Ś w ia to 
w y  F es tiw a l m łodych b o jo w n i
ków  o pokój v/ B e rlin ie .

Rada p rzy ję ła  do Ś FM D  no
w ych członków, a m ianow ic ie  24 
organizacje m łodzieżowe z 18 
k ra jów .

Rozpatrzono n iek tó re  sprawy 
organizacyjne. Uczyniono zadość 
prośbie G uy de Boissona o zw o l
n ien ie  go od obow iązków  prze
wodniczącego ŚFM D w  zw iązku 
z ob jęciem  inne j pracy. P rze
wodniczącym  Ś FM D  został w y 
b rany  jednom yśln ie  E nrico  B e r- 
lin g u e r (W łochy). G enera lnym  
sekretarzem  ŚFM D w yb ra n y  zo
sta ł Jacques Denis (F rancja), a 
sekretarzem  — M on tagnari (W ło 
chy).

Nowy numer pisma 
„O trwały pokój 

o demokrację ludową!’
(f) B U K A R E S Z T  (PAP). —  W  

Bukareszcie ukazał sie k o le jn y  
48 num er czasopisma „O  trw a 
ły  pokój, o dem okrację  lu do w ą !“ , 
k tórego a r ty k u ł w stępny pt.
Propaganda now e j w o jn y  — 

najcięższą zbrodn ią wóbeć ludz
kości“ , podkreśla ogrom ne zna
czenie uch w a ł I I  Św iatow ego 
Kongresu O brońców  Pokoju.

Pod ty tu łe m : „Postępow a łudź 
kość ap robu je  uch w a ły  I I  Sw ia 
towego K ongresu O brońców  Po 
k o ju “ , czasopismo pisze o tym , 
ja k  gorąco p o w ita ły  uchw a ły  
K ongresu na rody Chin, R um u
n ii, P o lsk i, F ra n c ji, In d ii  i  in 
nych państw.

Pism o zamieszcza a r ty k u ły :  
Jorge Am ado —  pt. „Podżegacze 
w o jen n i zostaną od izo low an i“ ; 
zastępcy sekretarza generalnego 
K P  W łoch Secchii „T e rro ry s ty 
czne p lany  re a k c ji w ło s k ie j“ ; se 
k re ta rza  K P  F ra n c ji Augusta  Le 
couera „O  n ie k tó rych  zagadnie
niach p racy o rgan izacyjne j K P  
F ra n c ji“ ; sekretarza A lb ań sk ie j 
P a r t i i P racy Spahiu „R ew o luc ja  
k u ltu ra ln a  w  A lb a n ii i  w a lka  
na fronc ie  ideo log icznym “  i  re 
dakto ra  dz ienn ika  „Szabad Nep“  

■ O skara B etiena „G łó d  w  J u 
gos ław ii następstwem  gospoda
row an ia  bandy T ito “ .

130 roczn icy u rodz in  Engelsa 
pośw ięcony je s t a r ty k u ł M itin a  
pt. „F ry d e ry k  Engels —  w ie lk i 
m yś lic ie l re w o lu c y jn y  i  wódz 
p ro le ta r ia tu “ .

W  czasopiśmie zna jdu jem y po 
nadto recenzję b roszury ro b o t
n ik ó w  angie lskich, k tó rz y  zwie 
d z ili Zw iązek Radziecki, komen 
ta rz  w  spraw ie  p ro w o ka c ji po
lic y jn y c h  w  stosunku do J o lio t-  
C u rie  i innych  de legatów  na I I  
Ś w ia tow y  Kongres O brońców 
P oko ju , ja k  rów n ież  in fo rm a 
cje z w ie lu  innych  k ra jó w .

W arunki b?ln w USA
stale się pogarszają
(f) W A S ZY N G T O N  (PAP). — 

W edług o fic ja ln ych  danych sta
tystycznych, w skaźn ik  m in im u m  
egzystencji w  Stanach Z jedno
czonych na dzień 15 paźdz iern i
ka osiągnął now y reko rdo w y  
poziom —  174,8 (za 100 p rz y j
m u je  się przecię tne m in im um , 
egzystencji z la t  1935— 1939). 
W skaźn ik m in im u m  egzystencji, 
k tó ry  k ry ty k o w a n y  b y ł przez 
zw iązk i zawodowe i  w ie lu  eko
nom istów  ja ko  n ieodzw ierc ie - 
d la jący  w  dostatecznym stopniu 
rzeczyw istego wzrostu cen, ró w 
na ł się 15 września 173,8.

M iesiąc pog łęb ien ia  p rz y ja ź n i po lsko-radz ieck ie j

Chłopi woj. bydgoskiego założyli 
49 nowych kółek miczurinowskich

Wypowiedzi ludzi pracy,' nauki i sztuki o stosowaniu radzieckich
doświadczeń

m isariatem  p o lic ji odbyła si- 
dem onstracja, k tó re j uczestnicy 
żądali zwolnien ia aresztowa
nych. P olic ja  rozpędziła demon
strantów.

25 listopada w  K io to  doszło 
do dwóch poważnych starć p o li
c ji z ludnością. Aresztowano 12 
osób. Tegoż dnia na un iw e rsy
tecie w  K io to  odby ł się wiec 
studentów. A b y  rozpędzić wiec 
zm obilizow ano 400 po lic jan tów .

Podpisanie protokółu 
o wymianie towarowej 
między Polską a Danią

(f) W  d n iu  30 lis topada br. zo 
stał podpisany w  W arszaw ie pro 

tokó ł o w ym ian ie  tow a row e j m ię 
dzy Polską a Danią usta la jący 
kon tyngenty  i  regu lu jący  obro
ty  m iędzy obu k ra ja m i na okres 
do 30 w rześnia 1951 r.

(f) C h łop i polscy korzysta jąc 
w  coraz w iększym  zakresie ze 
zdobyczy ag rob io log ii radziec
k ie j p rzekonyw u ją  się, że stoso
w anie radzieck ich m etod up ra 
w y  i hodow li w  w ie lk im  stopniu 
przyczyn ia się do w zrostu p ro 
d u k c ji ro lne j. D latego też, aby 
w  jeszcze szerszym stopn iu  za
poznać się z boga tym i dośw iad
czeniam i na uk i i p ra k ty k i ro ln i
czej Z w ią zku  Radzieckiego, w  
M iesiącu pogłębienia p rzy jaźn i 
polsko -  radz ieck ie j ch łop i orga 
n izu ją  dalsze kó łka  m iczu rino w  
skie, k tó re  pow sta ły  ju ż  w  w ie 
lu  wsiach na te ren ie  k ra ju .

M. in. w  w o j. bydgoskim , chło. 
p i za łoży li dotychczas 49 tak ich  
kółek.

Również w  w o j. o lsztyńskim  
powstało w  okresie M iesiąca 10 
kó łek m iczurinow skich .

K ó łka  m iczu rinow sk ie  w  
swoich pracach korzys ta ją  z fa 
chowej pomocy i op iek i agrono
m ów  P aństw ow ej A d m in is tra c ji 
Rolnej.

*

Kronika polityczna

W  M iesiącu, w y b itn i przodow  
n icy  pracy, technicy, in żyn ie ro 
w ie, naukowcy, a rtyśc i oraz

sportow cy podsum owują swoje 
sukcesy uzyskane w  w y n ik u  ko 
rzystan ia  z bogatych dośw iad
czeń lu dz i radzieckich.

W  now e j tk a ln i ZPB im . Jó
zefa S ta lina  w  Łodz i ju ż  30 
w rześnia br. tkaczk i Helena B u - 
fa l, Z o fia  P ie tras i tkacz Jan 
M endel w y k o n a li swe roczne za 
dania p rodukcy jne , a do c h w ili 
obecnej d a li ju ż  ponad dw um ie 
sięczną produkc ję  ponad plan.

„Sukcesy swe osiągnęłam  — 
m ów i Helena B u fa l, od 28 la t 
pracująca jako  tkaczka ' — dzię
k i p rzyk ła d o w i radzieckich przo 
do w n ikó w  p racy“ .

Jan M endel ośw iadczył; „Ja k  
b y ł w  naszych zakładach stacha 
now iec C zutkich, to w y p y ty w a 
liśm y  się o jego m etody pracy 
na krosnach. O pow iedzia ł nam  
ja k  zorgan izow ał pracę na k ros 
nach. N ie  u k ry w a ł niczego. I  
ja k  zacząłem pracow ać jego me 
todą, to  w yp rzedz iłem  p lan o 
trz y  m iesiące“ .

„Ja  — m ów i Z o fia  P ie tras — 
mam do zawdzięczenia swój suk 
ces przede w szystk im  radziec
k ie j bawełnie, k tó ra  jbs t n a jle p 
szym surowcem. P rzekonałam  
się, że Zw iązek R adziecki da je 
nam  na jlepszy surow iec“ .

Inż. M erm on, pro f. k a te d ry  o- 
b ró b k i m e ta li P o litech n ik i 
G dańskie j, m ów i:

„Z e  zdobyczami na u k i ra 
dzieckie j zetknąłem  się po ostat 
n ie j w o jn ie , k ie dy  z pomocą 
przyszedł nam Zw iązek Radziec 
k i, zaopatru jąc b ib lio te k i w y ż 
szych uczeln i w  dzie ła li te ra 
tu ry  technicznej, obejm ujące 
w szystkie  bez w y ją tk u  dziedzi
ny  nauki.

Bogactwo radz ieck ie j lite ra tu 
ry  technicznej n ie  zna jd u je  od
pow iedn ika  v / żadnym  k ra ju . 
Radzieckie ks iążk i techniczne 
służą cz łow iekow i pracy do pod 
niesienia jego k w a lif ik a c ji za
wodowych, do rozszerzenia po
stępu technicznego. Są one n ie 
zw yk le  tan ie, przystępne“ .

*

Edm und K ro n  —- d y re k to r 
Państwowego T ea tru  Polskiego 
w  Szczecinie ośw iadczył:

W  teatrze podobnie ja k  w  nau 
ce i technice, w  lite ra tu rz e  i  f i l  
m ie —  korzystam y z bogatych 
doświadczeń narodów  Z w iązku  
Radzieckiego i  to nam  pomaga 
coraz lep ie j spełniać nasze obo
w ią zk i artystyczne i w ychow aw  
cze wobec społeczeństwa.

Obowiązkiem Rady Bezpieczeństwa jest 
obrona Chin przed agresją USA i podjęcie 

natychmiastowych kroków  
przeciw agresorowi

Przemówienie delegata radzieckiego Malika na posiedzenia
Rady Bezpieczeństwa

(f) NOWY JORK (PAP). W dniu 29 listopada, w toku dal
szych obrad Rady Bezpieczeństwa nad sprawą agresji ame
rykańskiej w Korei i Chinach, delegat radziecki Malik za
proponował, by odczytano pismo ministra spraw zagranicz
nych Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej Pak 
Hen-ena, skierowane do ONZ, a zawierające opisy bestialstw 
amerykańskich w Korei oraz prośbę, by zostały poczynio
ne kroki celem zapobieżenia dalszym aktom barbarzyństwa 
ze strony Amerykanów’'. Propozycja Malika nie napotkała na 
sprzeciw i pismo Pak Hen-ena zostało przed Radą odczytane.

P rzedstaw ic ie l k l i k i  lis y n -  
m anow skie j us iło w a ł usłużn ie 
u sp ra w ie d liw ić  swych am ery
kańsk ich  rozkazodawców. Po
dobne us iłow an ia  w ykaza ła  in 
na m arione tka  am erykańska — 
kuom in tangow iec. W  odpow ie
dzi zab ra ł głos p rzedstaw ic ie l 
C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludow e j 
W u Hsiu-czuan.

Delegat C h ińsk ie j R e p u b lik i
Ludo w e j s tw ie rdz ił, że n ie  u - 
waża za potrzebne udzie lać od
pow iedzi kuom in tangow cow i, 
k tó ry  n ikogo n ie  reprezentuje . 
W u H siu-czuan zastrzegł sobie 
praw o późniejszego zabrania 
głosu w  spraw ie ska rg i o agre
sję U S A  przec iw ko  w ysp ie  T a
iw an.

Następny m ówca, p rzedstaw i
c ie l U S A  A u s tin  w y g ło s ił p rze
m ów ienie, pełne napaści i  in 
w e k ty w  pod adresem narodu 
chińskiego.

Przemówienie Malika
Po A u s tin ie  zabrały głos de le

gat radz ieck i M a lik .
Delegacja am erykańska —  mó 

w i ł  M a lik  —  nie p o tra fiła  obalić 
przytoczonych przez delegację 
radziecką fa k tó w , dowodzących 
in s p ira c ji napadu na Północną 
Koreę przez k ie row n icze ko ła  
S tanów  Zjednoczonych.

M a lik  po dkreś lił, że d la  za
pew n ien ia pokojowego rozs trzy 
gnięcia prob lem u koreańskiego 
Zw iązek R adziecki z łoży ł p ro 
je k t  rezo luc ji, p roponu jący za
proszenie przedstaw ic ie la  C h iń 
sk ie j R e p u b lik i Ludo w e j do wzię 
cia udz ia łu  w  obradach nad

sprawą pokojowego rozw iąza
n ia  k o n f lik tu , zaprzestania dzia 
ła ń  w o jennych  i  w yco fan ia  ob
cych w o jsk  z K o re i. Jednakże 
S tany Zjednoczone i  ich adhe
renc i o d rzu c ili tę  rezo luc ję  i  
n a rz u c ili Radzie Bezpieczeń
stwa s ław etny p u n k t p rog ra 
m u obrad ; „skarga  o , agresję 
p rzec iw ko  R epublice K oreań
sk ie j.“

Delegacja radziecka —  ko n 
ty n u o w a ł M a lik  —  po raz d ru 
g i z łożyła propozycję na p ią 
te j sesji Zgrom adzenia O gól
nego pokojowego rozw iązania 
k o n f lik tu  koreańskiego i  za
pew n ien ia  K o re i n iepod leg ło
ści. Lecz i  ta  propozycja  zosta
ła  odrzucona przez m echanicz
ną większość ang lo -am erykań - 
skiego b loku . Już na początku 
s ie rpn ia  stało się jasne —  m ó
w i ł  M a lik  —  że w  swych p la 
nach osiągnięcia panowania 
nad św iatem , S tany Z jednoczo
ne przeszły od gróźb agresji do 
o tw a rte j agresji wobec narodu 
koreańskiego i  chińskiego.

Pragnąc zamaskować swą a - 
gresywną p o lity k ę  w  K ore i, 
U S A  n a rzuc iły  Narodom  Z je d 
noczonym szereg bezprawnych 
rezo luc ji. M a lik  zdem askował 
następnie us iłow an ia  A us tin a  
przedstaw ien ia agresji U S A  w  
K o re i ja k o  „a k c ji Z jednoczo
nych N arodów “ . U s iłow an ie  
U S A  przekonania św iata, że w  
K o re i walczą „N a ro d y  Z jedno
czone“  jes t zaprzeczeniem zdro 
wego rozsądku i  kp in ą  z ONZ. 
Ś w ia t ca ły  w ie  doskonale — 
m ó w ił M a lik  —  że decydu ją 

cą siłą w  K o re i są w o jska  a- 
m erykańskie . N aw et A ttle e  w  
Izb ie  G m in  odpow iada jąc Ć hur 
c h illo w i m usia ł przyznać, że 
w o jnę  w  K o re i prowadzą A m e
rykan ie .

W  zw iązku  z w yw odam i A u 
stina, usiłu jącego u sp ra w ie d li
w ić  okupację przez U S A  w y 
spy T a iw an , M a lik  p rzeana li
zował wydarzenia , poprzedza
jące Ł ten  agresyw ny a k t S ta
nów  Z jednoczonych. M a lik  przy  
po m n ia ł p rzy  te j sposobności 
powszechnie znaną zasadę p ra 
w a m iędzynarodowego, iż  pań
stwo, stosujące w o jenną b lo ka 
dę wybrzeża lu b  po rtó w  in ne 
go państwa —  je s t stroną na
padającą.

Na zakończenie swego prze
m ów ien ia  M a lik  s tw ie rdz ił, że 
S taay Zjednoczone pragną w y 
korzystać podniesienie na fo 
ru m  O NZ spraw y T a iw anu  dla  
spowodowania re w iz ji s ta tu tu  
prawnego te j w yspy oraz d la  
zam askowania w łasne j agresji. 
C h iny  —  pow iedz ia ł M a lik  — 
zw ró c iły  się do Rady Bezpie
czeństwa z prośbą by  zostały 
podjęte na tychm iastow e k ro k i 
celem w yco fan ia  am erykań
skich w o jsk  z K o re i i  Ta iw anu. 
O bow iązkiem  Rady Bezpieczeń
stwa —  p o d k re ś lił M a lik  — 
jest obrona o fia ry  agresji, w  
ty m  w yp ad ku  Chin Ludow ych, 
oraz podjęcie na tychm iasto 
w ych  k ro k ó w  przec iw ko  agre
sorow i.

Delegat radz ieck i ośw iad
czy ł w  końcu, że po porozu
m ien iu  się z rządem  radziec
k im  delegacja radziecka opraco 
w a ła  p ro je k t rezo luc ji, domaga 
jące j się podjęcia k ro k ó w  ce
lem  położenia kresu agresji a- 
m erykańsk ie j wobec Chin. M a 
l i k  dodał, że delegacja radziec
ka  popiera rów nież p ro je k t re 
zo luc ji złożony przez przedsta-y 
w ic ie la  C h in  Lu do w ych  W u 
H sju-czuana i  domaga się, by 
rezo luc ja  ta  została poddana 
pod glosowanie.

Ambasador USA w Moskwie nie przyjął 
członków delegacji amerykańskiej, która 

brała wdział w Kongresie Pokoju
Pismo grupy delegatów USA do ambasadora K irka

MOSKWA (PAP). — Jak donosi prasa moskiewska, gru
pa członków delegacji amerykańskiej na I I  Światowy Kon
gres Obrońców Pokoju, przebywająca obecnie w Związku 
Radzieckim, wystosowała do ambasadora Stanów Zjedno
czonych w ZSRR Kirka następujące pismo, którego kopię 
przesłała do przedstawicieli zagranicznych agencji i dzień - 
ników w Moskwie, jak również do przedstawicieli prasy 
radzieckiej.

(f) W  dn iu  1 bm. Prezes Rady 
M in is tró w  — Józef C yra nk ie 
w icz p rz y ją ł w  P rezyd ium  Ra
dy M in is tró w  Posła Nadzwyczaj 
nego i  M in is tra  Pełnomocnego 
B e lg ii p. Fernanda Jystice, -

„ZSRR. M oskwa. A d m ira ł K ir k  
— A m basador w  Z w iązku  Ra
dzieckim . »

28 lis topada 1950 r.
Panie Am basadorze! We w to 

rek  28 lis topada 5 k ie row n iczych  
cz łonków  delegacji am erykań
skie j, p rzebyw ające j obecnie w  
R os ji na zaproszenie Radzieckie
go K o m ite tu  O brony P oko ju , u - 
da ło się do Pana ambasady, aby 
złożyć w izy tę  grzecznościową. Te 
goż dn ia  nieco wcześniej b y liś 
m y zaproszeni przez attache am 
basady — L is te ra . Cel naszej w i 
zy ty  polegał jedyn ie  na tym , aby 
zaw iadom ić przedstaw icie la  d y 
plom atycznego naszego k ra ju  o 
naszym tu  pobycie i  o celach te
go pobytu. B y liśm y  zdziw ien i, 
gdy Pan od m ów ił p rzy jęc ia  nas. 
Z d z iw iło  nas jeszcze bardzie j, 
gdy przedstaw ic ie l ambasady o - 
św iadczył, że n ie  będzie Pan z 
nam i rozm aw ia ł, ponieważ b ra 
liśm y udzia ł w  odbytym  n iedaw  
no Kongresie O brońców  P oko ju 
w  W arszaw ie, co, Pana zdaniem, 
„ je s t sprzeczne z działa lnością 
N arodów  Zjednoczonych w  o- 
bronie po ko ju “ . Ponieważ na sa
m ym  Kongresie uchwalono bez
pośrednie Orędzie do N arodów  
Z jednoczonych, zachodni p rzy - 
puszezenie, |e mylnie Pana in

fo rm ow ano o charakterze K o n 
gresu. Jesteśmy A m eryka na m i o 
różnych poglądach po litycznych
i  w ierzen iach re lig ijn y c h , up ra 
w iam y różne zawody.

N ie usp ra w ie d liw ia m y  się
przed n ik im  z powodu udzia łu
w  Kongresie w  W arszaw ie, po
nieważ uważam y, że podstawo
w ym  zadaniem  każdego A m e ry 
kan ina  je s t obecnie znalezienie 
d rog i w  celu zapew nienia trw a 
łego pokoju. Jest to nasz n a jw ię k  
szy obowiązek. Jest to  jedyny  
sposób zapobieżenia ka tas tro fie  
narodowej, do k tó re j może dojść 
w  rezu ltac ie  p rzeciw staw ien ia  
naszego k ra ju  całemu św ia tu , a 
zwłaszcza na rodow i radzieck ie
m u i  na rodow i ch ińsk iem u, k tó 
re dopiero w czora j b y ły  naszym i 
so juszn ikam i w  walce p rzec iw 
ko faszyzm ow i i  nazizm owi.

I I  Ś w ia tow y Kongres O broń
ców P oko ju  w  W arszaw ie m ów i 
sam za siebie. Jesteśmy zadowo
len i, żć b ra liśm y  w  n im  udzia ł. 
W ie rzym y mocno, że M an ifes t i  
O rędzie Kongresu posunęły na
przód dzie ło pokoju. Kongres nie  
b y ł sk ie row any p rzec iw ko  N aro
dom Z jednoczonym , lecz przeciw  
ko fa łszyw em u w yko rzys tyw a 
n iu  i  wypaczaniu tego w ażtlfgo  
organu św ia tow ego ,--^

Orędzie K ongresu do O rgan i
zac ji N arodów  Zjednoczonych w  
szczególności podkreśla :

„Jeś li O rganizacja Narodów  
Z jednoczonych pragn ie spełnić 
nadzieje, ja k ie  ludzkość wciąż 
jeszcze w  n ie j pokłada, pow inna 
w róc ić  na drogę, ja k ą  od dn ia 
je j u tw orzen ia  w y tk n ę ły  je j na
rody, a ja k o  p ie rw szy k ro k  na 
te j drodze pow inna  spowodować 
w  na jk ró tszym  czasie spotkanie 
p ięciu  w ie lk ic h  m ocarstw  —  Sta 
nów  Zjednoczonych, F ra n c ji, 
Z w iązku  Radzieckiego, W ie lk ie j 
B ry ta n ii i  C h ińsk ie j R e p u b lik i 
Ludow e j w  celu zbadania i  po
kojowego u regu low an ia  is tn ie ją 
cych rozbieżności“ .

K to  może się sprzeciw ić te j 
bardzo m ąd re j i  n iezm iern ie  ko 
niecznej p ro po zyc ji ty le  razy po
w ta rzane j przez samą O rganiza
cję  N arodów  Zjednoczonych? Ja 
k im  praw em  ośmiela się Pan w  
im ien iu  całej O rgan izac ji ta k  po 
spiesznie i  bezpodstawnie potę
piać ■ Zgrom adzenie W arszaw
skie?

Uw ażam y za niedostateczne i 
za n iezrozum ia łe  przyczyny, dla 
k tó rych  od rzuc ił Pan naszą w i
zytę grzecznościową. W ierzym y, 
że tego samego zdania co m y bę
dą wszyscy A m erykan ie , p rag
nący ura tow ać szczęście naszego 
narodu, pragnący ura tow ać na 
ród od w o jny .

W  nadzie i, że docenia Pan waż 
ność ba rdz ie j rzeczowego w y ja ś 
n ien ia  Pana stanow iska, pozosta 
je m y  z poważaniem :

John K in gsb u ry , W illa rd  U - 
phaus, R obert M u ir , D o ro ty

V '  '

W  16 rocznicę śmierci Sergiusza 
Kirow a — wiernego ucznia 

Lenina i Stalina
Artykuł dziennika „Prawda“

(f) M O S K W A  (PAP). —  Prasa 
radziecka poświęca liczne a r ty 
k u ły  pam ięci w yb itnego  działa 
cza p a r ti i bo lszew ick ie j i  pań
stwa radzieckiego, członka B iu 
ra  Politycznego KC  W KP(b) — 
Sergiusza K iro w a , k tó ry  został- 
1 g rudn ia  1934 roku zam ordo
w any przez trock is tow sko  -  bu - 
charinow ską bandę agentów im 
peria lis tycznych.

D zienn ik „P ra w d a “  podkreśla, 
że K iró w  — w ie rn y  uczeń L e n i
na i S ta lina  oddał wszystkie swe 
s iły  i w y ją tko w e  żd Jności, po
św ięc ił całe swe życie spraw ie 
w yzw o len ia  mas pracujących, 
spraw ie kom unizm u.

K iró w  — stw ierdza „P ra w 
da“  — n ieustannie w zyw a ł b o l

szew ików  do twórczego opano 
w ania  te o rii m arks is tow sko -  le^ytr 
n inow sk ię j, do połączenia wiepez 
dzy teoretycznej z p ra k ty k ą  buigu 
dow n ic tw a  kom unistycznego, d l tgn 
zdecydowanej, w a lk i p rz e c iw k i-  
w sze lk im  przeszkodom stojących 
na drodze do kom unizm u. K i i 8 1 
row  b ra ł czynny udzia ł w  oprafpz« 
cow yw an iu  zagadnień teoretyju. J 
cznych, b y ł niezmordowanyiątze 
propagatorem  poko jow e j p o lity t lp 0 
k i zagranicznej państwa radzifyna( 
ckiego i na każdym  k ro k u  dem%w 
skow ał podżegaczy do n o w y « !^ .
w o jen im peria lis tycznych . K i i ^ j
ro w  b y ł w y b itn y m  działacze 
po litycznym  typ u  len inow sko 
sta linowskiego. M iło w a ł 'on gv  Jal 
raco swój naród i swoją oj' 
czyznę socjalistyczną.

Lidia Korabielnikowa  
opuściła Polskę
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(f) W  dn iu  1 bm., po 12-dnio- 
w ym  pobycie w  Polsce, opuści
ła W arszawę, udając się do 
M oskw y, in ic ja to rk a  kom p le k 
sowego oszczędzania — kom so
m ołka L id ia  K orab ie ln ikow a .

W  czasie swego pobytu  w  
Polsce brygadzistka  m oskiew 
sk ie j fa b ry k i obuw ia  „K om una

P aryska“  zw iedziła  szereg 
środków  przem ysłow ych w  kra* 1 * 
ju , odbyła liczne spotkania 1 
rozm owy z po lsk im i korabie ln i'

<r'H r 
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kow cam i oraz z m ło dym i przo' |^a(.
do w n ikam i pracy. Podczas spo* 
kań tych  K o ra b ie ln iko w a  w 
dzieła la cennych wskazówek * 
zakresu kom pleksow ej oszcz?' 
dności.

W  ZPB im. J. Stalina w Łodzi 
uruchomiono pierwszą w kraju  

czną agencję PKOf a b r y i
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(f) Cała załoga Z akładów  

Przem ysłu Baw ełnianego im . J. 
S ta lina  w  Łodz i zebrała się w  
sali tea tra lne j robotniczego Do
m u K u ltu ry , ażeby obchodzić 
podw ójną uroczystość: wręcze
n ia  nagród przodow nikom  p ra 
cy, k tó r?y  odznaczyli się przy  
p rzed te rm inow ym  w ykonan iu  
przez załogę przędzaln i c ienko- 
przędnej rocznego p lanu p ro 
d u k c ji ju ż  w  dn iu  27 lis topada 
br. oraz u ruchom ien ia  na te re 
nie zakładów  pierwsze j w  P o l
sce a jenc ji fab ryczne j Powszech 
nej Kasy Oszczędności, k tó ra  w  
ten sposób zapoczątkowała rea 
lizac ję  uchw a ły  Rady M in i
s tró w  w  te j spraw ie.

Książeczki oszczędnościowe 
P K O  z w k ła d a m i po 300 z ło
tych  każda o trz y m a li ja ko  na
g rody przodow nicy pracy, tow .

trow sk i. Spośród zwycięzców 
we w spó łzaw odn ictw ie  o dobre y s 
przykręcan ie przędzy, tow. toW-jjnie 
Stelmaszczykowa, S tańczykow9;ttl^  
Renner, Now akow a, Czesny i 1 * liyp 
M iko ła językow a  o trzym a li ksi8k,2e 
żeczki oszczędnościowe op iew ^L  
jące na kw o tę  450 zł każtia’ |
Książeczki oszczędnościowe
w k ła d a m i po 300 z ło tych o trzU f' ni 
m ało 7 osób, z w k łada m i po 15* 
z ło tych —  8 osób. Ko

Poza ty m  15 cieśli,- stolarz?' 
m u ra rzy  i m a la rzy  prem iow a ' a 
no za w yda jną  pracę w  zwiUz'  
ku  z u ruchom ien iem  loka lu  * ' .  ■

°ttn
fiek

je nc ji.
D y re k to r naczelny PKO , W* 

c ław  K ondersk i, k tó ry  przyby* Ma: 
na o tw a rc ie  p ierwsze j ajencji ;ą , 
fab ryczne j w y ra z ił przekonanie, 
że p laców ka ta  zapewni robot
nikow i obsługę ja k  na jbardzie j

tow .: S iekiera, K u p iń s k i i  P io - ko rzystną i  dogodną.

Spółdzielnie 
wyróżniają się w

produkcyjne 
akcji skupu zbozf1
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(d) P o  u k o ń c ze n iu  n a jw a ż n ie j
szych prac po low ych wzm ogły 
się dostawy nadw yżek zbożo
w ych  do p u nk tów  skupu. C h ło
p i w ie lu  grom ad i  gm in  dosta
w ia ją  zboże zb iorow o i  m an ife 
stacyjn ie.

W dostawach w yró żn ia ją  się 
liczne spółdzie ln ie p rodukcyjne . 
Spółdzie ln ia  w  Podgaju w  w oj. 
w roc ław sk im  zobowiązała się 
sprzedać państw u 519 k w in ta li 
pszenicy i  109 k w in ta li żyta. Ró
wnież członkow ie spó łdz ie ln i p ro  
du kcy jn e j „Czerwoniec“  w  pow. 
S trze lin , spółdzie ln i p ro d u k c y j
nych w  Pieszycach D o lnych i  w  
D obrocin ie  pow. dzierżoniowskie 
go postanow ili dostaw ić do gm in 
nych spó łdz ie ln i poważne ilości 
zboża.

W ska li k ra jo w e j p rzodu je  w  
skupie zboża w o j. rzeszowskie. 
Spośród pow ia tów  na czoło w y -

11 k 
> |  s

sunął się tu  pow. Jasło* k tó ryS i^ 
przekroczy ł ju ż  roczny plan 
staw  o 9 proc. [V U

Również pom yśln ie przebieg8 t,n. 
skup zboża w  w o j. krakow skie* L  
Najlepsze w y n ik i osiągnięto *  1.
Bochnia, gdzie b iedn i i  ś redn i^
pow. N ow y Targ, Myślenice

A Kł
ro ln i ch łop i zm us ili ku łakó w  ts< 
odstaw y nadw yżek zboża.

W gm in ie  Jaksice np., w  v f f  
n iku  pod ję te j przez m a ło ro ln y^  
chłopów akc ji, gm inna rada ns'\
rodow a postanow iła  przeproW f'^fU( 
dzić przym usowe om ło ty  zboź8*̂ lnu bogaczy G atka, P iw o w a rsk i^  ^  
go i  M a jdy , k tó rzy  uch y la li S”  J1 

a k c ji p la n o w e j « z’od udzia łu  w  
skupu.

N a js łab ie j skup nadwyżek zb° 
żowych przebiega w  w oj. wa(' 
szawskim . Również słabe wye*’
k i  m a ją  w o j. bydgoskie i  opo^flaą 
skie.

Separatystyczne „wybory44 
w zacb. Berlinie przeprowadzane &  
w interesie podżegaczy wojennych 

Odezwa Wolnych Niemieckich Zw. Zaw.
(f). B E R L IN  (PAP). —  Agencja 

A D N  donosi, że zarząd Z jedno
czenia W olnych N iem ieckich  
Z w ią zków  Zaw odow ych (FDGB) 
w ezw ał masy pracujące zachod
niego B erlina , by  n ie  b ra ły  u - 
dz ia łu  w  „w yb o rach “ , wyznaczo 
nych na 3 grudn ia , lu b  też u n ie 
w ażn ia ły  k a r tk i wyborcze. K a t 
dy głos, podany na kandyda tów  
k tó re jk o lw ie k  z p g r t i i uczestni
czących w  tych  w yborach — 
stw ierdza odezwa —  oznacza 
głos za w o jną , za nędzą, za no
w y m i nieszczęściami. Podczas

tych w yb o ró w  n ie  będą w yb ie f8 
n i przedstaw icie le  mas p racu j^ ' 
cych. •

P rzyw ódcy w szystk ich  bez w  
ją tk u  8 p a r t i i zachodniego Bcr' 
lin a  —  stw ierdza da le j odcz'v’8 
■— w ystępu ją  za rem ilita ryzac)8 
i  za now ą kam pan ią  przecw 
Z w ią zkow i Radzieckiem u i  k t8’ 
jo m  dem okrac ji ludow ej. br?,
c iw ą drogę w skazu ją  w am  n3 *' 
tom iast uchw a ły  I I  Ś w ia tow ej" 
Kongresu O brońców P oko ju ^  
W arszawie. G łosu jc ie  za polw 
jem !
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Bezp rawny rozkaz aresztowania 
przywódców KP Brazylii

(a) NO W Y JO R K  (PAP) — 
Rozgłośnia rad iow a w  R io de 
Janeiro  podała, że b ra zy lijs k ie  
w ładze w yd a ły  rozkaz osadze
nia  w  „p re w e n c y jn y m " aresz
cie przyw ódców  K om unistyczne j 
P a r t ii B ra z y lii z L . C. Preste- 
sem na czele. Są on i oskarżeni
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o podpisanie m anifestu, wzyW8, 
jącego postępowe s iły  Brązy*? 
do utw orzen ia Narodowego Vt°a wP

v1
do utw orzen ia Narodowego 
tu  Demokratycznego, k tó ry  . 
pod ją ł się zadania wyprowaW j 
nia B ra z y lii z c iężk ie j sytuaH 
po lityczne j ł gospodarczej, 
k tó re j się obecnie znalazła.

T a k  jp s t , trzeba się liczyć
Początkowo pism a reakcyjne  

na zachodzie us iłow a ły  po m n ie j
szyć znaczenie Św iatowego K o n 
gresu P oko ju , lub zbyć go ste
k iem  k łam stw  i  oszczerstw pod 
adresem ruchu  pokoju. A le  coraz 
częściej pism a reakcy jne  zniuszo 
ne są przyznawać, że znaczenie 
K ongresu jest o lb rzym ie ,' a jego 
uchw a ły  dotyczą n a jis to tn ie j
szych spraw  i  są b lisk ie  Wszyst
k im  ludziom  bez różn icy na ro 
dowości, przekonań, czy w yzna
nia.

1 ta k  na p rzyk ła d  fra n c u s k i t y 
godnik „L 'O bse rva teu r“  przyzna  
je , . że delegaci reprezentu jący  
najróżnorodn ie jsze przekonania, 
w ie lo k ro tn ie  w ręcz przeciw staw  
ne kom unistom  „o d g ry w a li po
ważną ro lę  w  kom is jach i  przed  
staw ione przez n ich  p ro je k ty  by
ły  przedm iotem  ożyw ionych d y 
skusji. Tak np. M an ifes t do na-

kię
y i
»tc

V
ku

«tï

W
rodów  św iata i  Orędzie do -  , 
b y ły  bardzo obszernie ómzu'-*® 
ne i  dyskutow ane tak, f lM  ,, y j 
grom na większość obyw a t A ^  
w szystk ich  k ra jó w  m ogła się . 
nie zgodzić." $),

Na zakończenie—„U O bse fć  !
te u r" stw ierdza:

„Jeś li propozycje jak ieś  odp£, ¡li'
iada ją życzeniom m ilionoW  j,

dzl, wówczas sta ją  się one re_e. 
nością po lityczną, z k tó rą  *r  ■iß»'ba się Uczyć. Z  tego punktu - . 
dzenia trzeba będzie oceniać ,i
glosy Kongresu warszawskie0°

Ocena na jzupe łn ie j
Panow ie z „L 'O bserva teura-- - - - -  ,, jVtf*
kaza li dużo zdrowego rozsOfl u
R adzilibyśm y żeby zapoznaj
z n ią  rów nież i  ci, k tó rzy  
m ilio n y  do larów , ale n ie  ch° ■ ^  
uczyć się liczyć i  
...ludzi. Bi'

kę

ko

f'
ko
«0

tt
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Rozpoczynamy wielką akcję 
Narodowego spisu powszechnego

Z . P adow iczRozpoczynamy w ie lką  akcje 
odowego spisu powszechne- 
A kc ja  ta poprzedzona była  
y tn i zebran iam i w y jaśn ia 
l i .  a rty k u ła m i w  prasie i 

rad io ; podawane od sze- 
dn i w y jaśn ien ia , na ja k ie  

ania będziem y p rzy  spisie 
w iadać, ja k im  celom  nasz 
ma służyć, pow inny  by ły  

jra ^ rz e 5- do wszystk ich obywa- 
etyjU. Jeśli jednak znaleźli się Je- 
lyrflćze tacy, k tó rzy  próbow ali 
ity t lp ortow a¿ bzdurne p lo tk i na 
Qm¡11131 SP 'SU- spo tka li się z w ła - 
y c i iwą odpraw ą ze s trony  lu d - 
K i.ości, a najczęściej po prostu 
zsit teta li w ykp ie n i.
~k 0"

Jakie pytania zawierają 
formularze

fo rm u la rze  spisowe znajdą 
? We w szystk ich  m ieszkaniach 
’ Polsce, każdy będzie mógł 
lj°cznie s tw ie rdz ić , że pytan ia  
1 form ularzach ludnościowych. 

0, todnie z podaw anym i od sze
mraj *Su dn i w y jaśn ien iam i, doży
ła  1 \  ptci, roku  urodzenia, stosun 
jn ’' i  pokrew ieństw a w  gospodar 
-od "ach rodzinnych, m iejsca za - 

u. t k a n i a  w  s ie rpn iu  1939 r., 
k  * 11'’ejętności czytan ia  i  pisania, 
zzę- ^szczan ia  do szkoły, m iejsca 

faey, zawodu i  stanow iska spo 
!Cznego.

¡ ^  części m ieszkan iow ej spis
Panicza się do pytań  o liczbę 

. r  i zaopatrzenia m ieszkania w  
1 ^talacje, ja k : z lew , wodociąg. 

'*^P, elektryczność, gaz, łazien 
> i cen tra lne ogrzewanie.
,^a fo rm u la rzu  przeznaczonym 

>bre a spisu gospodarstw  ro lnych  
obwieszczono py tan ia  o pow ie rz- 
,wa:£nię gospodarstwa, sposób je j 
'  owania, pow ierzchn ię po- 

igólnych zasiewów, pogło- 
żywego inw en ta rza  i  zaopa 
e w  m aszyny i  narzędzia 

cze.

n yt Comisante zobowiązani są 
wa- do tajemnicy spisowej

a- W ystarczy rzucić  ok iem  na 
f u l a r z e  spisowe ja k ie g o ko l- 

Wa f'«k k ra ju , by  s tw ie rdz ić , że 
by| Mania w  naszym spisie n ie  róż 
ic j i  0{j  0góln ie stosowanych,
nlf l  Jeżeli chodzi o nasz fo rm u - 
yiei Przeznaczony d la  spisu go- 

Jjodarstw ro lnych , to  zaw iera 
a tych py ta ń  dużo m n ie j od 
'"'e iu larzy stosowanych w  w ie - 
. kra jach w ed ług  w zoru  usta
n o  przez m iędzynarodowe 

11'Aucje statystyczne. ?

" r y h iv ^ b a  jeszcze raz p rzypom - 
^  że kom isarze spisow i oraz 

W ^stk ie  osoby biorące udzia ł 
¡egs . Pracach spisowych, są obow ią 
din- sn° do 
> n g ra n ic y

zachowania w  ścisłej 
o trzym anych  w  cza- 

spisu odpow iedzi na p y ta - 
fo rm u la rzachAS zaw arte 

s°wych.

Sens i cele spisu

b3/J r ^ r ViedzieHŚmy’
>oź%™.n i°w y  zaw iera
kie'

si«
reÿ
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ief«
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że nasz spis 
pytan ia  o- 
stosowane.

<

iyd>
TiK
a jN d
rJPie p rzy spisach 

« wi ęc się różn i od spisów 
1« • O prow adzanych w  k ra jach  

. aM talistycznych? Odpowiedź 
j  , to py tan ie  jes t prosta : nasz 
r Jfls różn i się od spisów k a p ita - 
' !ol' ju c z n y c h  m etodą opracowania 

- Pych liczbow ych. W  k ra jach  
^ b a lis ty c z n y c h  zarówno sp i- 
/  Powszechne, ja k  i  w  ogóle 
jJ a s ta tys tyka  służy osobistym  
^•eresom tru s tó w  i  k a r te li k a 
b a lis tyczn ych  oraz rea kcy jn e j 
°*ityce ich rządów. Ich  s ta ty -

Generalny Komisarz Spisowy

styka ma za zadanie fałszować 
rzeczyw istość: u k ryw a ć  rosnące 
bezrobocie, spadek stopy życio
we: mas pracujących, nedze wa 
•unków m ieszkan iow ych w  ro 
botniczych dzie ln icach w ie lk ich  
m iast, zacofanie ekonomiczne i 
k u ltu ra ln e  w s i itd .

Dane spisu zilustrują 
osiągnięcia gospodarki 

narodowej, wskażą braki 
i pomogą w planowaniu
Nasza s ta tys tyka  ma służyć 

in nym  zgoła celom, nasza sta
tys tyka  ma dostarczyć m a te ria 
łó w  niezbędnych do tw orzenia 
p lanów  gospodarczych, ma s łu 
żyć do k o n tro li w ykonan ia  tych 
planów. O parta na naukowych 
zasadach m arks izm u-len in izm u  
ma dostarczyć danych liczbo
w ych odpow iada jących dok ład
nie rzeczyw istości. I  d latego z 
naszego spisu w yprowadzone 
będą nie  ty lk o  liczby  ilu s tru ją 
ce nasze w ie lk ie  osiągnięcia, 
ale w  w y n ik u  spisu o trzym am y 
także liczby, wskazujące na nie
zaspokojone jeszcze b ra k i co po
może nam  je  usunąć.

Rozwój naszej gospodarki w y  
suwa na naczelne m iejsce za
gadnienie kad r. Ze spisu dow ie 
m y się, o ile  w ięce j n iż  przed 
w o jną  m łodzieży uczęszcza do 
szkół zawodowych, ogólnokształ 
cących i wyższych, i ja k  należy 
rozbudować sieć szko ln ic tw a . 
Ze spisu dow iem y się, i lu  jesz
cze pozostało ana lfabe tów  i czy 
uczęszczają on i na ku rsy . Spis 
u ła tw i p lanow anie  budow n ic tw a 
m ieszkaniowego, ż łobków , przed 
szkoli, p laców ek służby zdro
w ia, p laców ek upowszechnienia 
k u ltu ry  itd . W  odniesieniu do 
gospodarki ro ln e j dow iem y się, 
ja k  zaplanować p rodukc ję  m a
szyn ro ln iczych , sztucznych na
wozów itd ., itd .

Maszyny przeniosą liczby
na karty statystyczne

A b y  spis spe łn ia ł sw oje do
niosłe zadania —  należy opra
cować zestaw ienia w y n ik ó w  l i 
czbowych spisu ja k  na jszybcie j. 
D latego też terenow e ogniwa 
w ie lk ieg o  apara td  spisowego, oA 
b ję te  akc ją  socjalistycznego 
w spó łzaw odn ictw a pracy, do ło
żą w sze lk ich  starań, aby spis 
zakończyć ja k  na jszybcie j 1 prze 
siać fo rm u la rze  spisowe niez
w łocznie po zakończeniu sp isy
w an ia  do G łów nego Urzędu 
Statystycznego. Do opracowania 
liczb ze spisu zastosowane będą 
najnowocześniejsze maszyny 
statystyczne. Same arkusze spi 
sowę nie nadają się do takiego 
opracowania i  d latego odpow ie
dzi wpisane do fo rm u la rz y  prze 
niesione będą p rzy  pom ocy spe 
c ja lnych  maszyn na k a r ty  sta
tys tyczn e

Nazwisko i imię znika 
w  statystyce

Jest to  praca dość skom p liko 
wana, ponieważ n ie w ie lk ic h  roz 
m ia rów  k a rta  sta tystyczna za
d rukow ana jes t c y fra m i, odpo

w iada ją cym i poszczególnym od
pow iedziom  w p isanym  do fo r 
m ularza. D la każdej osoby prze
znaczona jes t jedna karta . 
Rzecz prosta, n ie  ma tam  m ie j
sca an i na im ię , an i na nazwisko, 
dlatego też z tą ch w ilą  znika 
Ind yw id ua ln ie  każda osoba, s ta 
jąca się jednostka społeczności 
25 m ilio n ó w  k a r t  s ta tystycz
nych. K a r ty  te idą do dalszego 
opracowania przy  pom ocy spe
c ja lnych  maszyn, k tó re  za na
ciśnięciem  guzika e lektrycznego 
segregują je  i  au tom atyczn ie  l i 
czą. W ten sposób można w  c ią 
gu 2 godzin ob liczyć, ilu  jest 
mężczyzn, a ile  kob ie t, albo ile  
jes t osób w  poszczególnych ro 
cznikach w ie ku  w  ta k im  m ie 
ście ja k  W łoc ław ek lu b  K a lisz  
(każde z tych  m ias t liczy  ponad 
50 tys ięcy m ieszkańców).

P ierwsze tym czasowe w y n ik i 
liczbow e spisu obliczone będą i 
podane do powszechnej w iado - 
rr 'c i w  m iesiąc po spisie. D a l
sze liczby, ba rdz ie j szczegółowe, 
będą opracow yw ane d la  posz
czególnych w o jew ództw , p o w ia 
tó w  i w iększych m iast w  nastę
pnej kole jności.

Pomożemy wszyscy
w  pracy komisarzy 

spisowych
W y n ik i naszego spisu oparte 

na dokładnych  i zgodnych z 
p raw dą odpowiedziach, będą w y  
razem do jrza łośc i po lityczne j 
naszego społeczel -tw a , będą w y  
razem zrozum ien ia celów i  za
dań, ja k ie  spis m a spełnić.

120 tys ięcy kom isarzy spiso
w ych , w śród k tó ry c h  przeważa 
starsza m łodzież szkolna i  m ło  
dzież akadem icka oraz nauczy
cie ls tw o, rozpoczyna dziś swą 
o fia rną  pracę spisową. W  pracy 
te j należy okazać im  pomoc, pra 
cę tę należy L .i u ła tw ić  przez 
chętne udzie lan ie  dokładnych 
odpow iedzi na py ta n ia  zaw arte 
w  fo rm u la rzach  spisowych.

L is ty
do

J u lia n a
S te fa n a

M a r c h le w s k ie g o  
Ż e r o m s k i ego

Ju lia n  M archlewski
do Stejana Żeromskiego

Monachium, 16. 11. 1903.
Szanowny Panie!

M y  jesteśm y zdecydowani w ydać prze
k ład „P op io łów “ . Jesteśmy bow iem  
pew ni, że „P o p io ły “  w y w rą  ogromne 
wrażenie.

(—) J. Marchlewski

Ju lian  Marchlewski
do Stefana Żeromskiego

M onach ium , 23. I I .  1903.

Szanowny Panie!
D z ięku ję  up rze jm ie  za zgodę w y ra 

żoną na m oją propozycję. Zatem  teraz 
rzecz przedstaw i się tak : Na trz y  m ie 
siące przed końcem powieści będą 
m ie li G ebethner i W o lff cały rękopis 
Licząc na m itręgę z cenzurą i d ruk . 
po w in n i zdążyć dostaw ić nam  100 
egzem plarzy na ja k ie  .2 tygodnie przed 
ukończeniem  w  T ygodn iku*). To m i 
wystarcza.

Co do nowel. Muszą w y jść  w  tłom a - 
czeniu w  czerwcu lu b  lipcu. Lecz nie 
m am  jeszcze tłom acza. M am  dobrych 
tłom aczów  trzech, lecz wszyscy c h w i
low o zajęci d la  nas (Sieroszewski, O r
kan, D an iłow sk i, Nowaczyński etc.). 
Jak ty lk o  k tó ry  się uw o ln i, poproszę
0 przek ład nowel.

Co do „L u d z i bezdom nych“ : P rzyzna
ję  bez ogródek — boję się. B o ję  się 
1) tłom aczen ia; tu  ju ż  trzeba tłom aczyć 
po m is trzow sku , 2) że rzecz oparta  na 
czysto naszych stosunkach m ało będzie 
zrozum ia ła , w szystkie  finez je  zginą dla 
cudzoziemca, dlatego radzę wydać 
ew entua ln ie  po „P op io łach“ . Ta po
wieść musi m ieć powodzenie, w tedy
1 „B ezdom n i“  ła tw ie j znajdą posłuch.

J. M arch lew sk i

W m arcu br. o p ub liko w a ła  „T ry b u n a  L u d u “  lis ty  Ju liana  M arch lewskiego
do W ładysław a O rkan  a Potem odnalezione zostały wśród  p ap ie row  Ste

fana Żerom skiego lis ty  w ie lk iego  rew o lu c jo n is ty  polskiego do Stefana Ż e 
romskiego.

Tem atem  lis tó w  jest g łów n ie  sprawa w ydan ia  „P op io łów “  i  nowel Że
rom skiego w  przekładzie  n iem ieck im  M arch lew sk i p row adz ił w tym  cza
sie, ja k  w iadom o w yd a w n ic tw o  popu laryzu jące na jce ln ie jsze dzieła po lsk ie j 
i  ro sy jsk ie j li te ra tu ry  w  Niemczech.

W Ustach zna jdu jem y w ie le  cennych uw ag  i  sądów M arch lew skiego na 
tem at lite ra tu ry  i  sz tuk i po lsk ie j. W yn ika  z n ich rów nież, że M arch lew ski 
u trz y m y w a ł żyw y kon tak t korespondencyjny i osobisty' z n a jw y b itn ie js z y m i 
p isarzam i p o lsk im i owego czasu: me ty lk o  z O rkanem  i  Żerom skim , lecz 
z S ienkiew iczem . S ieroszewskim , D ygasińskim  Berentem , Tetm aje rem , Nn- 
w aczyńskim  i  in n y m i P opu laryzow ał on polska lite ra tu ry  w  Niemczech 
w ydając przek łady  ich książek na ję zyk ’  n iem iecki, a także zabiegał około  
w ydan ia  ich w  przekładzie  francuskim , i angielskim .

Z o ka z ji 25-lecia śm ie rc i Stefana Żerom skiego w a rto  zapoznać czy te ln i
ków  z korespondencją jaka  p row adz ił z w ie lk im  pisarzem Ju lian  M arch lew 
sk i Spośrod 30 lis tó w  i  6 k a rt pocztowych, pisanych przez M arch lew skiego  
do Żerom skiego w  tatach 1902, 1903. 1904 i  1905 -  w yb ra liśm y  k ilk a  z k tó 
rych  fragm enty  p u b lik u je m y  poniżej._________ _____________________________—

•> Tygodnik Illustrow any — Przyp. Red.

Ju lian  M archlewski
do Stefana Żeromskiego

M onach ium , 4. V. 1903. 

Szanowny Panie!
Serdeczne dzięki za przesłane łaska

w ie  książki.

Co do tom iku  nowel, p roponu je  uk ład 
ta k i:

1) Rozdziobią nas k ru k i i  w rony ,
2) Zapom nienie,
3) O żo łn ie rzu tu łaczu,
4) Pokusa,
5) Tabu,
6) Kara.
P rosim y tedy up rze jm ie  o aprobatę, 

ęw. propozycje zmian.
Za wzorowe tłom aczenie ręczę, gdyż 

tłom aczyć będzie siostra m oja, k tó ra  
pisze p iękn ie  po n iem iecku, i  jest n a j
lepsza naszą tłom aczką. T o m ik  p o w i
n ien być gotów w  czerwcu.

J. M arch lew sk i

Ju lia n  M archlewski
do Stefana Żeromskiego

M onach ium , 13. X). 1903.

Szanowny Panie!
W czoraj o trzym ałem  lis t  Szanowne

go Pana, i dow iedzia łem  się o ta k  sm ut
nej przyczyn ie zw łok i w odpowiedzi. 
M ie jm y  nadzieję, że Zakopaną, posłuży 
Sz. Panu i dopomoże przezwyciężyć tak 
na trę tną chorobę.

Za w yjaśn ien ia  w  spraw ie „P op io 
łó w " serdeczne dz ięk i Teraz jestem 
pewny, że ochrona będzie uskutecznio
na i zabieram  się zaraz do druku. 
W tenże dzień, w  k tó rym  „T y g o d n ik " 
ukończy d ru k  powieści, ukaże się na
sze w ydan ie  niem ieckie. Jestem pewny 
ogromnego powodzenia

M ia łem  sposobność odczytać tu k ilk a  
ustępów pewnem u N iem cow i, k tó ry  
uchodzi za w ie lk iego  znawcę czasów

D zieci W arszaw y  —  m iasta  p o ko ju

Napoleońskich, — b y ł zachwycony. Jed
nej s trony tych dz ie jów  — h is to r ii le
g ionów po lskich n ik t zdaje się poza 
Polską nie  ana. Sądzę, że powieść zw ró 
ci uwagę h is to rykó w  na ten punkt. 
M am  zam iar przestać arkusze powieści 
zaraz w  czasie d ru ku  Panu B le ib tre iu , 
znakom item u au to row i dziel stra teg icz
nych, h isto rycznych i pow ieściowych 
(napisał też życiorys Napoleona), to 
będzie na jkom peten tn ie jszy k ry ty k .

Łam ię  sobie głowę nad tym , jaką by 
dać okładkę. Z po lskich a rtys tów  jakoś 
nie mogę znaleźć nikogo, co by się na
leżycie z tego w yw iąza ł, zrob ią szelmy 
„b a ta lię “  a to  na nic. Czy Gebeth. i  W 
nie pom yśle li o tern? Czy od nich nie 
można by dostać k lisz  albo rysunku?

T y tu ł „ I n  S chu tt und Asche“  nie ba r
dzo m i się w id z i: to zanadto odnosi się 
do zew nętrznej szaty, do w ypadków , 
a nie uw zględn ia treści, nie m a lu je  tego 
co w ypow iada po lsk i ty tu ł.  Jeżeli w ięc 
Sz. Panu nie spraw i to p rzykrości, p ro 
szę o radę.

J. M arch lew sk i

Ju lian  M archlewski
do Stefana Żeromskiego

M onachium , 24. X I .  1903.

Szanowny Panie!
O trzym a liśm y  dziś rękopis i  l is t  Sza

nownego Pana.
Co do ty tu łu : zostaniem y chyba przy 

„ In  S chu tt und Asche“  Proszę o odpo
w iedź na lis t  m ó j wczorajszy, ja k  m am  
rozb ić na dwa tom y.

Nowele Sz. Pana w  d ru ku . Z a ty tu ło 
w ałem  „D en Raben und G eiern zum 
Frass“  — ale mogę jeszcze zmienić.

Co do P W itk iew icza : N ie sądzę, aby 
książka taka stała się bardzo poczytną, 
gdyż będą to u ry w k i, k tó re  d la  lu dz i nie 
obeznanych zgoła ze sztuka polską, za 
m ało dadzą Jednakże gdyby p. W itk ie 
w icz znalazł czas na napisanie stud ium  
specja ln ie o nowoczesnym m ala rs tw ie  
po lskim , ogólny rzu t c h a ra k te rys tyk i to 
w tedy rzecz inaczej się przedstaw i. Czy 
to m ożliwe? — Lecz plączą sie tu  inne 
jeszcze spraw y: A ltenbe rg  p roponu je  m i, 
żebym w yd a ł jego „S ztuka  Polska“  z 
n iem ieck im  tekstem , a on m l sprzeda 
o d b itk i z rep rod ukcy j. D e lib e ru ję  nad 
tym . Rzecz ta : N iek tó re  rep rodukc je  
m arne — np. Kossaka, w yb ó r takoż nie 
zawsze szczęśliwy. P roponu ję  m u ' te 
dy: w ydam , ale n ie  w szystko wezmę, 
jeno sam w ybór, przesiewać trzeba 
przez s ito  trz y  razy. Bo to  ta k : W  
w ie lk ic h  ilościach to  n ie  pó jdzie  na 
pewno; kupow ać będą muzea, b ib lio 
tek i, i  p r jk /d z iw i znawcy, w ięc tym  
trzeba by  dać ju ż  zb ió r co się zow ie 
znakom ity . To co nas może pociągnąć, 
co będziem y c h w a lili,  bo nasze, to  ob 
cy odrzucą, —  bo im  n ic  n ie  da, nicze
go nie  przysporzy. Lecz da jm y  M a te j
kę, G ie rym skich , M alczewskiego, Dę
bickiego, K rzyżanow skiego, Chełm oń
skiego, i  to  rzeczy dobrane i  w  do
b rych  rep rodukc jach , to  — zaledwie 
p o k ry je m y  koszta, ale będzie ta  sa ty
sfakcja , że muszą uznać, że — „jesz
cze Polska nie  zg inę ła“ . S próbu ję  w lec 
tra k to w a ć  sprawę. A le  w tedy  jeszcze 
jedno. A lten be rg  da je  teks ty  od sied
m iu  boleści, T a rn o w sk i —  na podpa ł
kę, Bołoz A n to n ie w icz  —  sieczkę, Ł a -

da -C yb u lsk i — na śmiecie. Jedynie 
fachowa k ry ty k a  u W itk iew icza  Je
żeli w  naszym w yd a w n ic tw ie  ma być 
giędzenie swojsko -  pa trio tyczno - sen
tym enta lne  różnych p ie rn ika rzy , nie 
w a rto  n ic rob ić. Trzeba k ry ty k i facho
wej...

Dalszy ciąg lis tu  zagubiony.

Ju lian  M archlewski
do Stejana Żeromskiego

M onach ium , 14. X I I .  1903.

Szanowny i D rogi Panie!
Dziś p rzys ła ł m i A ltenberg  książkę 

M akłow skiego z bardza oryg ina lną  
ok ładką : papier im itu ją c y  drzewo, 
a na n im  rysunek m otyw u  zakopiań
skiego. Szukam teraz takiego papie
ru , jeżeli dostaną, poproszę młodego 
W itk iew icza *). stud A rch  tu  w M „  
żeby m i narvsow ał ty tu ł do „P op io 
łó w “  i chlapnę Niem iaszkom  taką 
okładzinę

W tym  tygodn iu  ukończym y d ru k  
.Den Raben und Geiern zum Frass“ .

Dygas rob i fu ro rę  P rzyrodn ik  A- 
Dodel z Z u rvcbu  napisał m i z powodu 
le j książki en tuzjastyczny łiś t na 8- iu  
stronicach Zaim ponow a ł takoż ogrom 
nie S ieroszewski, i „N a  ska lnym  Pod
ha lu “ .

J M arch lew sk i

•)  S ta n is ła w  Ig n a c y  W itk ie w ic z  (syn ) — 
P tz y p . Red.

Ju lian  M archlewski
do Stefana Żeromskiego

M onachium , 19. 4. 1904

Szanowny i Kochany Panie!
Pan B eren t jest w  M onachium , adres: 

Akadem ie Strasse 21 p. r.
Co do w ydan ia  „P o p io łó w “  w  języku  

francusk im . M yślę  o tym  od dawna, 
lecz sa do pokonania bardzo w ie lk ie  
trudności. Przede w szystk im  rynek  
francusk i ma swoje fanaberie : P rzy
w y k li do ceny jednosta jne j tom u 3.50 
fra n kó w  i rzadko k iedy  w ydaw cy b io 
rą powieści k ilku tom o w e. P rzy ty m  
u Francuzów  obce u tw o ry  zawsze mają 
do przezwyciężenia ogromne trudności 
polegające na śmiesznych w p ros t n ie
znajomości rzeczy obcych. Trzecia zaś 
trudność: Tam  się w p ros t p łaci za k r y 
tykę. Jest stała taksa: w zm ianka w „ F i
garo“ . zależnie od stopnia p rzychy lno
ści 100 — 300 frankó w , a r ty k u ł w stęp
ny w  „F ig a ro "  — 5.000 fr., w  pismach 
m n ie j w p ływ o w ych  tan ie j Pisma czy
sto lite ra c k ie  pomieszczają a rty k u ły , 
ale te m a ją  m a ły  w p ły w  na odbyt. M i
lu tk ie  stosunki! To spraw ia , że nie b a r
dzo kw ap ię  się rozpoczynać z kochany
m i G a lijczykam i.

Co do v in ie ty : p e rtra k tu ję  tu  z pa
nem H erlandem , k tó ry  ma zrob ić szkic 
i przedstaw ić w  tych dniach. Jeżeli nie 
do jdę z n im  do ładu zwrócę się do Pa
na S ichulskiego.

J. M archlew slci

J u lia n  M archlewski
do Stejana Żeromskiego

M onach ium , 15. 9. 1904

Szanowny, D ro g i Panie!

Nareszcie mogę przesłać przekład 
„P o p io łó w “ . K am ień  z serca spadł, k ie 
dym  nareszcie odebra ł z d ru k a rn i p ie r
wsze egzemplarze. Bogdaj szczęśliwie 
— ja k  pow iada Im ć  pan Pasek.

Teraz trzeba roz trąb ić  słowa R a fa łka  
i pana Cedry. Rozsyłam w ięc znanym  
k ry ty k o m  osobiście i zachęcam do omó
w ienia. Pew ny jestem , że sukces li te 
ra c k i będzie, musi być!

W ysyłam  dw a egzemplarze „ In  S chu tt 
und Asche“ , jeże li Sz. Pan życzy sobie 
w ięcej, wyślę.

J. Marchlewski
P ism om  co w ażnie jszym  po lsk im  w y 

sy łam  egzemplarze recenzyjne.

Polska na drodze 
budownictwa socjalistycznego
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k ^ a*y pracujące P o lsk i z en- 
yAlazrnem pod ję ły  rea lizacją  
bt . ^kiego 6-le tn iego  p lanu u - 
^e rn y s ło w ie n ia  i  przebudowy 
j  ,sbodarczej swego k ra ju . P lan 
)a tn i nakreś liła , przygotow a
l i ,  Przem yślała i  spraw dziła  
C ? ka Zjednoczona P a rtia  
) ' 'b°tn icza — przodująca i k ie - 
J.^Picza s iła  naszego narodu. 
Sjj. to p lan  budow y podstaw 

Ja iizm u  w  Polsce.
tyczne p lanu 6-le tn iego 

biutały  oparte  na doświadcze- 
bip wykonanego pom yśln ie 
W a sze g o  w  Polsce p lanu 3- 
lW eg0 obejm ującego okres la t  
bjp — 1949. Zadaniem  tego 
¡>y,rw szego p lanu trzy le tn iego  
s*ca odbudowa poważnie zn i- 
«¡^\°nej w  okresie w o jny  go- 
t£?darki przem ysłow ej i  ro l-  
y.,J: transportu , żeglugi, p rz y - 

er>ie życia w  zburzonych 
m ^ a c h ,  podniesienie z ru in  
tiśa-Cy k ra ju  — W arszawy. Z a - 

.e *°  P ° 'ska klasa ro b o tn i-

Bolesław  B ie ru t

» v i i v i a o a  l u o o i m

ta j^ y k o n a ła  zwycięsko i  przed
Vj^tinem . Oczywiście, ca łko - 

Usunięcie ru in  W arszawy. 
W m a w ia , Gdańska i  setek
hi vm lr,nł mmtwi orto /IrtlOt i > ^ y c h  m iast wym aga dzie 
Się la t  wytężone j pracy, 
bfyJPiasta te ży ją  ju ż  dziś tę t-  
bę}” , życia, b iją cym  m ocnie j, 
Rijbłei,  bez porów nania ba r- 

p l  twórczo niż przed w o jną  
6tw *aPszyły się g ru n tow n ie  w 

Y fuaniu ze stanem w  okre 
1 „  kap ita lizm u w a ru n k i życia 

v  acy mas ludow ych, 
b o lid y  jes t us tró j społeczno- 

ZnY państwa. Masy lu- 
ag,,ae .u trw a liły  swą władzę — 

Taczając i  w yp ie ra ją c  k rok  
&tyc r °k ie m  elem enty k a p ita li-  

ich pozycji ekonomicz

zamieszczony w iw a -  
wtls„ n'Ku k c  W KP (b) „Bolsze- 

a  w listopadzie 1950 r,

Przewodniczący Kom itetu Centralnego Polskiej
Robotniczej

nych, zwężając coraz skutecz
n ie j ich  w p ły w y  ideologiczne, 
pa ra liżu jąc  w  procesie ostre j 
w a lk i k lasow e j w rogą  akcję  
podziemną, d yw e rsy jn ą  i  sabo
tażową n iedob itków  re a kc ji, 
łam iąc system atycznie opór o- 
s ta tn ie j —  na jliczn ie jsze j w a r
s tw y  w yzysk iw aczy —  k u ła 
ctw a w ie jskiego.

Z m ien iła  się i  zm ieniać się 
będzie coraz w yra źn ie j w  m ia 
rę  postępów w  up rzem ysłow ie
n iu  k ra ju  s tru k tu ra  k lasowa 
społeczeństwa. W  Polsce przed
w o jenne j 65 proc. ludności u -  
trzym yw a ło  się z ro ln ic tw a , 
p rzy czym  około 6 — 8 m il io 
nów  zdo lnycji do pracy lu dz i 
przeważnie na w s i trak tow a no  
ja ko  „ lu d z i zbytecznych“ . U trz y  
m y w a li się oni bądź z do ryw 
czego, z trude m  znajdowanego 
zarobku, bądź w egetow ali i 
g łodow a li na nędznej ka rło w a 
te j gospodarce ch łopsk ie j; była  
to dogodna dla obszarn ików  i 
kap ita lis tów , choć rzadko w y 
korzystyw ana, o lb rzym ia  rezer 
wa w o lne j i  ta n ie j s iły  robo
czej. W śród u trzym u jące j się 
z pracy na jem ne j ludności 
m iast bezrobocie w aha ło  się od 
jedne j czw arte j do jedne j trze 
cie j, zaś w  okresie „dna  k r y 
zysu“  sięgało naw et połowy,
Z m iany po lityczne i  gospodar
cze, k tó re  dokona ły  s i^  w  
Polsce po wypędzeniu obszar
n ikó w  i  kap ita lis tów , usunęły 
przede w szystk im  ca łkow ic ie  i 
na zawsze tę s trasz liw ą  klęskę 
mas ludow ych w  przeszłości — 
klęskę bezrobocia.

y/. końcu roku ubiegłego z

Zjednoczonej P artii

ro ln ic tw a  u trzym yw a ło  się ju ż  
ty lk o  51,6 proc. ludności. L u d 
ność ta  o trzym a ła  jednakże po
ważną masę b raku jących  ie j 
przed ty m  środków  p ro d u k c ji: 
o trzym a ła  ziem ię obszarniczą i 
zna jdu jące się w  posiadaniu 
obszarn ików  ba rdz ie j now o
czesne narzędzia pracy — m a
szyny ro ln icze i  część in w e n ta 
rza. W praw dzie  okupant h i
tle ro w s k i w y w ió z ł lu b  zniszczył 
poważną ilość kon i, byd ła  itd., 
zarówno obszarniczego ja k  i 
chłopskiego, ale w ładza ludo 
wa w  okresie m in ion ych  5 la t 
dopom ogła ch łopstw u zarówno 
w  odbudow ie zniszczonych go- 
spodastw, ja k  i  w  zaopatrzeniu 
gospodarstw  ch łopskich  w  n ie 
zbędną s iłę  pociągową oraz w 
maszyny ro ln icze, w  nawozy 
sztuczne, k tó rych  przed w o jną  
większość ch łopów  w  ogóle nie 
stosowała. O polepszeniu się sy 
tu a c ji m a te ria ln e j mas ch łop
skich św iadczy fa k t, że m im o 
poważnego zm niejszenia się 
liczby ludności za ję te j w  ro l
n ic tw ie , m im o z likw id o w a n ia  
w ie lk ic h  fo lw a rk ó w  nbszarn i- 
czych — wartość p ro d u kc ji ro l
n iczej i hodow lane j w  końcu 
roku  ubiegłego w  prze liczeniu 
na głowę ludności całego k ra ju  
w ynosiła  ju ż  o 12 proc. w ięcej 
n iż ptzed w ojną. Jeszcze raz po 
tw ie rd z iła  się na doświadcze
n iu  po lsk im  praw da zaw arta 
w  słowach Len ina, w yp ow ie 
dzianych w  r. 1919: „W  k ra ju  
ch łopsk im  p ie rw s i zyska li, n a j
w ięce j zyska li, od razu zyskali 
na d yk ta tu rze  p ro le ta r ia tu  chla  
pi w o g ó le " (Lenin: „Ekonomi

ka i p o lity k a  w  epoce d y k ta tu 
ry  p ro le ta r ia tu “ ).

O dbudowa gospodarcza k ra 
ju  w  w arunkach  w ładzy ludo 
w e j i  k ie row n icze j ro l i k la 
sy robotn icze j w  państw ie u - 
m oż liw ia  w  k ró tk im  czasie 
szybkie podnoszenie m a te ria l
nego i  ku ltu ra ln e g o  b y tu  mas 
pracujących zarówno w  m ieś
cie ja k  na wsi. D o w io d ły  tego 
w y n ik i pierwszego p lanu 3- 
le tn iego w  Polsce. Na polepsze
nie  m ate ria lnych  w a run ków  
b y tu  mas p racu jących w p łynę 
ła przede w szystk im  zm iana u~ 
k ła d u  stosunków klasow ych w  
k ra ju  i  p lanowa p o lity k a  pań
stwa ludowego.

W  w y n ik u  w ykonan ia  p lanu 
3 -le in iego  poważnie wzrosła licz 
ba ludności u trzym u jące j się z 
pracy na jem nej poza ro ln i
ctwem , a -więc w  przemyśle, 
transporcie, hand lu, w  a d m in i
s tra c ji itd . Z 18,2 proc. w  r. 
1938 — odsetek te j ludności 
w zrósł do 35,9 proc. w  końcu 
ub. roku , czy li p ra w ie  d w u 
kro tn ie . A  w ięc ju ż  w  okresie 
rea liza c ji 3-le tn iego  f.lanu od
budow y zm ienia ła  się w  szyb
k im  tem pie s tru k tu ra  klasowa 
społeczeństwa polskiego W zra
sta liczebnie klasa robotnicza, 
ku rczy się liczba elem entów 
kap ita lis tycznych , pośredników  
hand low ych oraz n iezm iern ie  
różnorodnych w  Polsce przed
w o jenne j g rup  i w a rs tw  d rob- 
nomieszczańskich. Proces ten w 
okresie p lanu 6-le tn iego  będzie 
się w zm acn ia ł — przede wszy
s tk im  dz ięk i p lanowem u w zro 
s tow i za trudn ien ia  w soc ja li
stycznym  sektorze gospodarki 
narodowej. L iczba za trud n io 
nych w sektorze socja lis tycz
nym , poza rolnictwem «  wzro

śnie w ciągu 6-lec ia  o 2.100 tys. 
osób, c zy li o p raw ie  60 proc.

W zrost k lasy  robotn icze j 
zna jd u je  swe odbic ie  w  potęż
nym  wzroście p ro d u k c ji prze
m ysłu , k tó ra  ju ż  w  w y n ik u  re 
a lizac ji p lanu  3-le tn iego  prze
k roczy ła  znacznie poziom przed 
w o jenny. W artość p ro du kc ji 
przem ysłow ej w  ro k u  ub ieg łym , 
obliczona w  cenach niezm ien
nych, w ynos iła  o 75 proc. w ię 
cej n iż  w  r. 1938. W  prze licze
n iu  na jednego mieszkańca 
wartość p ro d u k c ji przem ysło
w e j w  po rów nan iu  z okresem 
przedw o jennym  by ła  w  roku  
ub ieg łym  p ra w ie  dwa i pó ł- 
k ro tn ie  wyższa. Dalszy szybki 
w zrost p ro d u k c ji przem ysło
w e j w yn ika  z podstawowych 
założeń p lanu  6-le tn iego, k tó 
ry  je s t p lanem  uprzem ysłow ie
n ia  P o lsk i, p lanem  przebudo
w y  bazy technicznej przem y
słu, p lanem  podniesienia s ił 
w ytw ó rczych  k ra ju  na wyższy 
poziom, odpow iada jący nowe
mu e tapow i budow n ic tw a so
c ja lizm u .

P orów nu jąc liczbow e w skaź
n ik i obecnego rozw oju  ekono
m ik i po lsk ie j z okresem przed
w o jennym  nie pow inn iśm y za
pom inać o wzg lędnym  znacze
n iu  tych  porównań. N ie m ó
w ią  one w ie le  o zm ianach ja 
kościowych, k tó re  są nader 
istotne. W  w a runkach  budow 
n ic tw a  nowego u s tro ju  społecz
nego zm ienia się przede wszy
s tk im  cz łow iek — tw órca  no
wego życia. K lasa robotnicza 
n ie  ty lk o  wzrosła liczebnie, ale 
stała się s iłą  przodującą, k tó ra  
św iadom ie tw o rzy  podstawy no 
w e j socja listycznej ekonom ik i 
i  k u ltu ry , prowadząc ca ły lu d  
p racu jący po drodze re w o lu c y j
ne j przebudow y w a run ków  
b y tu  społecznego.

R ew o lucy jne  znaczenie p lanu 
6-le tn iego  polega n ie  ty lk o  na 
jego w skaźnikach ilościowych, 
dz ięk i k tó ry m  w artość p ro d u k 
c j i  p rzem ysłow ej na g łow ę jed 
nego mieszkańca sraro fn ię  5.-

k ro tn ie  w po rów nan iu  z ok re 
sem przedw ojennym , ale po le
ga ono rów n ież  na g ru n tow ne j 
re k o n s tru k c ji jakośc iow e j prze
m ysłu. P rzedw o jenny po lsk i 
przem ysł b y ł w  w ie lu  dziedzi
nach poważnie zacofany i  uza
leżn iony w  o lb rzym im  stopniu 
od obcego k a p ita łu , k tó ry  ha
m ow ał proces ulepszania p ro 
d u k c ji w  Polsce i  wzm agał za
leżność od zagranicznych kon 
cernów. G łów nym  czynn ik iem , 
pobudza jącym  in w estyc je  obce
go k a p ita łu , b y ły  ogrom ne re 
zerw y ta n ie j s iły  roboczej. T y l
ko część p rzem ysłu  w ie lk iego 
op ie ra ła  się na k ra jo w e j bazie 
surowcowej (węgiel). L e k k i 
przem ysł w łók ie nn iczy  (Łódź, 
B ia łys tok , B ie lsk) m im o ca łko
w itego n iem a l b ra ku  zasobów 
surow cow ych w  k ra ju , pociągał 
k a p ita ł zagraniczny szybką ren 
townością in w e s tyc ji, że ru ją 
cych na na jtańszej s ile  robo
czej. C iężki przem ysł m aszy
nowy, chem iczny, energetyka 
zna jdow a ły  się ledw ie  w  stanie 
zalążkowym  lu b  n iew sp ó łm ie r
nym  z potrzebam i k ra ju . Z u 
pe łn ie  n iem al n ie  b y ły  w yko 
rzystane w ie lk ie  źród ła energ ii 
w odne j an i dla rozw o ju  h yd ro 
e lek trow n i, an i naw et dla ja ko  
tako  uporządkow anej żeglugi. 
Bogactwa surowcowe k ra ju , na 
bazie k tó ry c h  można by ło  po
ważnie rozbudować przem ysł 
chem iczny, m ine ra lny , energe
tyką, zw iększyć wydobycie  rud 
żelaznych i  m e ta li ko lorow ych, 
rozw inąć produkc ję  m a te ria 
łów  budow lanych itp . — nie 
b y ły  dostatecznie w yko rzys ta 
ne.

Wyższość p lanow e j gospodar
k i soc ja lis tycznej polega przede 
w szystk im  na tym , że k ie ru je  
się ona potrzebam i narodu, in 
teresam i lu d u  pracującego a 
n ie  in te resam i spekulantów  1 
w yzysk iw aczy  k a p ita lis ty c z 
nych, k tó rzy  raz na zawsze zo
s ta li usunięci i  przepędzeni, ja ko  
pasożyty wysysające k re w  z mas 
pracu jących  i  niszczące ra b u n 

kow ą gospodarką ekonom ikę 
k ra ju , jego s iły  w ytw órcze. Roz 
w inąć  ja k  n a jp e łn ie j i  podnieść 
na na jw yższy poziom  s iły  w y 
twórcze k ra ju  w łaśn ie  po to, 
aby pobudza ły - one, w zm acn ia
ły , po tęgow ały tw órczą energię 
mas lu do w ych  — n iewyczerpane 
źród ło postępu m ateria lnego  i 
ku ltu ra ln e g o  narodu — oto zada 
nie  p lanow e j p o lity k i państwa, 
budującego socja lizm . W zór ta 
k ie j w łaśnie gospodarki p lano
w e j pokazał narodom , w yzw o
lonym  z oków  kap ita lizm u . 
Zw iązek Radziecki — k ra j zw y
cięskiego socja lizm u. S iła  tw ó r
cza i  przeobrażająca życie spo
łeczne potęga socja listycznej go 
spodark i p lanow e j udow odnio
na została przez h istoryczne o- 
siągnięcia ZSRR. Polska, ja k  i 
w szystk ie  k ra je  de m okra c ji lu 
dowej, czerpie dziś nieocenione 
na u k i i  korzyści z doświadczeń 
gospodarki p lanow e j p ierwsze
go na świecie państwa soc ja li
stycznego.

P lan 3 -le tn i, k tó ry  po lsk ie  ma 
sy pracujące w yko n a ły  z poważ
ną nadwyżką, s taw ia ł sobie w  
zasadzie zadanie odbudowy is t
n ie jących ju ż  zakładów  prze
m ysłow ych, środków  i u rzą
dzeń transportow ych , portów , 
bu dyn ków  i zakładów  pub licz
nych, zdewastowanych przez 
w ojnę. Częściowo jednak plan 
ten obejm ow ał rów nież rekon
s tru kc ję  i budowę n iektó rych  
fa b ryk , kopalń, hu t i urządzeń 
przem ysłowych. Tak na p rzy 
k ład  uruchom ione zostały fa 
b ry k i tra k to ró w  i samochodów 
ciężarowych, k tó rych  Polska 
przed tym  nie  p rodukow a ła , roz 
szerzona została poważnie p ro 
dukc ja  parowozów i wagonów 
ko le jow ych , zapoczątkowana pro 
dukc ja  różnych maszyn i ob ra 
b ia rek daw n ie j n ie  w y tw a rz a 
nych, uruchom ione zosta ły no
we zakłady chemiczne, rozpo
częto budowę w ie lu  now ych za
k ładów  d la  rozszerzenia prze
m ysłu hutniczego, budow y m a
szyn, tu rb in , m oto rów  itp ., to

znaczy dla  p ro d u k c ji środków  
p ro du kc ji.

P lan 6- le tn i s taw ia zadanie 
dalszej g ru n tow ne j reko n s tru k 
c ji przem ysłu zgodnie z potrze
bam i i w ym aganiam i gospodar
k i narodow ej, a w ięc w  k ie ru n 
ku  rozw o ju  zaniedbanego przed 
w o jną przem ysłu ciężkiego, roz
szerzenia hu tn ic tw a , różnorod
nych gałęzi przem ysłu maszyno
wego, energetyk i, w ie lk iego prze 
m ysłu Chemicznego, stoczni o - 
k rę tow ych , przem ysłu tra k to ro 
wego i au tom obilowego itp . oraz 
w  k ie ru n ku  unowocześnienia te
chnicznego w ie lu  dotychczaso
w ych zakładów  przem ysło
w ych. W ykonan je  p lanu 6- le t 
niego w inno  zabezpieczyć zao
patrzenie ro ln ic tw a  w  n a jn ow 
sze maszyny rolnicze, ś rodk i 
transportow e i  nawozy sztuczne, 
w in n o  sprzy jać procesom do
browolnego przechodzenia m ało 
i  ś redn ioro lnych gospodarstw 
chłopskich na drogę w ie lk ie j 
zm echanizowanej i nowoczesnej 
gospodarki zespołowej. Realiza
cja p lanu 6-le tn iego  ma za za
danie przyśpieszyć socja listycz
ną przebudowę całej gospodar
k i narodowej.

Jak iż  jest w  c h w ili obecnej 
udzia ł socjalistycznego sektora 
(to znaczy przedsięb iorstw  pań
s tw ow ych  i spółdzielczych) w  
ogólnej gospodarce narodowej?

Już przed rozpoczęciem pla
nu 3-le tn iego dz ięk i unarodo
w ien iu  w ie lk iego  i średniego 
przem ysłu w  r. 1946 udzia ł pań
stw ow ych i spółdzielczych przed 
s ięb io rstw  w stosunku do ogól
nej wartości p ro du kc ji przem y
słowej i rzem ieśln icze j w ynos ił 
83 proc. W końcu r. 1949 w a r
tość p ro du kc ji sektora soc ja li
stycznego w  stosunku do cało
ści p ro d u kc ji .przem ysłowej i 
rzem ieśln iczej wynosiła  około 
90 proc., a bez p ro du kc ji rze
m io s ł-  96 proc. Jak w y n ik a  
z przytoczonych liczb, proces 
socja listycznej przebudowy prze 
m ysłu  sięgnął ju ż  głęboko i ro la  

(Dalszy ciąg na str, 4-ej)
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Obrady przedstawicieli ośrodków 
Jeczniczo-badawczych 
chorób zawodowych

N r 332: 
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(T) W  Łodzi odbyła się 3 -dn io - 
w a  ogólnopolska kon ferencja  o- 
środKÓw leczniczo -  badawczych 
chorób zawodowych.

W  obradach uczestniczyli: w i 
cem in is te r zdrow ia tow . d r K o - 
żusznik, p rzedstaw ic ie l KC  
PZPR  tow . d r P rzysuski oraz 
delegacja czechosłowackich spe 
c ja lis tó w  m edycyny pracy: d r 
Jarosław  Teissinger pro f. me* 
dycyny  pracy U n iw e rsy te tu  w  
Pradze, d r Helena Stahlow a — 
k ie ro w n ik  W ydz ia łu  H ig ienv  Pra 
cy czechosłowackiego M in is te r
stw a Z d row ia  oraz d r Nosal, d r 
M il le r  i d r  Faykus.

W  obszernej dyskus ji nad w y  
głoszonymi re fe ra tam i, o spo
sobach zwalczania i leczenia p y 
lic y  p łuc, o ław icy  itp .. uczestni
cy narady om aw ia li doświadczę 
n ia  swej p racy zawodowej i w y  
sunęli szereg postula tów , zm ie
rza jących do przeciw dzia łan ia  
chorobom zawodowym  oraz naj 
skuteczniejszego leczenia rob o t

n ików , do tkn ię tych  ty m i choro
bam i.

K on fe renc ja  podsum owała ró 
w n ież dotychczasowe osiągnię
cia. M. in. C en tra lny  Ś ląski In 
s ty tu t M edycyny P racy przepro 
w adz ił badania stanu zdrow ia 
ok. 40 proc. ro b o tn ikó w  po lsk ie 
go przem ysłu węglowego. W śród 
pracow n ików  przem ysłu h u tn i
czego prowadzona jest skutecz 
na akcja  p ro fila k tyczn a  przeciw  
ko ołow icy.

Ze sprawozdań w yn ika , że w  
p rzyszłym  roku  znacznie rozsze
rzony zostanie zasięg dz ia łan ia  
ośrodków leczniczo -  badaw 
czych chorób zawodowych. M. 
in. p o lik lin ik a  chorób zawodo
wych w  Łodzi p rzygo tow u je  się 
do udzie len ia w  1951 ro ku  
500.000 porad i  zabiegów leczn i
czych.

W ie le  cennych uw ag w n ieś li 
do dysku s ji b io rący udz ia ł w  o- 
bradach czechosłowaccy naukow  
cy i  lekarze, k tó rz y  po dz ie lili 
się sw o im i dośw iadczeniam i z 
naukow cam i po lsk im i.

W  PMT-Poznań zwyciężyli Targowscy
Przeszło r n l r  *-----* *Przeszło ro k  tem u b y ła m  w  

Zakładach Państwowego M ono
po lu  Tyton iow ego w  Poznaniu. 
S tosunki m n ie j w ięce j w yg ląda 
ły  tam  wówczas ta k : w  k ie ro 
w n ic tw ie  fa b ry k i by ło  k ilk u  bez 
dusznych ru ty n ia rz y , je ś li n ie  
w rog ich  w ręcz elem entów, to 
p rzyn a jm n ie j na jzupe łn ie j ob
cych spraw ie budow n ic tw a  so
cja listycznego. S ia tka  in try g  i  
kum o te rs tw a  op la ta ła  całą fa 
brykę.

W  fab ryce  zdarza ły  się czę
ste aw arie , zdarza ły  się nawet 
w yp ad k i, m ające cha rak te r sa
botażu. O rgan izacja  p a rty jn a  
p rak tyczn ie  n ie  p rze ja w ia ła  żad
nej dzia ła lności, bo b y ła  ró w 
nież opanowana przez k u m o te r
ską k likę .

Na I I I  P lenum  K o m ite tu  Cen 
tra lnego  tow . B ie ru t w  sw ym  
re fe rac ie  w spom n ia ł m. in . o 
stosunkach w  poznańskim  PM T.

K ry s ty n a  D ąbrow ska

Wagon-w>stawa w okresie 
Dni przeciwgruźliczych

(f) W  zw iązku z organizow a
n y m i od 1 do 10 g ru dn ia  br. 
„D n ia m i p rzec iw g ruź liczym i“ , 
W ydzia ł Z d row ia  D y re k c ji O krę 
gowej K o le i Państwow ej w  Po
znaniu urucham ia specja lny po 
ciąg propagandow o-w ystaw ow y, 
k tó ry  objedzie w szystkie m ie j
scowości w o j. poznańskiego, ma 
jące połączenie kole jowe.

Pociąg ten składa się z dwóch 
w agonów  wyposażonych w  apa
ra ty  ren tgenow skie oraz w a 
gon, w  k tó ry m  m ieści się w y 
stawa przeciw gruźlicza.

W czasie ob jazdu ek ipa le ka r 
ska dokona przeglądu stanu 
zdrowotnego w ie lko po lsk ich  ko 
le ja rz y  i  ich rodzin .

Ogólnokrajowa narada aktywu 
gospodarczego przemysłu 

wełnianego
( f l W  dn iu  1 bm. rozpoczęła się 

W Łodzi dw udniow a ogó lnokra
jo w a  narada a k ty w u  gospodar
czego przem ysłu wełnianego, 
poświęcona om ów ieniu p racy  te 
go przem ysłu w  p ie rw szym  ro 
k u  rea lizac ji P lanu 6-le tn iego 
oraz w ytyczen iu  zadań na ro k  
1951.

W  p ierw szym  dn iu  obrad spra 
■wozdania sk łada li reso rto w i dy

re k to rzy  Centra lnego Zarządu 
P rzem ysłu W ełn ianego oraz d y 
re k to rz y  naczelni, ja k  rów n ież 
przewodniczący ra d  zakłado
w ych  i  o rgan izac ji p a rty jn y c h  
PZPR ze w szys tk ich  zak ładów  
w ytw órczych .

W  d ru g im  d n iu  obrad przepro
wadzona zostanie dyskusja  nad 
sprawozdaniam i.

_ UU1. liii'
, , , :enu.m  K o m ite ty  Woje-<»dy,. B y ł jednak  w ięźn iem  M au t

w ó dzk i i  M ie js k i za ję ły  się in 
tensyw n ie  ty m  zakładem  pracy. 
N ieodpow iedn i ludz ie  zd jęci zo
s ta li ze swych stanow isk. P o ło
żono kres kum o te rs tw u  i  in t r y 
gom. P rod ukc ja  zaczęła w z ra 
stać.

O czywiście proces oczyszcza
n ia  P M T  z w ro g ich  elem entów  
nie  przechodził ła tw o  i  bezbo
leśnie. Z ak ła d y  b y ły  areną, na 
k tó re j toczy ła  się ostra i  zażar
ta  w a lka  klasowa, w a lk a  prze
ja w ia ją ca  się w  rzeczach w aż
k ich  i  w  rzeczach na pozór d ro 
bnych. W  walce te j zwyciężało 
wszystko, co nowe i  twórcze.

Praw dopodobnie i  dziś w  
P M T  inaczej by  spraw a w y g lą 
dała, gdyby o rgan izac ji p a r ty j
ne j n ie  dopom ogła ogrom na 
część załogi, c i wszyscy, k tó rzy , 
ja k  Czesław T a rgo w sk i od sa
mego początku w yd a jn ą  i  o f ia r 
ną pracą, w y k ry w a n ie m  wszel
k ich  know ań  w roga klasowego 
p rz y c z y n ili się do zw ycięstw a 
„now ego“  na sw ym  zakładzie 
pracy.

$
Czesław T a rgow sk i przyszedł 

do P M T  w  r. 1946. K um oterska  
k lik a  chcia ła  go wciągnąć we

ne, zaw iłe  i  m atackie  in try g i. 
Chcia ła zachęcić go „m a j ster - 
ską i  dy re k to rską  łaską“ . T a r
gow ski jednak  bardzo szybko 
zo rien tow a ł się w  ku lisach  sto
sunków  P M T  i  od samego po
czątku opow iedzia ł się w y ra 
źnie po stron ie  tych , k tó rzy  
p ragnę li budować i  tw orzyć. 
N ie zważał na z łoś liw ości n ie 
k tó ry c h  zacofanych ru ty n ia rz y , 
k tó rz y  b a li się w spółzaw odnic
tw a  i  b a li się w  ogóle w szyst
kiego nowego, bo godziło w  ich 
wygodne życie, w  ich  k u m o te r
ską paczkę. T argow sk i ro b ił 
swoje, dąży ł do tego, by  p rzo 
dować w  pracy.

*
Ten szczupły, d robny, czarny 

ch łopak je s t jeszcze bardzo m ło

hausen i  Gusen. To może w y 
tłum aczyć jego obćcną d o jrza 
łość, w y tłum aczyć , dlaczego p ra 
w ie  w szystk ie  swoje wspan ia łe  
zobow iązania p ro du kcy jne  po - 
de jm u je  „d la  w zm ocnienia obo
zu po ko ju  na św iecie“ .

Tow. Czesław T argow sk i n ie 
d ługo b y ł w  P M T  n ie w y k w a li
f iko w a n ym  rob o tn ik iem . L u b ił 
pracować i  lu b ił  się uczyć. Te 
dw a e lem enty n ie  pozw a la ją  na 
stanie w  m ie jscu. Zosta ł m e
chanik iem . P ierwszą jego m a
szyną po okresie przeszkolenia 
b y ł „T r iu m f“ , m aszyna bardzo 
tru d n a  do obsługi. Poznał ją  do
k ła dn ie  i  szczegółowo. Trochę 
się z początku z n ią  użerał, bo 
n ie  chcia ła m u chodzić tak , ja k  
od n ie j w ym aga ł, ale później 
zaczęła m u być posłuszna. 
I  w tedy, b io rąc ju ż  ud z ia ł we 
w spó łzaw odn ic tw ie  pracy, rz u 
c ił s ta rym  fab ryczn ym  fachow 
com w yzw anie. „W yro b ię  na 
n ie j 1E0 proc. n o rm y“ . B y ło  to 
w ięce j, n iż  k to k o lw ie k  do tych
czas na „T r iu m f ie “  w y ra b ia ł.

T argow sk i pracow ał, staw a ł 
się p rzodow n ik iem , w y ra b ia ł du
że no rm y, a jednocześnie parnię 
ta ł o nakazie czujności k laso-

pobiec aw ariom , w y ło w iw szy  np. 
z ty to n iu , k tó ry  m ia ł iść do ma 
szyny, kaw a łe k  szkła lu b  żela
za, k tó ry  się tam  dostał. U m ia ł 
uch ron ić  przed zniszczeniem du 
żą p a rtię  gotow ych papierosów, 
k tó rych  część by ła  splam iona. 
B rygadzista  chcia ł w szystk ie  50 
tysięcy sztuk zniszczyć, T a rgow 
sk i w ykaza ł m u, że do p rzerób
k i pow inno pójść ty lk o  10 tys ię  
cy. Bo T argow sk i m ia ł przez ca
ły  czas oczy i  uszy otw arte . Zda 
w a ł sobie sprawę z is tn ien ia  
w roga klasowego na fabryce. Je
go zakład pracy b y ł m u b lis k i 
i  drog i. B y ł go tów  go b ro n ić  w  
każdej c h w ili przed w szystk im , 
co m ogło u tru d n ić  czy zaham o- 

•wać produkcję .
*

Po uzd row ien iu  stosunków  w  
P M T  i  zm ianie zarówno k ie ro w 
n ic tw a  fa b ry k i ja k  i  egzekuty
w y  o rgan izac ji p a rty jn e j Cze
s ław  T argow sk i, jeden z n a jle p 
szych przodow n ików , k tó rem u 
ju ż  teraz n ik t  n ie  u tru d n ia ł p ra  
cy, przeszedł na in ną  maszynę. 
B y ła  to  nowa czeska „S koda“ , 
k tó ra  p rzyczyn iła  się do jego 
zw ycięstw a w  d ług o fa lo w ym  zo
bow iązaniu. Od 12 m a ja  Targów  
sk i w y ra b ia ł po 272 proc. norm y. 
Już wówczas zobow iązania T a r
gowskiego n ie  przeraża ły załogi. 
P rzeciwnie. B y ły  przyk ładem .

Ż y ją c y  sw oją fa b ry k ą  T a rgów  
sk i w id z ia ł w ie le  b ra kó w  w  pro  
du kc ji. W idz ia ł na p rzyk ład , iż 
n ie je dn okro tn ie  cala zawartość 
„sz tynde rków “ , (ram ek, w  k tó 
rych  m ieściło  się po 3.000 sztuk 
papierosów), splam iona je s t sma 
rem , skapu jącym  z rozdzie ln ika. 
M yś la ł -— ja k b y  też papierosy 
uch ron ić  od p lam ienia.

W y m y ś lił rzecz, na pozór p ro  
stą. Jest to blaszana ryn ienka , 
k tó ra  ochran ia rozd z ie ln ik  i  —  
by ło  to  ju ż  d ru g im  pom ysłem  ra  
c jo na liza to rsk im  —  taka  sama 
ryn ien ka  okryw a ją ca  pas. Przez 
w ie le  d n i do jrze w a ły  te pom y
sły  w  um yśle Targowskiego. M y  
ś la ł o n ich  idąc i  w raca jąc z p ra

go to naw et na drobne rodzinne 
k o n f lik ty ,  ta k  b y ł tą  sprawą za
absorbowany.

A le  w  końcu ochronne b lachy 
z ja w iły  się na jego maszynie. Pa 
pierosy produkow ane przez n ie 
go n igdy  nie  b y ły  splam ione. Fa
b ryczny k lu b  rac jon a liza to rsk i 
zainteresował się tym  pom ysłem  
i  w c iągną ł go do „p ro to k ó łu “ . 
G dyby nie  organ izacja  p a rty jn a  
—  pom ysł drzem ałby p raw dopo
dobnie jeszcze długo w  p ro to 
kóle. O rgan izacja  p a rty jn a  je d 
nak pobudziła  k lu b  do szczegó
łowego rozpatrzen ia pom ysłu i  
do w prow adzenia go w  życie na 
całej fabryce. W szystkie m aszy
n y  zaopatryw ane są- w  te j c h w ili 
w  ochraniacze pom ysłu  T a rgo w 
skiego.

*
Czesław T a rgo w sk i n ie  strze

że zazdrośnie swej w iedzy fa 
chowej i  chętnie uczy innych . 
Jednym  e. osta tn ich  jego w y k o 
nanych zobowiązań by ło  prze
szkolenie n iew ykw a lifikow ane go  
rob o tn ika  W ładysław a Rzepec
kiego. T argow sk i zobow iązał się 
zrob ić  to w  ciągu 3 miesięcy. 
Już po dwóch jednak  m iesiącach 
Rzepecki zaczął sam odzieln ie ob
s ług iw ać „Skodę“ . Rzepecki
chcia ł się uczyć, T argow sk i pa
s jonu je  się swą pracą. O to ta 
jem nica tego skróconego czasu.

Przed rok iem  w  P M T  Czesła
wom  T argow sk im  n ie  pozwalano 
d ° ;l?ć_do słowa, starano się ostu
dzić ich  zapał, dawano im  ja k  
n a jm n ie j odpow iedzia lne prace. 
Tacy ja k  T argow sk i n igdy  nie  są 
w ygodn i w rogom  klasow ym .
Dziś w  P M T  nowe zwycięży ło  
stare. Na fab rycznych  halach 
rozbrzm iew a teraz no rm a lny, co 
dzienny, tw ó rczy  s tuko t maszyn. 
W  ty to n iu  n ie  zna jdu je  się ju ż  
żelaznych sztab, lu b  kaw a łkó w  
bu te lkow ego szkła. Pasy, po k tó  
rych  sp ływ a s trum ień  papiero
sów, n ie  są: ju ż  niszczone os try 
m i narzędziam i. S trum ień  p ły 
n ie  n ieprzerw anie . W roga dzia
łalność, zarozum ia łe  ru ty n ia r -  
stw ó i  lekceważąca obojętność 
niezdolne są ju ż  do ham ow ania 
p ro d u k c ji poznańskich zakładów  
Państwowego M onopolu T y to 
niowego.

Robotnica —  dyrektorem  
Rrosnowiekich zakładów 
przemysłu bawełnianego

(f) Leokad ia  Labuch, b. robo
tn ica  przem ysłu w łókienn iczego 
i  w y b itn a  działaczka społeczna, 
ob ję ła  osta tn io stanow isko dy
re k to ra  naczelnego K ro sn o w i- 
ck ich  Z ak ładów  Przem ysłu B a 
wełnianego. Leokadia Labuch 
przez 26 la t by ła  tkaczką w  K a 
ro lew sk ie j M an u fak tu rze  w  Lo 
dzi. Po w yzw o le n iu  przystąp iła  
ona, ja ko  jedna z p ierw szych do 
p racy p rzy  zdewastowanej fa 
bryce. P rzy  krosnach w  Łodzi 
tkaczka Labuch zapoczątkowa
ła  ruch  w ie low arszta tow y, w y 
suw ając się ze sw oją brygadą

na czoło całej załogi fabryczi 
W 1946 ro k u  awansowała i 
k ie ro w n ik a  re fe ra tu  szkoli 
zawodowego. Przeniesiona 
stępnie do Dzierżon iow skich1 
k ła dó w  Przem ysłu Bawełniai 
go, p row adziła  tam  ożywił 
działalność społeczną jako  cj 
nek k o m is ji k o n tro li w  rai) 
zakładowej i  przewodnicząca 
ła L ig i K ob ie t .

W  1950 ro ku  Leokad ia  Labj 
przeszła szkolenie zawodowe, 
k tó ry m  skierow ano ją  na 
now isko dy re k to ra  naczeln 
Z ak ładów  K rosnow ick ich .

8,5 miln. zł rocznie dadzą 
usprawnienia pracowników  

przemysłu rolnego i spożywczej

Szkolenie kadr dla potrzeb 
m arynarki handlowej

(f) Stale rosnący tonaż po lsk ie j 
f lo ty  hand low ej w ym aga w ie lu  
w y k w a lifik o w a n y c h  fachow ców  
d la  obsługi różnego rodza ju  je 
dnostek p ływ a jących . W  zw iąz
ku  z tym  ad m in is tra c ja  po lsk ie j 
m a ry n a rk i hand low e j o rgan izu
je  w ie le  ku rsó w  fachow ych, na 
k tó rych  synow ie ch łopów  i  ro 
bo tn ikó w  z całej P o lsk i m a ją

możność zdobycia nowego zasz
czytnego zawodu.

O sta tn io  w yd z ia ł szko len iow y 
G A L -u  u ru ch o m ił 2 nowe kursy . 
Są to : ku rs  d la  ra d io te le g ra fi
stów  m orsk ich  oraz zorganizowa 
n y  po raz p ie rw szy w  po lsk ie j 
m arynarce hand low e j ku rs  m a
jący  za zadanie w yszko len ie  ka 
d ry  n u rk ó w  d la  powstającego 
przedsięb iorstw a ratowniczego.

Ograniczenia w sprzedaży alkoholu  
w Łodzi

(K or. w ł.). —  W  ca łym  k ra ju  
toczy się w a lka  z a lkoholizm em . 
W  te j doniosłe j a k c ji rów n ież 
i  Łódź n ie  pozostała w  ty le . Pre 
zyd ium  Rady N arodow e j w  Ł o 
dzi uw zględn ia jąc prośby w ie 
lu  ludz i p racy w p row adz iło  z 
dn iem  l . X I I  zakaz sprzedaży 
wsze lk ich napo jów  a lkoho lo 
w ych  w  dniach w yp ła t, t j.  1 i  15 
każdego miesiąca, a także we 
wszystkie soboty, n iedziele i 
święta.

Poza ty m  w prow adzono ró w 
nież zakaz sprzedaży a lkoho lu  
w  restauracjach w  godzinach 
od 13 do 17.

Rozporządzenie p rze w id u je  o - 
stre sankcje karne  przeciw ko 
ty m  w szystk im , k tó rz y  b y  sta
ra l i się je  naruszyć.

Łódź w yd a ła  ostrą w a lkę  a l
koho lizm ow i. W alkę tę w yg ra  
bez w ą tp ien ia , gdyż leży to  w  
in te res ie  szerokich rzesz św ia 
ta pracy, (bg)

w c  h ł i  V  u a n a h i c  G - L L i j i i t y o  U l lY Ic ifc U “  o a .a i u  Il.JLU.il i  U. c i U  1 W T c iC c lJ ć |C  Z  p t ’ ci

w szystk ie  bardzo skom p liko w a - 1 w e j. U m ia ł n ie je dn okro tn ie  za- cy, m yś la ł i  w  domu. Narażało

„Nad całym frontem Mac Arthura zawisła 
poważna groźba44 — stwierdzają gazety

amerykańskie
Przegląd' działań wojennych w K orei w piśmie „Litieraturnaja Gazieta“

(f) W  trzecim  kw a rta le  br. za
k ła d y  podległe M in is te rs tw u  
P rzem ysłu Rolnego i  Spożywcze 
go zg łos iły  559 uspraw nień. Prze 
w idz iana  oszczędność roczna za
tw ie rdzonych  ju ż  pom ysłów  w y 
niesie 8,5 m ilio n a  zł. R a c jon a li
zatorom  w yp łacono prem ie  w  
łącznej wysokości 209 tys. zł.

Na w yróżn ien ie  zasługuje po
m ysł inż. C ieszkowskiego ze Z je  
dnoczenia Przem ysłu Z iem n ia 
czanego, po legający na zastoso
w a n iu  syropu jasnożółtego, jako  
surowca do p ro d u k c ji ka rm e lu ,

zam iast używ anej dotychczas 
lasy, k tó ra  jest p roduktem  a 
cznie droższym. Usprawnię 
to przyn iesie  Z jednoczeniu 
tys. zł. rocznej oszczędności.

P racow n icy przem ysłu tłu 
czowego ob. ob. Jaw orsk i, G1 
go lew ski i  R akow ski zastosoW 
ja ko  opakowanie do pasty 
podłóg pude łka  te k tu ro w o  -  ' 
szane, zam iast blaszanych. I 
m ys ł ten przyn iesie  roczną o 
czędność w  wysokości ponad 
m il io n a . zło tych.
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W iadom ości sportowe

Powitanie pięściarzy ŁRZZ po powrocie 
z Francji

CZASOPISMA RADZIECKIE
zaprenumerować można na rok  1951 u każdego p rzew odn i
czącego zakładowego koła T P P -R  lub  bezpośrednio w  Roz
dzielniach PPK „R u ch “ .

W pła ty na prenum eratę p rz y jm u ją  wszystkie urzędy 
i agencje pocztowe w  k ra ju , K lu b y  M iędzynarodow ej Prasy 
l Książki i księgarnie „D om u K s ią żk i".

Uwaga: Poza tym  w  W arszawie prenum eratę p rzy jm u je  
Dział Zagraniczny PPK „R u ch " plac 3 K rzyży  16 w  godzi
nach od 8 — 20 codziennie prócz n iedzie l i św iąt.

(f) M O S K W A  (PAP). —  „ L i 
t ie ra tu rn a ja  G azieta“  zamiesz
cza przegląd dz ia łań  w o je n 
nych w  K o re i P. K ra jn o w a , w  
k tó ry m  czytam y:

24 lis topada genera ł M ac 
A r th u r ,  koncen tru jąc  przeszło
7 d y w iz ji w  okręgach na północ 
od m iasta Anczu i  Tokusen 
(północno-zachodnia część K o 
re i), w y d a ł rozkaz pod jęc ia  no
w e j o fensyw y p rzec iw ko  lin io m  
obronnym  A rm ii Lu do w e j, by 
—  ja k  ośw iadczył —  „zacieśnić 
kleszcze“ . Jednakże now y na- 
cis w o jsk  in te rw e n tó w  n ie  od
n iós ł sukcesu. A rm ia  Ludow a 
odpow iedzia ła  nań s iln y m i 
kon tra takam i.

Jak  in fo rm o w a ł korespondent 
a g ft ic ji U n ited  Press, pow sta ł 
w y ło m  w  pozycjach w o js k  ame 
ryka ń sk ich  m iędzy 2 a 25 d y w i
zją. K o lum n a  pancerna 25 d y 
w iz j i  szybko się cofnęła. D w ie  
d yw iz je  lisynm anow skie  zna la
z ły  się na na jb a rdz ie j zagrożo
nych odcinkach. Rzecznik do
w ództw a am erykańskiego zako
m u n iko w a ł 27 lis topada, że „p o 
zycje 7 i  8 d y w iz ji lisynm an ow - 
sk ie j za łam a ły się“ . Dowódca
8 a rm ii am erykańsk ie j gen. 
W a lke r w y d a ł rozkaz, b y  „za 
vvszelką cenę u trzym ać lin ię  
f ro n tu “ . Jednakże in te rw e n c i 
operu jący na fronc ie  pó łnocno- 
zachodnim  K o re i zmuszeni b y li 
do odw ro tu .

W ojska A rm ii Lu do w e j, kon
tyn u u ją c  pom yślne ko n tra ta k i,

od rzuc iły  n iep rzy jac ie la  na w ie  
lu  odcinkach na jego pozycje 
w y jśc iow e, a na in nych  odcin
kach fro n tu  ścigają jego cofa
jące się jednostk i.

Korespondent gazety „N e w  
Y o rk  H e ra ld  T rib u n e “  B ugart, o- 
p isu jąc przebieg b itw y , k tó ra  ro 
zegrała się 27 lis topada w  do lin ie  
rz e k i Czchon-Czchon-G en s tw ie r

dz ił: „D z ień  ten sta l się jednym  
z na jgorszych po panice w rze 
śniow ej nad rzeką Nakton. 
Przypuszczano, że będzie to 
czw a rty  dzień ostatecznego na
tarc ia . Jednakże okazał się on 
dn iem  k lęsk i, p raw ie , że dn iem  
k a ta s tro fy “ .

W ojska in te rw e n tó w  ponoszą 
w ie lk ie  s tra ty  w  ludz iach  i

Spotkania polskich delegatów 
na Kongres Pokoju  
ze społeczeństwem

(f) Po pow rocie  do swoich 
w arsz ta tów  p racy polscy delega 
ci na I I  Ś w ia tow y  Kongres O - 
brońców  P oko ju , na specja lnych 
spotkaniach zapoznają społe
czeństwo z przebiegiem  obrad 
i  uchw a łam i historycznego K on 
gresu.

D z iew ięc iokro tna  p rzodow n i- 
oa pracy, b. prządka, a obec
nie podm a js trzy  w  ZPB im . Du 
bois w  Lodzi, St. Lemarcik, po
w iedzia ła :

„D o  czasu Polskiego K ongre 
su P oko ju  n ie  b ra łam  czynne
go udz ia łu  w  życ iu  społecznym.

Jestem  bezparty jna . Kongres 
W arszaw ski, w  k tó ry m  uczest
n iczy łam , nauczy ł m nie, że o 
pokó j trzeba w a łczyć n ie  ty  lico 
p rzy  w arsztac ie  pracy, ale ró w 
nież na po lu  społecznym i  po

lityczn ym . P rzekona ły  m n ie  o 
tym  n a jle p ie j p rzyk ła d y  pracy 
ludz i radzieckich, o k tó rych  mó 
w iliś m y  na Kongresie.

Postanow iłam , b iorąc p rzy 
k ła d  z radzieck ich  rob o tn ików , 
p rzystąp ić  do czynnej pracy 
społecznej.

*
M u ra rz  z K łodzka  —  M ich a ł 

Cen,córa, po powrocie z Warsza 
w y, po dz ie lił się na specja lnie 
zorgan izow anym  spo tkan iu  z 
tow arzyszam i pracy w rażen ia 
m i z Kongresu.

Tych  dn i nie zapomnę nigdy. 
M ia łem  szczęście w idz ieć  przed 
s taw io ie li różnych narodów  
św iata, k tó rzy  m ocno z łączy li 
się w  szlachetnej w a lce o p ię k - 

j ny  cel —  o pokój. I  cel ten o- 
I sięgną.

sprzęcie technicznym . K o re 
spondenci am erykańscy p rz y 
znają, że na po lu  b itw y  pozo
stało w ie le  uszkodzonych dz ia ł 
am erykańsk ich  i  czołgów. K o 
respondent gazety „N e w ą Y o rk  
H e ra ld  T rib u n e “  w  swej in fo r 
m ac ji o przebiegu b itw y  na po
k ry te j lodem  rzece Czchon- 
Czchon-Gen podaje: „R e zu lta 
tem  je j b y ły  masowe s tra ty  
A m erykanów . W ie lu  rannych  
trzeba b y ło  porzucić na po lu 
w a lk i“ .

Pom yślne k o n tra ta k i w o jsk  
ludow ych  w  okręgu Anczu i 
Tokusen o d b iły  się na sy tua c ji 
rów nież in nych  odc inków  fro n 
tu , gdzie w o jska  in te rw e n tó w  
zmuszone zosta ły do odw ro tu . 
Korespondent am erykańsk i T o l- 
berg in fo rm u je , że nad ca łym  
fro n te m  w o jsk  M ac A rth u ra  
zaw isła  poważna groźba.

A k ty w n e  operacje bo jow e to 
czą^ się n ie  ty lk o  w  północnej 
części K o re i, lecz rów n ież w  
ca łym  k ra ju . O sta tn io  p a r ty 
zanci w zm og li swoją aktywność. 
N iedaw no zdoby li on i m iasto 
Czohouwon, położone o 65 km  
na północ od Seulu.

Rzecznik sztabu 8 a rm ii am e
ryk a ń s k ie j ośw iadczył, iż  p a r
tyzan tom  koreańsk im  „ud a ło  
się un ie ruchom ić w o jsko, k tó re  
w  p rzec iw nym  razie w a lczy łob  
na fro n c ie “ . D ow ództw o am e
ryka ń sk ie  zmuszone je s t do 
zm ob ilizow ania  poważnych sil 
p rzec iw ko  pa rtyzantom .

W  p ią te k , 1 g ru d n ia  p o w ró c iła  z 
P a ry ż a  re p re z e n ta c ja  p ię ś c ia rs k a  
C K Z Z . P ię śc ia rze  z w ią z k ó w  za w o d o 
w y c h  s to c z y li  na  te re n ie  F r a n c ji  
t r z y  s p o tk a n ia , w y g ry w a ją c  w s z y s t
k ie  w y ś o k o .

N a  lo tn is k u  w a rs z a w s k im  w i t a l i  po 
w ra c a ją c y c h  b o k s e ró w  p rz e d s ta w ic ie  
le  C R Z Z  i  w ła d z  p ię ś c ia rs k ic h . N a 
w s p ó ln e j k o la c j i ,  k tó ra  o d b y ła  się 
w  g m a c h u  C K Z Z  o be c n y  b y ł  w ic e 
p rz e w o d n ic z ą c y  C R Z Z , to w . B u rs k i.

K ie r o w n ik  W y d z ia łu  K u lt .  F iz . 
C R Z Z , to w . D o ło w y , k tó r y  s ta ł na 
cze le  e k s p e d y c ji o ś w ia d c z y ł, że s p o t
k a n ia  p ię ś c ia rz y  p o ls k ic h  w e  F ra n c ji  
z a c ie ś n iły  jeszcze  b a rd z ie j w ię z y  
b ra te rs k ie j p rz y ja ź n i m ię d z y  s p o r

to w c a m i — ro b o tn ik a m i F ra n c i 
P o ls k i.

„N a d z w y c z a j se rdeczne  p rz y j?  
ja k ie  z g o to w a li n a m  związkowi 
fra n c u s c y  o raz  a tm o s fe ra  w  ja 1* 
s p ę d z il iś m y  s d n i n a  ic h  z ie m i, * *  
ż u je  na  w s p ó ln e  dążen ie  lu d u  P‘ 
s k ie g o  i  f ra n c u s k ie g o  w  w a lc e  o P ’ 
k ó j  i  lepszą p rzysz ło ść . O s ta tn ie  \  
sze s p o tk a n ie  w  P ien n e s  — ośroO 
g ó rn ic z y m  z a m ie s z k a ły m  bardzo  11 
n ie  p rzez  e m ig ra n tó w  p o ls k ic h , * 
m ie n iło  s ię  w  m a n ife s ta c ję  na  cZc 
nasze j lu d o w e j o jc z y z n y . E n tu z j3* 
z ja k im  w i t a l i  nas P o la c y  w e  F I*  
c j i ,  ś w ia d c z y  d o b itn ie  o w ie lk im . 
c z u c iu  d la  P o ls k i L u d o w e j,  uczu? 
k tó re  s ta ra ją  s ię  bezsku teczn ie  
b ić  re a k c y jn e  w ła d z e  fra n c u s k ie *  , 
p o w ie d z ia ł k ie r o w n ik  e k ip y  polsK’ 
D o ło w y .

Mecz pięściarski Polska -  Czechosłowacja 
odbędzie się w Łodzi

M ię d z y n a ro d o w y  m ecz p ię ś c ia rs k i 
P o ls k a  — C ze ch o s łow a c ja  o dbędz ie  
s ię  d e f in i ty w n ie  w  Ł o d z i w  d n iu  10 
g ru d n ia  b r . D ru g ie  s p o tk a n ie  p rz e 
w id z ia n e  je s t  w  K ra k o w ie .

E k s p e d y c ja  cze cho s ło w a cka  p r z y 
b ęd z ie  w  n a s tę p u ją c y m  S k ład z ie : 
w aga  m usza — M a jd ło c h  i  N y k l,  w .

k o g u c ia  — M u z la y , w . p ió rk o w a  
Z a c h a ra , w . le k k a  — s te h l ik  i  Ja fl 
w . póJś redn ia  — K o u d e la , w . średf 
— T o rra a , w . p ó łc ię ż k a  — S va rko , 
c ię żka  — R ad e m a che r i  Koutny» 
ra z  tr e n e r  i  d w ó c h  sędz iów .

K ie ró W ń ik ie m  d ru ż y n y ’ s
p rz e w o d n ic z ą c y  S ło w a c k ie g o  & 0' '*• 
K u lt .  F iz . — S te fanec.

Hokeiści czechosłowaccy w Katowicach i
:k  4 !$[- 
ó rn i# * |  I

K A T p w iC E .  — W  n ie d z ie lę , 3 b m . 
odb ę d z ie  s ię  na  T o rk a c ie  s p o tk a n ie  
h o k e j o w e  re p re z e n ta c ji  ZS  G ó rn ik  z 
re p re z e n ta c ją  g ó rn ik ó w  czechos ło 
w a c k ic h . Z e s p ó ł c z e c h o s ło w a c k i re 
p re z e n to w a ć  będ z ie  d ru ż y n a  W itk o -  
w ic e  — Z e le z a rn y , le a d e r L ig i  h o k e 
jo w e j CSR.

D ru g i m ecz ro z e g ra ją  goście  cze

ch o s ło w a c c y  w  p o n ie d z ia łe k  - 
z w ic e m is trz e m  P o ls k i,  G ó rn i# " «  
— J a n ó w  O ba m ecze odbędą  
ra m a c h  ś w ię ta  G ó rn ik a  i  o t r z y j * !  
szczegó ln ie  u ro c z y s tą  o p ra w ę .

N a  m ecz n ie d z ie ln y  p rz y b ę d ą  1* I 
n ie  u c z n io w ie  s z k ó ł górn iczych  
p rz o d o w n ic y  p ra c y .

Mistrzostwa pływackie „Dynamo1*
M O S K W A . — W  M o s k w ie  z a k o ń 

c z y ły  s ię  w sz e c h z w ią z k o w ę  m is trz o 
s tw a  p ły w a c k ie  D y n a m o , w  k tó ry c h  
w z ię ło  u d z ia ł 200 z a w o d n ik ó w  i  za
w o d n ic z e k .

W  k o n k u r e n c ji  ko b ie t, re k o rd z is t-  
k a  ZS R R  G a w ris z  (U k ra in a )  w y g ra 
ła  t r z y  k o n k u re n c je  w  s ty lu  k la s y c z 

n y m : 100 m  — 1:25,1, 200 m  — V®
i  400 m  — 6:27,2. »•'

W śró d  m ę żczyzn  n a  w s z y s tk ic h  
s tansach  s ty le m  k la s y c z n y m  z w y ^ jj: 
ż y ł  re p re z e n ta n t M o s k w y  Edasi- 
s trz e m  D y n a m o  w  p ły w a n iu  sttfjgŁ 
m o ty lk o w y m  z o s ta ł p r z e d s ta w i ł,  
L e n in g ra d u  A b  jazó w , k tó r y  w y g n  
100 m  v / czasie  1:13,2 i  200 m  —

W kilku zdaniach

Polska na drodze budownictwa socjalistycznego

W  n ie d z ie lę  3 b m . w  s a li O g n iska  
p rzy’- u l.  K o n o p n ic k ie j odbędą  się 
d w a  s p o tk a n ia  w  k o s z y k ó w c e : o go 
d z in ie  17 s p o tk a ją  s ię  ze spo ły  k o 
b ie ce  S p ó jn ia  G d a ń s k  — K o le ja rz  
W a rsza w a  i  o godz. 13 w  ra m a c h  m i
s trz o s tw  I I  L ig i  K o le ja r z  G d a ń s k  — 
K o le ja r z  W arszaw a .

*
N a  za k o ń c z e n ie  sezonu  p i łk a r s k ie 

go C W K S  w  W a rs z a w ie  o rg a n iz u je  
w  n ie d z ie lę  3 b m . o godz. 17 n a  S ta 
d io n ie  W o js k a  P o ls k ie g o  u ro czys to ść  
z n a s tę p u ją c y m  p ro g ra m e m : a) re fe 

r a t  o d z ia ła ln o ś c i s e k c ji  p i ł k i  
n e j,  b) część a r ty s ty c z n a  z u d z l# $  
„B ry g a d y  e s tra d o w e j“  D o m u  v  
c) w ie c z o re k  ta n e c z n y .

D n ia  8 b m . w  s a li O g n iska  
się  c z te ry  m ecze m ię d zyu cze in *3 j 
w  s ia tk ó w c e , k o s z y k ó w c e  i  te #  
s to ło w y m . S tu d e n c i S z k o ły  G łó W j 
P la n o w a n ia  i  S ta ty s ty k i  rozeg^j 
to w a rz y s k ie  s p o tk a n ia  z zespół^, 
W yższe j S z k o ły  E k o n o m ic z n e j W * 
d z i.

(Dalszy ciąg ze str. 3-ej) I liona. V/ tej" liczb ie  gospodar-
elem entów kap ita lis tycznych  s lw a  b iedoty, posiadające po-
sprowadzona została w  przem y- 
sle do n iew ie lk iego odsetka. 
U lan 6 -le tn i p rzew idu je  poważ
n y  rozw ój uspołecznionego drób 
nego przem ysłu, co przyczyn i się 
do dalszego w yparc ia  rów nież z 
przem ysłu drobnego elemen
tó w  kap ita lis tycznych. Udział 
sektora socjalistycznego w  cało
kszta łc ie p ro d u kc ji przem ysło
w e j wzrośnie według założeń 
p lanu  6-le tn iego do 99 proc. w  
r. 1955. Pozostały 1 proc. p rzy
padnie na drobnotow arów ą pro
dukc ję  rzemieślniczą.

Również w  dziedzinie handlu 
i obro tu  towarowego ro la  przed
s ięb io rs tw  państwowych i spół
dzielczych jest ju ż  dziś bard-o  
znaczna. W . obrocie h u rto w ym  
przedsiębiorstwa p ryw a tno  -ka
p ita lis tyczn e  zostały ca łkow ic ie  
W yparte, zas w  obrocie detałicz 
nym  udzia ł hand lu uspołecznio
nego wynosi ju ż  obecnie około 
70 proc., p rzy czym rozw ój sie
c i uspołecznionych placówek 
hand low ych  w  1-szym roku  pla 
nu 6-le tn iego znacznie p rzekra 
cza zaplanowane liczby.

Z upe łn ie  inaczej przedstaw ia 
się sytuacja  w  ro ln ic tw ie . 
U dz ia ł państw ow ych gospo
da rs tw  ro lnych  w  g lobalne j pro 
d u k c ji ro ln icze j w ynos ił w  ro 
k u  ub ieg łym  ty lk o  6,5 proc., zaś 
w  p ro d u k c ji tow a row e j ro ln ic 
tw a  — 7,9 proc. W procesie rea
liz a c ji p lanu 6 -le tn iego udzia ł 
państw ow ych gospodarstw  ro l
nych w  p ro d u k c ji tow a row e j 
ro ln ic tw a  wzrośnie dw ukro tn ie , 
ale m im o to będzie on w ynos ił 
ty lk o  około 16 proc. w  r. 1955 
W  c h w ili obecnej oko ło  92 proc. 
p ro d u k c ji ro ln icze j w y tw a rza ją  
jeszcze drobne, in d yw id u a ln e  
gospodarstwa chłopskie, k tó 
rych  liczba w ynosi oko ło  3,5 m i-

n iże j 5 ha g ru n tu , s tanow ią po
nad 2 m ilio n y , zaś gospodarstwa 
ku łack ie  w yzysku jące w  ten  czy 
in n y  sposób biedotę w ie jską  — 
oko ło 300 tysięcy. W edług sza
cunkow ych obliczeń udz ia ł te j 
os ta tn ie j g ru p y  w  g lobalne j 
p ro d u k c ji ro ln icze j w ynosi oko
ło 26 proc., zaś w  p ro d u k c ji to 
w a row e j ro ln ic tw a  udz ia ł ten 
jest oczyw iście znacznie w yż 
szy.

C h łopskie  spó łdzie ln ie  p ro du k  
cyjne, stanowiące je dyn ą  drogę 
przejścia d robno tow arow e j gos
podark i ch łopsk ie j na to ry  w yż 
szej up raw y, odpow iada jące j no 
woczesnym m etodom  agrotech- 
n ik i i  rosnącym  potrzebom  szyb 
ko uprzem ysław iającego się k ra 
ju  — zaczęły powstaw ać w  P o l
sce dopiero w  początkach ub ie
głego roku. Liczba tych spółdziel 
n i w ynosiła  w  końcu ubiegłego 
roku  około 300, obecnie zaś z b li
ża się do 1900, czy li wzrosła w  
ciągu 10 m iesięcy przeszło 6- 
k ro tn ie . W ycieczki chłopów po l
skich do ZSRR i  pobyt kołchoź
n ików  radzieckich w  Polsce po
m ogły w ie lu  po lsk im  chłopom 
przekonać się o wyższości gospo
d a rk i zespołowej, o je j ogrom 
nych korzyściach zarówno dla 
państwa, ja k  i  dla chłopów, zrze 
szonych w  spółdzie ln iach p ro 
dukcyjnych. Państwo ludowe ze 
wszech m ia r sprzy ja  rozw o jo w i 
tego ruchu, k tó ry  rośn ie w  o- 
s tre j walce k lasow e j, łam iąc o- 
pór ku łaków . P lan 6 -le tn i, na 
ró w n i z w ie lk im  zasięgiem p ra 
cy w  dziedzinie uprzem ysłow ie
nia k ra ju , p rzew idu je  g ru n to w 
ną rekons trukc ję  p ro d u k c ji ro l
niczej drogą rozbudow y sieci 
państwowych ośrodków  maszy
nowych, m echanizacji ł  unow o
cześnienia up raw y  ziem i, zasto

sowania osiągnięć n a u k i radziec 
k ie j w  dziedzin ie ag rob io log ii 
oraz radz ieck ich  doświadczeń a- 
grotechnicznych. N ie  można b y 
ło by  w ykonać pom yśln ie  tego za 
dania bez w spó łudzia łu  w  n im  
mas b iedoty i  ch łopstw a średnio 
rolnego, bez poważnego ruchu  
tych  mas w  k ie ru n k u  prze jścia 
od zacofanej gospodarki in d y w i
dua lne j do w ie lk ie j i  zm echani
zowanej gospodarki uspołecznio
ne j.

Jedyną drogą tak iego p rz e j
ścia je s t rozw ó j spółdzielczości 
p ro d u kcy jn e j. Zaczynają uśw ia 
dam iać to sobie przodujące 
w a rs tw y  ch łopów  m ało  i śred
n io ro lnych . „Przyśpieszyć do
konanie takiego prze jścia  — 
p isa ł Le n in  w  1919 r. — można 
jedyn ie  w  drodze ta k ie j pom o
cy udzie lone j chłopu, k tó ra  by 
u m o ż liw iła  m u w  w ie lk im  za
kresie ulepszenie ca łe j tech n i
k i ro ln icze j t grun tow ne je j 
przekszta łcenie".

P odstaw ow ym  zadaniem  p la 
nu 6 -le tn iego jest udzie lenie 
chłopom  w  w ie lk im  zakresie 
pom ocy w  ty m  w łaśn ie  k ie 
runku . U przem ysłow ien ie  k ra 
ju , rozbudowa ciężkiego prze
m ysłu  ja k o  podstawy rozw o ju  
przem ysłu maszynowego, s tw o
rzenie w ie lk iego  przem ysłu 
chemicznego ja ko  podstaw y 
szerokiego zastosowania zdo
byczy nauk i agrobio log icznej w  
ro ln ic tw ie , rac jona lne rozm ie
szczenie zakładów  przem ysło
w ych w  ca łym  k ra ju  i z l ik w i
dowanie terenów  gospodarczo 
zaniedbanych — to  prob lem y 
rów n ie  ważne dla chłopa ja k  
robo tn ika , ważne dla  każdego 
k to  pragn ie lepszej przyszłości, 
k to  kocha sw ój k ra j i naród. 
A le  jest jeszcze w ie lu  lu dz i w 
Polsce, k tó rzy  kochają ty lk o  
swój worek z pieniędzmi i nic

w ięce j, k tó rz y  n ie  p o jm u ją  ży 
cia bez w yzysku  i  speku lac ji, 
k tó rz y  n ienaw idzą lu d z i w a l
czących o spraw ied liw ość spo 
łeczrią, o socja lizm . N a jlic z 
niejszą w a rs tw ę  w yzyskiw aczy 
stanow ią wyzyskiw acze w ie j
scy — ku łacy . D latego też w a l
ka  k lasow a w  Polsce coraz b a r
dz ie j się zaostrza; opór w yzy 
skiw aczy staje się ty m  bar 
dz ie j zac iek ły  im  ba rdz ie j sta 
nowczo ograniczam y i w yp ie  
ra m y  e lem enty k a p ita lis tycz 
ne, im  szybsze staje się tem 
po przebudow y społeczno-go
spodarczej.

Z  tego, co pow iedziane by ło  
w yże j, w y n ik a  jasno, że w ę
z łow ym  zagadnieniem  p o lity k i 
p a r t i i robotn icze j na obecnym 
etapie jes t .społeczno-gospodar
cza i  organ izacyjna przebudo
w a ch łopsk ie j gospodarki, k tó 
re j zacofanie u tru d n ia  i ham u
je  proces budow n ic tw a  socja
lizm u  i  że g łów nym  czynn ik iem  
po d trzym u jącym  zacofanie wsi; 
p rzec iw s taw ia jącym  się je j 
przebudow ie — są w yzysk iw a 
cze, spekulanci i bogacze w ie j
scy. Realizacja p lanu 6 -le tn ie 
go, k tó ry  poprzez potężną roz
budowę przem ysłu i ob rotu to 
w arowego w  sektorze uspołecz
n ionym  urzeczyw is tn ia  w  sze
ro k im  zakresie pomoc m ało i 
ś redn io ro lnym  masom ch łop
sk im  w  w yzw o len iu  ich spod 
ja rzm a ku łac tw a , w  w yd ob y
ciu  się z dotychczasowego za
cofania, w  prze jśc iu  od rozp ro 
szonej i ka r ło w a te j gospodar
k i in dyw idu a ln e j- do w ie lk ie j, 
zespołowej gospodarki zmecha
nizow anej i  nowoczesnej — 
m usi się odbywać w  w a ru n 
kach ostre j w a lk i klasowej. 
Podstawą uk ładu  s ił p o litycz 
nych i k lasowych w  te j walce 
je s t sojusz k lasy  robo tn icze j z,

m asam i m ało i  średniorolnego 
ch łopstw a, w  oparc iu  o biedotę 
w ie jską , pod k ie row n ic tw e m  
k la sy  robotn icze j — przec iw 
ko w yzyskiw aczom  i  spekulan
tom , p rzec iw ko  bogaczom 
w ie jsk im .

U siłow an ia  speku lantów  i  bo
gaczy w ie jsk ich  zm ierza ją  do 
tego, aby zachować k a p ita li
styczne i lic h w ia rs k ie  fo rm y  
w yzysku  b iedoty w ie js k ie j, aby 
p rzechw ytyw ać d la  w łasne j k o 
rzyści, ze szkodą d la  m ało i 
średniorolnego ch łopstw a wszel 
k ie  fo rm y  pomocy państwa dla 
w s i; uchy la ją  się on i od św iad 
czeń na rzecz państwa w  ce
lach speku lacyjnych, aby z ry 
wać państwowe p lan y  gospo
darcze, w a runku jące  p ra w id ło 
wą w ym ianę  m iędzy wsią i 
m iastem .

N a js iln ie j u ja w n ia  się opór 
elem entów  ku łack ich  w  walce 
z ro z w ija ją c y m  się stopniowo 
ruchem  spółdzielczości p ro du k
cy jn e j na wsi. Jednakże ruch 
ten p rzyb ie ra  na sile i n ie w ą t
p liw ie  będzie ogarn ia ! coraz 
szersze masy w  m ia rę  postę
pów w  up rzem ysłow ien iu  k ra 
ju , w  m ia rę  rea liza c ji p lanu 6- 
letn iego. Procesowi te j rea liza 
c ji musi towarzyszyć p o lity k a  
państwa skierowana na dalsze 
ograniczanie i w yp ie ra n ie  ele
m entów  kap ita lis tycznych  na 
wsi i na okazywanie wszech
stronnej pomocy pow sta jącym  
spółdzie ln iom  produkcy jnym . 
Jedną z ważnych fo rm  te j po
mocy jest rozw ó j sieci pań
stw ow ych ośrodków maszyno
w ych, k tó rych  liczba w ynosi o- 
becnie 130 i wzrośnie w ciągu 
na jb liższych pięciu  la t  do 850 
Będą one rozporządzały w  koń 
cow ym  okresie p lanu liczbą o- 
ko ło  40 tys. tra k to ró w , odpo
w iedn im  zasobem maszyn ro l
niczych oraz w y k w a lif ik o w a 
nym i kad ram i agronom ów i 
innych  specja lis tów  ro ln iczych .

P rzygo tow anie  ka d r fachow ych 
d la  ro ln ic tw a  spośród m ło 
dzieży w ie js k ie j oraz zasilenie 
tych  k a d r dośw iadczonym i i 
zahartow anym i po lityczn ie  
dzia łaczam i robo tn iczym i — to 
jedna z decydu jących fo rm  po
m ocy państw a i k lasy ro b o t
n iczej d la  ch łopstw a p racu jące
go w  w ie lk im  procesie so c ja li
stycznej p rzebudow y wsi.

W ażnym  czynn ik iem , sprzy
ja ją cym  podn iesien iu gospodar
czemu i k u ltu ra ln e m u  w si, jest 
rozw ó j e le k try f ik a c ji w s i w  o- 
pa rc iu  o poważne dotacje  pań
stwa (około 60 proc. kosztów 
e le k try fik a c ji) .  Do końca okre 
su 6-le tn iego zostanie z e le k try 
fiko w a n ych  8915 wsi, co łącz
nie z poprzednio ju ż  ze le k try 
fik o w a n y m i obejm ie z górą 
1.600.000 ze le k try fiko w a n ych  go
spodarstw  chłopskich, a w ięc o- 
ko ło  po łow y is tn ie jących  go
spodarstw . D la porów nan ia  
można dodać, że w  ciągu 21 la t 
przedw ojennych w  Polsce ze
le k try f ik o w a n o  zaledw ie 1263 
wsie. *

W ie lk im  inw estyc jom  gospo
darczym  w  p ian ie  6 - le tn im  to 
warzyszyć będą potężne i n ie 
ustannie zwiększające się środ
k i, skierowane przez w ładzę 
ludow ą na polepszenie zd row o t
nych, m ate ria lnych , m ieszka
n iow ych  i k u ltu ra ln y c h  w a run 
ków  b y tu  mas pracujących. O - 
siągnięcia rządu ludowego w  
te j dziedzinie w  okresie, k tó ry  
m in ą ł od c h w ili w yzw olen ia 
k ra ju  przez A rm ię  Radziecką, 
są o lbrzym ie , zwłaszcza jeś li 
się zważy w  ja k  strasznej r u i
n ie  pozostaw ił nasz k ra j o ku 
pant h itle ro w sk i.

W okresie p lanu 3-le tn iego 
podnosił się n ieustann ie poziom 
płac rea lnych rob o tn ików  i  p ra 
cow n ików  um ysłow ych. W zrost 
w yda jności pracy w  przem yśle 
stwarza w a ru n k i dla dalszego 
podniesienia zarobków  ro b o tn i
czych. P lan  6 - le tn i zakłada po- |

ważne polepszenie sy tua c ji m a
te r ia ln e j ludności p racu jące j za
rów no  w  drodze wzrostu fu n d u 
szu płac, ja k  i  drogą w zm acn ia
n ia  się je j s iły  nabyw czej. P rze
ciętne no rm y spożycia obliczone 
na głowę ludności znacznie prze 
k roczy ły  poziom przedw ojenny 
we w szystk ich  podstaw owych ar 
tyku ła ch  masowego spożycia.

O grom ne polepszenie w yka zu 
je  stan zdrow o tny ludności, ja k  
ko lw ie k  Polsce b ra k  jes t jeszcze 
lekarzy i  w ykw a lifikow a ne go  
personelu medycznego. S ta tys ty 
ka w yka zu je  poważny spadek 
śm ierte lności dorosłych i  n iem o
w lą t na skutek w a lk i z choro
bam i ep idem icznym i oraz wzra 
sta jącej op iek i nad m atką  i 
dzieckiem . Urządzenia zd row o t
ne, szp ita ln ic tw o , pomoc medycz 
na zaczynają w  coraz szerszym 
stopniu docierać na wieś, k tó ra  
przed w o jną  z regu ły  by ła  te j 
pomocy pozbawiona.

Polska w stąp iła  ju ż  od c h w ili 
w yzw olen ia w okres pogłębia ją 
cej się wciąż . w o luc ji k u ltu ra l
nej. C zy te ln ic tw o  i ruch ośw ia
tow y, zarówno w  mieście ja k  na 
wsi, osiągnęły rozm iary  i roz
mach n iespotykany w dziejach 
k ra ju  i w ogóle n ieporów nyw a l 
ny z okresem m in ionym . N ak ła 
dy książek często 50 — 100-krot 
nie przerasta ją  poziom przedwo
jenny. P lan w a lk i z ana lfabe ty 
zmem staw ia sobie za zadanie 
ca łkow ite  jego z likw id ow a n ie  
ju ż  w przyszłym  roku. Ruch ze 
spotów św ie tlicow ych , artystycz 
nych, sportowych, oparty  na in i 
c j a ty  w ie  i sam orodnej tw órczo
ści m as pracujących, zarówno 
w  mieście ja k  na wsi, przera 
sta w ruch masowy w b u rz li
w ym  tempie. B io rą  w  tym  ruchu 
udzia ł dzieci szkolne, młodzież, 
starsi, gospodynie domowe, chło 
pi i robo tn icy  K u rsy  dla doros
łych , g rupy samokształceniowe, 
pa rty jn e  i bezparty jne, s tud iu - 
jąće system atycznie teorię m a r
ksistowsko - leninowska, obej

m ują  ju ż  k ilkase t tysięcy os° 
Pewne odbicie liczbow e tego r' 
chu wskazuje łączny nakład P1 
skiego p rzekładu „K ró tk ie g o  W 
su h is to r ii W K P (b)“ , k tó ry  
s iągnął ju ż  pó łto ra  m ilion a  
We w szystk ich  dziedzinach życ 
politycznego, gospodarczego. 
ku ltu ra lneg o  rośnie i rozw ija  ^ 
z roku  na ro k  w ie lka  inicjO" 
w “  tw órcza ludu p racu jące8 
m iast i  wsi. ,

W tym  potężnym  p i'^ce\  
w ie lk ic h  przeobrażeń na 
mas kroczy klasa robotnicza K 
ko przodująca siła sp o le ^“ 
k ie row ana przez pa rtię  noW*® 
typu , dla k tó re j wzorem  J j  
nauka Lenina i S ta lina , 
w iadczenie W K P (b) — bohate 
sk ie j aw angardy światów’® 
p ro le ta ria tu .

Za przyk ładem  z w y c ię ż 1 ■ 
klasy robotn icz ZSRR P°ls
k ia 'o tn icza ro zw ija cof‘

Miszerzej socja listyczne wspó 
w odn ic tw o  pracy W tym  ru®  
k tó ry  wciąż przyb ie ra  na si‘ 
ro nachu. kt-’ tw o rzy  , 
nowe fo rm y, klasa robo th *. 
w yraża swoje uczucia, swój v 
pa ł i ofiarność, swą Vvnerf l£ 
i m iłość dla idei socja lizm 11 ., 
ih w il i  Kongresu ZjednoczeńP 
wego p a r ti i w  przygotowa 
którego klasa robotnicza 'v ^ 
ła udzia ł swym  „czynem  k o r ’  
'ow vn T ‘ poprzez potężny 
p ro du kcy jny , k tó ry m  masv r  
cujace uczciły./ 70-lecie ul'°oS2 
tow arz  sza S ta lina  — Podrbv< 
się wciąż w yże j nowe fa le t 
czego w spółzaw odnictw a ą0^( 
list^czneg'-' p o b k ie i k1asv r °  . 
n iczej Masy pracujące P°^15 0b 
powodzeniem zrea lizowały 
w iązań.a , ro d u k c y j “Tjc
dla uczczenia 33-te j c 0 .„ r (\i 
W ie lk ie j Rew lu t j i  
kowej.. Zasięg tych z jboW^ ?,a 
p izerasta wszystkie dotyco ^ 
sowę W ten sposób cf y 
p ro d u kcy jn ym i .— po lsk ie ^  
•y or; lia ce  w yraża ją  sw3 ^  

(Dokończenie na str. 5'
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Z NO TATNIKA 

WARSZAWY 
Więcej uwagi sprawie 
mieszkańców domów 

zagrożonych
W  Warszawie mieszka 

jeszcze przeszła 1000 rodzin 
w domach zagrożonych i 
przeznaczonych do rozbiórki. 
Oddział przekwaterowań ma
sowych, którego zadaniem 
jest przesiedlenie tej ludno
ści, wyszukuje poprzez tró j
k i kontrolne wolne, albo nie- 
zagęszczone lokale w m iej
scowościach podwarszawskich 
objętych dekretem o publicz
nej gospodarce mieszkanio
wej.

Niestety w pracy swej na- 
. potyka ze strony miejscowych 
rad, szczególnie gminnych, 
na trudności. Rady te starają 
się zabezpieczyć wolne loka
le na swym terenie dla swych 
mieszkańców, kierując się 
dziwnie pojętym lokalnym  
patriotyzmem.

Drugim elementem, poważ
nie hamującym przekwatero
wanie, jest znikoma ilość mie
szkań przekazywanych dla 
tych przekwaterowań z tere
nu Warszawy. W zasadzie 
wszystkie lokale zwalniane 
przez osoby otrzymujące mie
szkania w nowych osiedlach 
ZOR, powinny być oddawa
ne dla mieszkańców domów 
zagrożonych. Tak, niestety, 
nie jest.

W iele mogłyby pomóc w  
rozwiązaniu problemu prze
siedleń z domów zagrożonych 
komisje bytowo-mieszkanio- 
we przy zakładach pracy. 
Komisje te powinny w pier
wszym rzędzie' z otrzym ywa
nych pul przyznawać mie
szkania tym pracownikom, 
którzy zajm ują lokale w do
mach zagrożonych.

Sprawa przesiedlenia m ie
szkańców z domów zagrożo
nych jest sprawą bardzo p il
ną i należy wykorzystać 
.wszystkie możliwości, aby w 
jak  najkrótszym czasie prze
nieść mieszkańców tych do
mów do mieszkań zastęp
czych. (ik)

„Doświadczenia ZSRR są nieocenioną 
pomocą w naszej pracy”

Koła Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej propagują 
osiągnięcia Związku Radzieckiego

Drukarnia Miejska 
w Warszawie 
przekroczyła 
roczny plan

D ru k a rn ia  M ie jska, k tó ra  do 
30 września przekroczyła plan 
roczny, w  c h w ili obecnej osią
gnęła przekroczenie p lanu o 20 
procent. Do końca roku  załoga 
d ru k a rn i zobowiązała się prze
kroczyć > p lan p ro d u kc ji o 25 
procent.

Osiągnięcie p ro du kcy jne  za- 
f'j ’W\d?ięcza d ru k a rn ia  licznym  

zobow iązaniom  załogi i  dobre j 
o rgan izac ji pracy.

Rosną nowe kadry 
marynarzy

(G -H ) — W  Żeg larsk ie j Szkole 
Regiona lne j w  G dyn i odbyła  się 
uroczystość zakończenia roku  
szkolnego. W  ub. ro ku  w  te j je -  
dyne j tego rodzaju uczeln i n-j 
W ybrzeżu, kszta łc iło  się 80 ucz- 
h iów  ZM P -ow ców . W  ciągu se
zonu żeglarskiego odby li om 135 
ćwiczeń p raktycznych  na morzu. 
\V  s ie rpn iu  br. na trzech ja c h 
tach p rze p łynę li ogółem 2.13o 
m il m orsk ich , odw iedzając 
w szystkie  p o rty  polskie. 30 m ło 
dych m aryna rzy  zdało ju ż  po
m yśln ie  egzam iny na stopień 
s te rn ika  m orskiego, młodszego 
żeglarza i  żeglarza morskiego. 
W śród absolwentów  w y ró ż n ili 
się osiągnięciam i w  nauce: Bo
gdanowicz, K ry n ic k i i  O s trow 
ski,

W  now ym  ro k u  szkolnym  w  
żeg la rsk ie j Szkole Regionalnej 
W G dyn i będzie kszta łc ić  się 200 
uczniów. Po prze jśc iu  przeszko
len ia  m orskiego zasilą on i kad ry  
m arynarzy  na jednostkach p ły 
wających.

Coraz więcej jest w Warszawie kól Towarzystwa Przyjaź
ni Polsko-Radzieckiej. Liczba ich wzrosła w porównahiu 
z rokiem 1949 o 50 proc. Obecnie w Miesiącu pogłębienia 
przyjaźni ilość kół rośnie szybciej niż zwykle. Równocześnie 
zwiększa się liczba członków kół już istniejących.

K o ło  T ow arzystw a P rzy jaźn i 
P o lsko-R adzieckie j w  szkole 
TP D  N r 4 na W o li postaw iło  
przed sobą zadanie: być sta łym  
źród łem  w iedzy o Z w iązku  Ra
dzieckim  na teren ie sw o je j szko 
ły . Zadanie to ko ło  rea lizu je  w 
całej pe łn i.

P rze jaw ia  się to w  regu la rn ie  
co m iesiąc, w ydaw anych gazet
kach ściennych, k tó re  oprócz 
w iadom ości ogólnych podają 
dok ładn ie  opracowane a r ty k u ły  
o Z w ią zku  Radzieckim . P rze ja
w ia  się to w  organizowanych 
akadem iach, w ieczorach po
święconych tw órczości poetów 
radzieckich, pogadankach i od
czytach o znaczeniu pomocy i 
p rzy jaźn i W ie lk iego Zw iązku 
Radzieckiego dla  naszego k ra ju  
budującego podstaw y soc ja liz
mu. P rzyk ła dó w  można by wy
liczyć bardzo dużo.

Rośnie liczba członków 
Towarzystwa

K o lo  T ow arzystw a P rzy jaźn i 
P o lsko-R adzieckie j p rzy  sżkole

TP D  N r 4 założone zostało rok 
temu. Rok dzia ła lności ko ła  na 
teren ie szkoły d y re k to r tow  
G ronkow ski określa bardzo po
zytyw nie .

W ieczory i konku rsy  lite ra c 
k ie  to praw dziw a, nieoceniona 
pomoc w  nauce dla  naszej m ło 
dzieży.

Teraz, w  M iesiącu pogłębie
nia  p rzy jaźn i po lsko-radzieck ie j 
ko ło  jeszcze bardzie j wzm ogło 
swą aktywność. Członkow ie zna 
jący dobrze język  rosy jsk i po
m agają słabszym  kolegom  w  
jego opanowaniu.

Z a ję to  się urządzeniem  b i
b lio te k i złożonej z książek au
to ró w  radzieckich. O czywiście 
nie jest to p ierw szy k ro k  koła 
w  propagow aniu li te ra tu ry  ra 
dzieckie j. K o ło  organ izow ało 
ju ż  w  szkole stoiska z ks iążka
m i i, ja k  s tw ierdza z zadowo
len iem  członek zarządu kqła 
H a łberów na, ks iążk i w y k u p y 
wane b y ły  co do jedne j.

— In te resu jem y się u nas w 
szkóle życiem  Zw iązku Radziec

kiego, pracą naszych koleżanek 
i kolegów z Kom som ołu. We 
w rześniu br. m ie liśm y  ty lk o  50 
członków w  kole, obecnie jest 
135 — m ów i uczennica k lasy IX  
Danuta G oliarz.

— Co dzień p rzybyw a  k ilk u  
nowych — potw ie rdza p rze 
wodnicząca ko ła  M a ria  G a rw o - 
łówna. G dy czasem zabrakn ie 
m i d e k la ra c ji w o la łabym  nie 
pokazywać się w  szkole. K o ie - 
żanki i  koledzy ciągle o n ie  
proszą.

Dobre rezultaty pracy kola 
TPPR w Fabryce

Samochodów Osobowych
W budu jące j się Fabryce Sa

m ochodów Osobowych na Że
ra n iu  liczba członków  ko ła  
TP P R  sięga ju ż  p raw ie  100 
proc. załogi.

K o ło  to  je s t jednym  z p rzo 
du jących kó ł dz ie ln icy B ródno 
W spółpracując ż podstawową 
organizacją p a rty jn ą  osiąga re 
zu lta ty , k tó ry m i może się na
praw dę poszczycić.

Raz w  m iesiącu organizow a
ne są tu  w ieczory dyskusyjne z 
zagadnień li te ra tu ry  radzieckie j. 
W ieczory te, w  znacznym stop
n iu , p rzyczyn iły  się do rozpow 
szechnienia czyte ln ic tw a  w śród

Znacznie wzrosło w stolicy 
zainteresowanie książeczkami PKO

Mieszkańcy Warszawy zaczynają planowo oszczędzać
nowy pieniądz

Siedem ekspozytur PKO, działających na terenie stolicy, 
cieszy się wielką frekwencją jej mieszkańców. Możliwości 
planowego oszczędzania, stworzone W wyniku reformy syste
mu pieniężnego, zachęcają ludność Warszawy do otwiera
nia książeczek oszczędnościowych. W porównaniu z okresem 
przed reformą systemu pieniężnego zainteresowanie ksią
żeczkami PKO znacznie wzrosło.

na Ż o libo rzu  tow . A lfre d  Waś -  
kow sk i —  py ta  o książeczki osz
czędnościowe prem iow e, k tó re

— U  nas na p rzyk ład  — m ów i 
k ie ro w n ik  ekspozytury P K O  
przy ul. Targow ej tow . A d o lf O l 
szewski — w  lis topadzie w yd a 
liśm y  o 300 proc. w ięcej książę 
częk niż we wrześniu. Są to ksią 
żeczki oprocentowane, n ieum ie j 
scowione, czy li upoważniające 
do dokonyw ania w sze lk ich  ope
ra c ji oszczędnościowych bez 
w zględu na m ie jsce w ydan ia  
książeczki. T ak ie  książeczki są 
na jw ygodnie jsze d la  oszczędza
jących i  słusznie zapadła decy -  
zja, aby w  na jb liższym  czasie 
z likw id o w a ć  książeczki um ie j -  
scowione.

Ekipy PKO w zakładach 
pracy stolicy

W śród osób zgłaszających się 
do ekspozytur P K O  dla doko -  
nania w p ła ty  lu b  d la  podjęcia 
p ien iędzy z książeczki, często 
zdarzają się k lie n c i z czerw ony
m i książeczkam i przodow n ików  
pracy. W zrastająca stale liczba 
o tw ie ranych  Czerwonych książę 
czek oszczędnościowych to  w  du 
żej m ierze zasługa ek ip  PKO , 
k tó re  prowadzą na teren ie  za
k ładów  pracy akcję  propagandy 
oszczędzania.

N ie  jest to zresztą je dyn ym  ce
lem  w iz y t ek ip  P K O  w  warszaw  
skich zakładach pracy. W iększe 
fa b ryk i, ja k  np. Z ak łady  im . 22 
Lipca, Fuchs i  in . stale, w  okre 
słonych dniach tygodn ia  gOsz -  
czą u siebie towarzyszy z PKO , 
k tó rzy  na przeciąg k i lk u  godzin 
o tw ie ra ją  w  fabryce p u n k t P K O  
p rzy jm u ją cy  w p ła ty  za gaz, świa 
tło ,' w p ła ty  na książeczki o sz 
czędnościowe itp .

Książeczki premiowe 
budzą duże zainteresowanie

— Bardzo w ie le  osób m ó
w i k ie ro w n ik  ekspozytury P K O

zostaną wprowadzone z począt
k iem  przyszłego roku.

Książeczki prem iow e, nieo - 
procentowane wzbudzają w ie l
k ie  zainteresowanie n ie  ty lk o  na 
Żoliborzu. W szystkie  ekspozytu 
ry  P K O  w  sto licy  zgodnie m e l
du ją , że ja k  w y n ik a  z licznych  
zapytań publiczności, książeczki 
prem iow e będą m ia ły  z m iejsca 
w ie lk ie  powodzenie. (st.)

rob o tn ików  zakładu. P o rtie r 
Tom czyk po każdej w yp łac ie  
w  FSO ma w ie le  robo ty  przy 
k iosku  TPPR  z książkam i. Szyb 
ko zn ika ją  z pó łek dzieła Pusz
kina, Czechowa, G orkiego, T u r 
gieniewa, O strowskiego.

Na teren ie fa b ry k i czynnych 
jest 6 ku rsów  języka rosy jsk ie 
go, na k tó re  uczęszcza ponad 30 
proc. załogi.

Członkow ie p renum eru ją  o- 
prócz p renum era ty  in d y w id u 
alne j, zbiorow o 15 technicznych 
pism  radzieckich i 65 egzem
p la rzy  tygodn ika  „P rz y ja ź ń “ .

Gazetki ścienne
i „kąciki przyjaźni“ —  

przyciągają
G azetki ścienne rob ione są w  

dw u egzemplarzach, z k tó rych  
jeden jest w  św ie tlic y , a d ru g i 
na h a li p ro du kcy jne j. W  osta t
n ie j gazetce na czo łow ym  m ie j
scu umieszczone są pozdrow ie
nia  napisane własnoręcznie 
przez ko łchoźn ików  radzieckich, 
k tó rzy  w  ty m  ro ku  od w ie dz ili 
fabrykę.

W FSO, staran iem  ko ła  T o
w arzystw a P rzy ja źn i Polskó - 
Radzieckie j, założono 5 tzw . „ka  
c ików  p rz y ja ź n i“ . Są one roz
mieszczone w  różnych p u n 
k tach zakładu. T u ta j robo tn icy  
zaznajam ia ją się z osiągnięcia
m i tech n ik i radz ieck ie j, rozw o
jem  przem ysłu radzieckiego i  ż y 
ciem k u ltu ra ln y m  narodu ra 
dzieckiego. Tem aty „k ą c ik ó w “ 
są co m iesiąc zmieniane.

—  Doświadczenia ZSRR są 
dla  nas nieocenioną pomocą w  
naszej pracy, k tó rą  tw o rzym y 
nowe socja listyczne życie — 
m ów i p rzy  pożegnaniu toka rz  z 
FSO tow . W incza tyk. —  Nasze 
ko ło  zb liża nas do poznania ży
cia lu dz i w  Z w ią zku  Radziec
k im  i  to jes t jego w ie lk ie  za
danie. (szk)

W arszawscy korespondenci piszą

Wygraliśmy pierwszy elap walki 
o obniżenie kosztów własnych

Przeprow adzona z początkiem  
br. przez K o m ite t W arszaw ski 
PZPR  ko n tro la  pracy W arszaw 
sk le j S pó łdz ie ln i Spożywców 
wykazała, m. in., że w  gospodar
ce WSS zbyt dużą pozycję sta
now ią  koszty własne. K o m ite t 
W arszaw ski zalecił w ładzom  
WSS opracowanie tego zagad
n ien ia  i obniżenie kosztów w ła 
snych na tych  odcinkach, gdzie 
będzie to m ożliwe.

Przez d łu g i jednak  czas nie  
w idać by ło  na .terenie WSS re 
zu lta tów  w a lk i o obniżkę kosz
tów  w łasnych. Sprawa ta by ła  
staw iana n ie je dn okro tn ie  ną na 
radach technicznych, zebra- 
n iaćh pracow niczych, odpra 
wach k ie ro w n ikó w , niestety, 
e fe k tyw nych  w y n ik ó w  nie było.

Dopiero osta tn io  sprawa r u 
szyła z m iejsca. Z  in ic ja ty w y  
podstaw owej organ izacji^ PZPR 
p rzy  WSS, oddzia łowa o rg a n i

zacja p a rty jn a  przy wydzia le  
hand low ym  w spóln ie z k ie ro w 
n ic tw em  w ydz ia łu , przystąp iła  
do gruntow nego przepracowa 
nia  zagadnienia ob n iżk i kosz
tów  w łasnych we wszystk ich 
kom órkach WSS.

Jako pierwsze, bo jow e zada
nie stanęło przed towarzyszam i 
p a r ty jn y m i oraz ich kolegam i 
be zpa rty jnym i zagadnienie tran  
sportu , k tó ry  mocno szwankuje 
na skutek niepełnego w yk o rz y 
stania tonażu wozów, zbędnych 
przestoi itp . W yszliśm y z zało
żenia, że w a run k iem  dobre j pra 
cy tfa n sp o rtu  je s t zainteresowa 
nie personelu transportow ego w  
ilości przewożonych tow arów . 
P ostanow iliśm y w  znacznym sto 
pn iu  zakordować robo ty  tra n 
sportowe, co pobudzi ek ipy  tran  
sportowe do zwiększenia w y 
dajności pracy, przyn iesie 
w zrost rea lnych zarobków  ro -

Kiecly zostanie wypłacona premia 
racjonalizatorom z zakładu A-52

ZMP-owcy Śląska pomacają 
przy budowie Centralnego Domu 

P Z P R
(G -H ) — D la  uczczenia uchw a ł 

I I  Św iatow ego Kongresu O broń
ców P oko ju , ZM P-Owcy, uczn io
w ie  L iceum  Hutn iczego p rzy h u 
cie „B a ild o n “ , po s tanow ili prze
pracow ać 2 d n i p rzy  odbudowie 
W arszawy.

R ealizu jąc swoje zobowiązania 
19 Z M P -ow ców  z tego Liceum , 
w  d n iu  1 bm. p rzys tąp iło  db

prac pom ocniczych p rzy  budo
w ie  Centralnego Dom u PZPR. 
Uczn iow ie p racu ją  z w ie lk im  
zapałem.

„Jesteśm y bardzo zadowoleni, 
że możemy czynem zadokum en
tować naszą solidarność z ca łym  
obozem po ko ju “  —- pow iedzia ł 
Z M P -ow iec  N o w ick i.

Nowe polskie krótkom etrażówki 
poputarno-oś wiato we

(G -H ) —  W y tw ó rn ia  f ilm ó w  
ośw iatow ych w  Łodz i w yp ro d u 
kow a ła  ostatn io 2 f i lm y  popu
la rno  -  ośw iatowe „C h rońm y 
zdrow ie “  i  „C em ent“ . Z  licznych 
f ilm ó w  ins truk tażow ych , zna j
du jących się w  osta tn im  sta
d ium  p ro d u kc ji, zrea lizowano 
ju ż  ca łkow ic ie  f i lm y :  „P raca 
p rzy  w a lcow an iu  s ta li“  i  „P o 
d a jn ik  zgrzebłow y“ .

F ilm  k ró tkom e tra żow y  „C h roń  
m y zdrow ie “ , p rzedstaw ia jący 
s k u tk i zaniedbań leczenia b ła 
hych na pozór schorzeń, popu
la ry z u je  w  sposób in te resu jący 
i  dostępny dla  dzieci i  m łodzie
ży potrzebę dbałości o zdrowie. 
„C em ent“  zapoznaje w idzów  
z p ro du kc ją  ta k  w ażnych dla  
naszego budow n ic tw a  m a te ria 
łów , ja k  cem ent i  produkow ane 
z niego beton i  żelazo-beton. W 
f ilm ie  „R uch  w iro w y “  wyłożono

są bardzo obrazowo i  p o p u la r
nie podstawowe praw a  f iz y k i.

Nowe f i lm y  ins truk tażow e  od
tw a rza ją  w ie rn ie  praeę p rzodu
jących ro b o tn ikó w  po lskich . W  
film a c h  tych  w ys tęp u ją  au ten
tyczn i p rzodow nicy p racy na tle  
ich  zakładów  przem ysłow ych.

Poza w ym ien ion ym i film a m i 
w ykonane będą rów nież w  n a j
b liższym  czasie f i lm y  in s tru k ta 
żowe „W rę b ia rk a  łańcuchow a“ 

«oraz „U p ra w a  i  sprzęt ro ś lin  mo 
ty łk o w y c h “ .

Specja ln ie  d la  dzieci został 
w yp rod ukow an y k ró tkom e trażo 
wy f i lm  popu la rno-ośw ia tow y 
,,W ycieczka do W arszaw y“ - Uka 
że się też n iebawem  k ró tko m e 
trażów ka na tem at w e rbunku  
m łodzieży do szkół górniczych, 
nosząca ty tu ł „N aprzód m łodzie
ży górnicza“ .

Radziecki zespól 
taneczny ’..Bieriozka'* 

na Wybrzeżu
(f) R adziecki zespół taneczny 

„B ie r io z k a “  po występach w  
Szczecinie p rz y b y ł w  d n iu  30 l i 
stopada br. na Wybrzeże. 
i Z na ko m ity  zespól taneczny 
„B ie r io z k a “  da na W ybrzeżu 3 
przedstaw ien ia , dw a w  Teatrze 
W ie lk im  w  G dańsku oraz jedno 
w  Teatrze D ram atycznym  w  
G djm i.

Delegaci na Kongres 
w Zakopanem

(f) Zakopane odw iedz iła  g ru 
pa delegatów na I I  Ś w ia tow y 
Kongres O brońców  P oko ju  z N ie 
m ieck ie j R e p u b lik i D e m okra ty 
cznej, 2 Chile , M eksyku , F ra n 
c ji i B ra z y lii.

Uczestn icy K ongresu zw iedzi 
l i  M uzeum  Len ina w  Poronin ie .

Goście zosta li zaproszeni na 
wesele góralskie, zapoznali się 
oni rów nież z lu d o w y m i zWycza 
ja m i i  obrzędam i. Dzienn ikarze 
zagraniczni p rzep row adz ili w y
w ia d y  z G óralam i.

Chłopi Białostocczyzny 
nu wczasach

(G -H ) —  W ojew ódzk i Zarząd 
ZSCh w  B ia łym s toku  prow adzi 
energiczną akcję  wczasów w y 
poczynkowych i  uzd row isko 
w ych  d la  m ało i  ś redn ioro lnych 
ch łopów  B iałostocczyzny. Do 
c h w ili obecnej z Wczasów sko
rzysta ło  ju ż  381 osób.

W  na jb liższych dn iach do do
m ów  uzd row iskow ych w  m ie j-  
scowościch k lim a tycznych  w y je -  
dzie dalszych 61 ro ln ik ó w . Za
rezerwow ane zostały dla n ich  
m iejsca w  domach k u ra cy jn ych  
m. in .: w  Karpaczu, S zk la rsk ie j 
Porębie, C iechocinku, K ry n ic y , 
Zakopanem  itp .

W  ub ieg łym  m iesiącu zw raca
liś m y  się do red akc ji „T ry b u n y  
L u d u “  o zamieszczenie naszego 
a r ty k u łu  w  spraw ie usp raw n ie 
n ia  pieca do ha rtow an ia  s ta li 
szybkotnących „S ilitow e go “ , za 
k tó ry  to piec K om is ja  U sp raw 
n ień naszego zakładu przyznała 
nam  in dyw idu a ln e  nagrody p ie 
niężne.

Ponieważ suma nagród prze
kracza ła 50.000 zł, w n iosek prze
słano do zatw ierdzenia do cen
tra ln e j k o m is ji uspraw nień.

C K U  na sku tek in te rw e n c ji 
„T ry b n y  L u d u “ , po d ług ich  w y -  
czekiw an lach raczyła  nasz w n ip  
sek rozpatrzyć i  zm ien iła  posta
now ien ie  k o m is ji usp raw nień

naszego zakładu. M ianow ic ie : 
zażądała od w ykonaw cy prze
prowadzenia k a lk u la c ji kosztów 
budow y pieca — oraz podania 
kosztów  kupna pieca gotowego 
(p ieców podobnego ty p u  u nas 
w  Polsce dotychczas nie było). 
Po w ie lu  trudnościach zasiąg- 
nę liśm y in fo rm a c ji w  M in . Han 
d lu  Zagranicznego i podaliśm y 
żądane uzupełnienia.

Sprawa nasza znów  u tknę ła  
na m a rtw y m  punkcie. W ynagro
dzenia za usp raw n ien ie  pieca do 
ha rtow an ia  s ta li dotychczas nie 
o trzym a liśm y.

PR A C O W N IC Y  ZW AO  A -52 
Dział Remontu E lektrycznego

Fundusz nagród trzeba 
dzielić sprawiedliwie

O sta tn io  CZPM s p rzyzna ł 
Zakładom  M ięsnym  w  W arsza
w ie  fundusz nagród d la  p ra 
cow n ików  w yróżn ia jących  się w  
p racy

D yre kc ja  Z ak ładów  M ięsnych 
w p row a dz iła  System książeczek 
oszczędnościowych. Nagrodzo
ny  o trz y m y w a ł zam iast p ien ię 
dzy książeczkę P K O  z w k ła 
dem ró w n ym  wysokości nagro
dy.

Rozdzie la jąc nagrody D y re k 
c ja  Z ak ładów  M ięsnych zauwa
żyła, że suma przyznanego fu n 
duszu je s t zby t m ała w  sto
sunku do ogólnej ilośc i za tru d 
n ionych w  Zakładach M ięs
nych.

Zwrócono się o w y jaśn ien ie  
do CZPMs. A le  n ie  da ło  to 
żadnego w y n ik u . D opiero b a r

dzie j energiczna in te rw e nc ja  
doprow adziła  do częściowego 
w y jaśn ien ia  spraw y.

Okazało się, że CZPM s m im o 
dużo m nie jsze j ilośc i za trud n io 
nych, rozporządzał o w ie le  
w iększym  funduszem  nagród 
d la  swoich p racow n ików , n iż 
ten. k tó ry  przyznano Zakładom  
M ięsnym .

G dyby rada zakładow a i  pod 
staw ow a organ izacja  p a rty jn a  
Centralnego Zarządu P rzem y
słu  M ięsnego in te resow a ły  się 
rozdzie lan iem  funduszów  na 
poszczególne ekspozytury, na 
pewno n ie  za is tn ia łby  ta k i w y 
padek. A  zdarza się on nie  po 
raz p ierwszy.

T. F R E ID O R F  «
CZPMs

bo tn ika , a z d ru g ie j s trony  prze* 
m aksym alne w yko rzys tan ie  po
jem ności wozów i szybką ro z - 
wózkę zm niejszy ilość wozów  
wypożyczanych z PKS, czy li po 
ważnie zm niejszy nasze koszty. 
Nie od rzeczy będzie tu wspom 
nieć, że zwolnione w  ten sposób 
jednostk i transportow e PKS bę
dą użyte na innych  odcinkach 
gospodarki.

Z dn iem  1 listopada 1950 ro k u  
w p row adz iliśm y nowy system 
płac w  transporcie, którego 
główne zasady w yg ląda ją  nastę
pująco:

P racow nicy transportu  o trz y -  
] m ują  stałą pensję — ro b o tn ik  

według g rupy IX . a starszy ro 
bo tn ik  według grupy V I I I ,  prócz 
tego ek ipa za rozw ieziony to 
naż, określony norm ą dla po
szczególnych branż o trzym u je  
dodatkową zapłatę w  w ysoko- 

I ści 27 zł. Za każdą ilość ponad 
norm ę zapłata jest wyższa o 109 
proc. Starszy robo tn ik , ja ko  od
pow iedzia lny za tow a r i m a n i- 

| pu lac je  rachunkow e o trzym u je  
s ta ły  m iesięczny rycza łt zl 150.

W y n ik i takiego postaw ienia 
spraw y nie da ły  na siebie d ługo 
czekaę. O ile  poprzednio tra n 
sport w łasny i p rzydz ie lony 
przez PKS nie  w ystarcza ł d la  
rozw iezien ia  p u li tow a row e j 
przeznaczonej na zaopatrzenie 
sklepów (b rak i dochodziły do 
10 — 15 wozów dziennie) o ty 
le obecnie ten sam transp o rt z 
powodzeniem wystarcza, m im o 
bardzie j in tensyw ne j pracy w  
zw iązku ze zb liża jącym i się 
św iętam i.

Z chw ilą , k iedy  system m ak
symalnego zakordowania .robót 
obejm ie w szystkie ogniwa na
szego transportu  nastąpi dalsza , 
obniżka kosztów własnych przez 
ca łkow itą  lik w id a c ję  godzin 
nad liczbow ych i zm niejszenie 
liczby wozów potrzebnych do 
rozprowadzania tow aru.

Pom yślne w y n ik i w a lk i o ob
niżenie kosztów w łasnych na 
odcinku transp ortu  m o b ilizu ją  
nas do następnego k ro ku  —  
zm niejszenia rem anentów  to 
w arow ych , co da je polepszenie 
obiegu środków  obrotow ych, a 
przez to przynosi znów obniż
kę kosztów w łasnych WSS.

Z Y G M U N T  W Y P Y C H
WSS —  W ydzia ł H and low y

Społeczeństwo polskie potępia 
szykany wobec prof. Joliot-Cnrie
(f) Ekonom iści polscy, zebran i 

ha O gólnopo lskie j K o n fe re n c ji 
P racow n ików  N aukow ych Dyscy 
p lin  H and low ych , na w ieść o 
szykanach p o lic ji zachodnio-nie 
m ieck ie j w  stosunku do pro f. 
Jo lio t -  C u rie  u c h w a lili rezo lu 
cję, w  k tó re j po tęp ia ją  z obu
rzeniem  m etody, stosowane 
przez adenauerowską po lic ję ,

dz ia ła jącą na zlecenie am erykan 
sk ich m ocodawców w  stosunku 
do w ie lk ieg o  uczonego, n ieustra  
szonego bo jow n ika  o pokój i  de 
m okrac ję  — Przewodniczącego 
Ś w ia tow e j Rady Pokoju.

Podobną rezo lucję  u c h w a lili 
rob o tn icy  zakładów  im . S ta lina  
w  Poznaniu.

Przekazanie delegacji francuskiej 
prochów ofiar faszyzmu

Polska na drodze budownictwa 
socjalistycznego

(Dokończenie ze str. 4-ej)
boką i  gorącą przy jaźń  dla 
ZSRR i swą m iłość d la  w ie lk ie  
go wodza i nauczyciela na ro 
dów ZSRR — Józefa S talina , 
k t ó r y  stał się dla po lsk ie j k la 
sy robotn icze j natchnien iem  w  
tw órcze j pracy i walce o zbudo 
imanie spcja lizrijp .

P ię c io la tk i rea lizowane zw y
cięsko w ZSRR, pod k ie ro w n i
c twem  p a rti i Lenina - S ta lina , 
Udowodniły masom pracującym  
Całego św iata, że us tró j soc ja li
styczny jest nie ty lk o  osiągał
by, ale że ju ż  w  procesie budo 
Wy socjalizm u rosną i prze
kszta łca ją się ludzie, w yzw ala 
się ich energia twórcza, potęż
n ie ją  ich s iły , ich w iedza, ich 
Wartość. H istoryczne zw ycię
stwo ZSRR w d ru g ie j w o jn ie  
kw iatow e j u sk rzyd liło  wolą wal 
k i u ja rzm ione  przez faszyzm 
barody Europy środkow ej i po
łudn iow o-w schodn ie j, pomogło 
ltTl w yzw o lić  się od im p e ria li
stycznych napastn ików . Dzięki 
^W iązkow i Radzieckiem u P o l
aka i inne k ra je  dem okrac ji lu 
dowej uzyska ły możność w k ro - 
C2enia na drogę budow y nowe
go us tro ju  społecznego. Dzięki 
le w em u układowo s il na arenie 
M iędzynarodow ej powstałem u w 
'fy n ik u  zwycięstwa A rm ii Ra
dzieckiej w d ru g ie j w o jn ie  świa 
M węj oraz dz ięk i b ra te rsk ie j 
P°mocy ludzi radzieckich ła 
cnie jszym  sta ł się dla polskich 
Mss pracujących sam proces 
{•^eobrażeń społecznych w k ie 
ł k u  socja lizm u O parta na głę 
^ °k ie j łączności ideolog icznej i

ta te rsk ie j p rzy jaźn i w spó łp ra - 
jŁ  gospodarcza i bezin teresow- 
1 ® Pomoc ZSRR — przyśpiesza

D°fnnaża w yniki planowej pra

cy narodów  k ra jó w  dem okracji
ludow e j nad uprzem ysłow ieniem
i przebudową s tru k tu ry  gospo
darczej tych  k ra jó w .

W ie lostronne fo rm y  okazyw a
n ia  b ra te rsk ie j pomocy Z w iąz
ku Radzieckiego we w za jem 
nych stosunkach sąsiedzkich 
Polska odczuwała ju ż  od p ie rw 
szych c h w il swego w yzw olenia. 
B y ła  to pomoc nie ty lk o  w  ży
wności, w  m ateria łach, w  su
rowcach, środkach k red y to w ych  
w  okresie na jw iększych tru d n o 
ści powojennych, ale i pomoc 
poprzez dzielenie się dośw iad
czeniem, nauką, wiedzą, zdoby
czami techn icznym i i  organ iza
cy jn ym i w  okresie uporządko
wanej ju ż  i p lanow anej gospo
dark i. Jednym  z nader donio
słych i nieocenionych dia  P o l
ski p rze jaw ów  te j wciąż pogłę
b ia jące j się pomocy i w spó ł
pracy jest praca ekspertów  ra 
dzieckich nad oceną naszego 
planu 6-letniego. Na prośbę na
szej p a rtii i rządu k ie row n icy  
państwa radzieckiego zgodzili 
się oderwać na szereg miesięcy 
od pracy w  ZSRR n a jw y b itn ie j
sze zespoły specja listów  radzie
ckich. ludzi k tó rzy  zdobyw ali 
swe doświadczenie w  procesie 
p ięcio la tek sta linow skich , w  bu 
do w n ic tw ie  potężnyćh gigantów  
radzieckiego przem ysłu, w  k ie 
row an iu  powojenną reko ns tru 
kc ja  zakładów  przem ysłow ych 
w  oparciu  o najnowsze zdoby
cze techniczne. Radzieccy spe
c ja liśc i ocenili nasz plan w dzie 
dżin ie na jw ażnie jszych dla  nas 
i na jtrudn ie jszych  gałęzi p ro 
d u k c ji — w ęglowej, m etalurg icz 
nej, maszynowe4 chemicznej, 
energetycznej; d a li on i szereg 
n iezw yk le  cennych dla  naszych

;nżvn ie rów  i k ie ro w n ik ó w  prze
m ysłow ych  rad i wskazówek, 
k o ryg o w a li poszczególne błędy: 
w znos ili ważne pop raw k i, k tóre 
pozwolą na lepsze w yko rzys ta 
nie rezerw , na rozszerzenie p ro 
d u k c ji, na pogłębien ie naszego 
p lanow ania, na przyspieszenie 
tempa naszego dalszego rozw oju 
gospodarczego.

Jest to pomoc nieoceniona i je 
dyn ie m ożliw a  w  stosunkach 
m iędzy państw am i, k tó re  łączy 
przy jaźń oparta  o wspólne, 
w ie lk ie  i na jba rdz ie j postępowe 
idee nowej epoki — idee socja
lizm u. Okres dysku s ji nad oceną 
naszego planu, dokonaną przez 
na jw yb itn ie jszych  specja listów  
radzieckich po g ru n tow nym  ich 
zapoznaniu się ze stanem nasze
go przem ysłu i poszczególnych 
zakładów , da l okazję po lsk im  
inżyn ie rom  i k ie row n iko m  prze 
m.ysłu zb liżen ia się do ludzi ra 
dzieckich w  procesie fachow ej 
w ym ia n y  poglądów i dośw iad
czeń, da ł im  okazję poznania ta 
len tów , w iedzy i s ty lu  pracy 
nowej in te lig e n c ji w ychow anej 
przez socja lizm  oraz ogrom nych 
osiągnięć te ch n ik i radzieck ie j. 
Jest to  nieoceniona okazja, k to  
ra nie ty lko , wzbogaca w iado 
mości fachowe i udostępnia zdo 
bycze przodu jące j nauk i i tech
n ik i radzieck ie j, ale też prze
konu je  o ile  szybciej: g łęb ie j, pel 
n ie4 ro z w i4-' sie w iedza, techn i
ka, organizacja, : także sam 
człow iek oraz jego twórczość w 
w arunkach  u s tro ju  socja lis tycz
nego.

„G łu p io  by łoby  myśleć, że 
plan p ro d u k c ji sprowadza  się 
do w ykazu liczb  i zadań. W  isto 
cie rzeczy p lan p ro d u k c ji — to 
żywa działalność, dzia ła lność W 
praktyce  m ilion ów  ludz i. Real
ność naszego p lanu p ro d u kc ji 
to — m ilio n y  ludz i pracu jących  
k tó rzy  tw orzą nowe życie." 
(J. Stalin. „Zagadnienia leniniz- 
mu").

Pio dlaczego pas? program

gospodarczy wiąże się ja k  n a j
ściślej z naszą Ideologią, z na
szym program em  po litycznym , 
z’ naszym podstaw ow ym  zada
niem  w ychow yw an ia  lu dz i w  pro 
cesie pracy i  w a łk i — poprzez 
pracę i w a lkę  — na św iadom ych 
bo jo w n ików  w ie lk ie j sprawy w y 
Zwolenia p ro le ta ria tu , na budo
wniczych socja lizm u.

M ilio n y  lu dz i p racy w  Polsce 
U św iadam iają sobie coraz w y 
raźn ie j, że swą gorącą 1 o fia rną  
pracą nad rozw ojem  naszej go
spodark i i k u ltu ry  narodowej 
w ed ług w ytycznyoh p lanu — 
wnoszą sw ój w k ła d  tw órczy w  
narastającą i  ogarn ia jącą cały 
św ia t w a lkę  o trw a ły  pokój, o 
wyzw olenie wszystk ich narodów  
z ka jdan  uc isku im p e ria lis tycz 
nego.

T y lk o  przez pow iązan ie na
szych zadań gospodarczych z za 
dan iam i po lityczn ym i wzrastać 
będzie w  masach pracu jących 
wola w ykonan ia  p lanu. Trzeba 
walczyć z tym i, k tó rzy  tego nie 
rozum ie ją , k tó rzy  zby t często 
tracą  z pola w idzenia ten n a j
ba rdz ie j is to tny  fa k t, że p lan pro 
d u k c ji — to żywa i p raktyczna 
działa lność m ilio n ó w  ludz i, k tó 
rzy  pragną tw orzyć  i tw orzą no
we życie. N iewybaczalną ślepotę 
taką u ja w n ia ją  c iaśni i og ran i
czeni p rak tycy , pap ie rkow i b iu 
rok ra c i, k tó rzy  poza suchą cy 
frą  często nie w idzą żywego czło 
w ieka, nie um ie ją  wczuć się w 
jego trosk i i jego społeczne po
trzeby i m yś li, nie doceniają s iły  
rzeczyw istego dążenia mas do 
w a lk i o urzeczyw istn ien ie  socja
lizm u. W szystkie te słabości m a
ją  swe źród ło w  nieprzezwycię
żonym do końca oportun izm ie .

Polska Zjednoczona P artia  Ro 
botrticza uczy się przezwyciężać 
te słabości. Po rozgrom ieniu go- 
m ułkowszczyzny i  socjaldem o- 
k ra tyzm u, pa rtia  z powodzeniem 
w yzw ala  się od w szelkich pozo
stałości tych obcych w p ływ ów

i wszechstronnie wzm acnia swo
ją  w ięź z masami.

Jaskraw ym  po tw ie rdzen iem  te 
go by ła  przeprowadzona w  po
czątkach listopada 1930 roku  re 
form a* pieniężna w  Polsce. Re- 
to rm a ta prowadząca do da lsze
go osłab ian ia  i  w yp ie ra n ia  spe- 
ku lan ck ich  i  kap ita lis tycznych  
elem entów, p rzy ję ta  została 
przez masy pracujące P o lsk i z 
ca łkow itą  aprobatą i  zapałem. 
Przeprowadzenie re fo rm y  pien ię 
żnej świadczące o po lityczne j 
do jrza łośc i mas i ich zdyscyp li
now aniu , jeszcze bardzie j w zm o
cni u s tró j ludow o -  dem okra ty 
czny w  Polsce.

Naszym zadaniem n a jw a żn ie j
szym jes t pogłębiać w  masach 
p racu jących tę świadomość, że 
ich pa trio tyczna  o fia rność w  co
dziennym  w ys iłku  nad w ykona
niem  p lanu, we w spółzaw odni
c tw ie  p ro du kcy jnym , w  um ac
n ian iu  s iły  gospodarczej naszego 
k ra ju  w inna  zaw ierać w  sobie 
głęboką in te rnac jona lis tyczną  
treść, k tó ra  Wzmacnia naszą 
w ięź ż w szystk im i, walczącym i 
o zw ycięstw o pokoju i  o socja
lizm , k tó ra  pogłębia naszą p rzy 
jaźń z w ie lk im  narodem  radziec 
k im  —- czołową s iłą  św iatowego 
obozu poko ju , postępu, dem okra 
c ji i  socja lizm u. W p ływ  i  au to
ry te t P o lsk ie j Zjednoczonej P a r
t i i  R obotn iczej będą wzrastać w. 
walce z w sze lk im i próbam i w y 
paczenia je j l in ii ,  a rozm ach na
szej pracy po lityczne j i  gospo- 
cjarczej i  je j w y n ik i będą tym  
większe, im  głębsza będzie je j 
treść ideologiczna, im  s iln ie j pu l 
sować w  n ie j będzie gorące tę t
no uczuć in te rna c jon a lizm u  p ro 
le tariackiego, którego wzór da je 
ruchow i robotniczem u cala bo
haterska h is to ria  W K P (b) i je j 
wódg  — towarzysz S ta lin .

BOLESŁAW BIERUT

W daw nym  h itle ro w s k im  obo 
zie kon cen tra cy jnym  w  Oświęci 
m iu , odby ł się dn ia  30 lis topa 
da br. uroczyste przekazanie de 
legać j i  F rancusk ie j Federacji 
D eportow anych In te rnow anych , 
P a rtyza n tów  i  P a trio tó w  (F.N.D. 
I.R.P.) u rn y  z procham i o fia r 
faszyzm u spalonych w  k rem a
to ria ch  obozu.

W  uroczystości w z ię li udz ia ł 
przedstaw icie le  w ładz Z w iązku  
B o jo w n ikó w  o W olność i  Dem o
krac ję  oraz liczhe delegacje b.

w ięźn iów  po lityczn ych  z K ra k o 
w a i K a tow ic , i

Po z łoż& iiu  w ieńców  pod Pom 
n ik ie m  W dzięczności w yzw o leń 
czej A rm ii R adzieckie j i na m ie j 
Scu, gdzie zostanie wzniesione 
M auzoleum  k u  czci o f ia r  faszy 
zmu, delegacja francuska zw ie 
dz iła  Muzeum , mieszczące się w  
b lokach dawnego obozu.

U rn y  z procham i będą przeka 
zane departam en ta lnym  sekcjom  
FN D IR P .

Społeczeństwo woj, lubelskiego 
na ŚFOS

(G -H ) —  O w zrasta jące j o f ia r 
ności społeczeństwa Lubelszczy
zny na rzecz odbudowy W arsza
w y  świadczą w p ła ty , k tó re  w  
paźdz ie rn iku  osiągnęły n ienoto- 
w aną dotychczas wysokość, w y 
rażającą się c y frą  563.858 z ło
tych  w  now e j w a luc ie , t j .  347 
proc. p re lim ino w an e j sum y w p ły  
w ó w  na ten miesiąc.

W  a k c ji te j czołowe m iejsce 
z a ję li m ieszkańcy po w ia tu  B ia ła  
Podlaska, osiągając 711 proc. 
w p ła t p re lim ino w an e j sum y m ie

sięćznej oraz m ieszkańcy pow ia 
tu  kraśn ick iego (577 proc.) i  to 
maszowskiego (532 proc.).

Na' podkreślen ie zasługuje 
fak t, że w p ła ty  z terenu wszyst
k ic h  pow ia tów  w o jew ództw a 
wysoko p rzekroczy ły  p re lim in o 
wane sumy.

W  pierwszej po łow ie  paździer
n ika  w ykonano rów n ież roczny 
p lan w p ła t Lubelszczyzny na 
SFOS wynoszący 1.950 tysięcy 
zło tych.

D la  WSS sp raw a  b ła h a
Nasz korespondent tow . Cha- 

łupn iczak p isa ł w  num erze 289 
naszego pism a o gospodzie lu 
dowej WSS N r  85, gdzie Wstą
p i ł d la  skonsum owania obiadu. 
Podana po dłuższym  oczekiwa
n iu  sztuka mięsa, okazała się 
n iestety n ie  do zjedzenia. M ię 
so zasług iw a ło raczej na nazwą 
ze lów ki, k a rto f le  b y ły  kwaśne, 
a tem pera tu ra  ca łe j te j substan 
c j i  n ie  przekraczała k ilku n a s tu  
stopni.

Tow. C hałupn iczak poprosił 
o książkę zażaleń. N ie doręczo
no m u je j,  na tom iast z m iejsca 
ustąp iła  nieuprzejm ość ke lne rk i, 
następnie z ja w ił się k ie ro w n ik  
gospody przepraszając gościa i  
zarządzając przyn iesien ie  por-r 
c j i  gorącego ba le ronu z k a rto 
fe lka m i. Pozycja ta  w  karc ie  
by ła  ju ż  skreślona.

Na pozór sprawa je s t jasna.
Ale tylko na pozór, bo cóż 

na przykład czytamy w .wyja

śnien iu na tę korespondencję, 
przys łanym  nam  przez B iu ro  
Gospód i  S to łów ek WSS. Czy
tam y, że w  gruncie  rzeczy 
w szystko jes t w  porządku, po
n iew aż cena zapłaconej przez 
naszego korespondenta sztuk i 
mięsa rów na się cenie ba le ro 
nu. A  że ktoś n ie  chce jeść ba
le ronu  a domaga się ks iążk i za
żaleń, to  ju ż  jego p ryw a tna  
sprawa. Czytam y ponadto, źe 
udzie lono nagany szefow i kuch 
n i oraz k ie ro w n ik o w i gospody.

C zyta jąc to  w szystko m y ś li
m y : K ie dy  nareszcie w ładze 
WSS będą należycie respekto
w a ły  spraw y zasygnalizowane 
przez czy te ln ików , k ie d y  w e
zmą się do solidnego przetrze
pania skóry  n ieuczc iw ym  p ra 
cow n ikom  swego aparatu, k tó 
rzy  ty lk o  w tedy um ie ją  dobrze 
pracować k ie dy  w is i nad n im i 
zm ora adno tac ji w  książce za
żaleń, **" '

R A D I O
N IE D Z IE L A  3 G R U D N IA

P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m :
P ro g ra m  d n ia  6.55; na  ju t r o  23.10. 

S y g n a ł czasu 6.53 11.57. W ia d o m o ś c i
7.00 8.00 12.04 16.00, 20.00 23.00.

6.50 P o czą te k  a u d y c ji  7.15. N a  d z ie ń  
d o b ry : 8,05 A u d y c ja  d la  w s i;  8.15 Ra
d z ie cka  m u z y k a  ro z ry w k o w a ; 9.00 
O d p o w ie d z i f a l i  49; 9.15 K o m u n ik a t  
Gen. K o m is a rz a  sp iso w e go ; 9.25 G los 
m a ją  k o b ie ty ;  9.45 U tw o ry  K re is le ra : 
10.09 F ra g m . p a m ię tn ik ó w  ch ło p a  
p o ls k ie g o ; 10.15 M u z y k a ; 10.39 A u d . 
d la  w o js k a ; 11.15 W sze ch n ica  R a d io 
w a ; 11.35 P o lska  p ieśń  m a sow a ; 11.40 
M e lo d ie  m u rz y ń s k ie : 12.15 P o ra n e k  
s y m fo n ic z n y : 13.15 N ie d z ie la  na  w s i;
14.00 P o g a d a n ka  J. T o e p ic h ta  d ia  
k u rs ó w  p a r ty jn y c h  I  s to p n ia  na w s i 
z c y k lu :  „ B u d u je m y  p o d s ta w y  so
c ja l iz m u “ ; 14.20 P rz e rw a ; 15.45^ P ro 
g ra m  nas tę pn e g o  ty g o d n ia ; 16.20 M u 
z y k a  d w u fo r te p ia n o w a ; 16.40 „L a u re 
a c i N a g ró d  P a ń s tw o w y c h  p rz y  w a r 
sz ta ta c h  p ra c y “  — re p o r ta ż ; 17.00 
. W iz e ru n e k  S ta lin a  w  p ro z ie  ra 
d z ie c k ie j“  — fe l ie to n  K a ra ta ; 17.10 
„ Z ło ty  k o g u c ik “  — o pe ra  R im s k i-  
K o rs a k o w a ; 19.40 „W  R o z to k a c h “  — 
fra g m . o po w . O rk a n a ; 20.30 M u z y k a  
ta n e czn a ; 21.15 Z a g a dka  lite ra c k a :
21.45 W ie c z o rn a  se ren a d a ; 22.13 S ta n  
p o g o d y ; 22.15 W ia d o m o śc i s p o rto w e ;
22.45 M u z y k a  ta n e czn a ; 23.15 N a D o 
b ra n o c ; 24.00 H y m n  i  k o n ie c  a u d y 
c j i.

P ro g ra m  I I  n a  fa l i  367 m :
P ro g ra m  d n ia  6.45 13.25; na ju t r o  

23.55. S y g n a ł czasu 5.13. W ia d o m o śc i
5.15 6.00 7.00 8.00 17.00 20.00 23.00.

6.50 P o czą te k  a u d y c j i ;  7.00 M u z y 
k a ; S.15 P o ls k a  p ieśń  m a sow a ; 8.20 
M u z y k a ; 8.50 A u d . S K R K ; 9.00 K o n 
c e r t o rg a n o w y ; 9.30 A u d . l ite ra c k a :
9.45 W ie ś  ta ń c z y  i  ś p ie w a ; 10.00 F rz e - 
g lą d  p rasy  s to łe c z n e j; 10.05 S k rz y n k a  
o g ó ln a : 10.20 P o e z ja  i m u z y k a ; 11.15 
R e ce n z ja ; 11.25 R e p e r tu a r  k in  i  te a 
t r ó w  w a rs z a w s k ic h ; 11.30 D u e ty  fo r 
te p ia n o w e ; 11.45 S k rz y n k a  W szech
n ic y  R a d io w e j; 12.15 K o n c e r t  p od  
id y r. S e re d y ń s k ie g o : 13.00 H is to r ia  
ru c h u  ro b o tn ic z e g o ; 13.15 T y g o d n ik  
w a rs z a w s k i; 13.30 U tw o ry "  P io tra  
C z a jk o w s k ie g o ; 14.00 W szechn ica  Ra
d io w a ; 14.2d D ro b n e  u tw o r y  s k rz y p 
co w e ; 14.40 P o g ad a nka  z c y k lu :  „M a  
s z y n y , p rz y rz ą d y , .w y n a la z k i“ ; 14.50 
M e lo d ie  lu d o w e  do  ta ń c a ; 15.15 A u d . 
d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ; 16.90 Nasze 
c h ó ry  ś p ie w a ją : 16.20 „M a r ia  K o n o p 
n ic k a  — p o e tk a  lu d u “ ; 16.35 M e lo d ie  
ś w ia ta ; 17.20 K o n c e r t  C h o p in o w s k i; 
17.59 R ozm ow a z u c z e s tn ik a m i w y 
c ie c z k i do  Z S R R ; 18.00 S łu c h o w is k o ;
19.00 A u d . m a sow a : 20.30 K w a d ra n s , 
p io s e n e k ; 20,45 A u d . ro z ry w k o w a ;
21.15 F e lie to n ; 21.25 K o n c e r t  pod  d y r .  
T u re w ic z a ; 22.05 W ia d o m o ś c i s p o r
to w e ; 22.45 M u z y k a  ta n e czn a ; 23.10 
M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h : 24.00 H y m n  
i  k o n ie c  a u d y c ji .

TRYBUNA LUDU
C e n tra ln y

P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  Ro
b o tn ic z e !

R e d a g u je  K o m ite t 
N a k ła d e m  R S W „P ra s a M 

R e d a k c ja :
W arszaw a . D om  S łow a  

P o lsk ie g o , P lac K a z im ie rz a  
W ie lk ie g o  (p rz y  u l. M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln y  

5-22-60 Zastępca  R e d a k to ra  N a
cze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  Re
d a k c ji B-B2-29 D z ia ł p ro p a g a n 
d y  8-08-89 b z ia ł  p a r t y jn y  7-34-30 
D z ia ł k r a jo w y  8-65-24 D z ia ł za
g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e k o n o 
m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u ltu r a ln y  
4-65-25 D z ia ł lis tó w  1 in te r 
w e n c ji 8-65-23 D z ia ł m ie js k i 

8-71-82
C e n tra la : 7-01-21, 7-01-22 8-51-04.

8-57-62, 8-82-28
T e le fo n y  nocne : R e d a k to r nocny 
8-57-62 R e d a k to r te c h n ic z n y  

7-01-21 S e k ie ta r la t  8-82-28 
P re n u m e ra tę  p rz y jm u je  P FK  
.,R u cb ‘* O d d z ia ł W arszaw a . PI.

T rze ch  K rz .vzv  i6 
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  k ra 
ju  4 z ł 50 g r „  p re n u m e ra ta  zb io 
ro w a  od  10 egz. na jed e n  adres 
p a r ty jn a  2 z ł 25 g r „  za g ra n iczna  

9.— zł.
K o n to  P K O  -  N r  1-14009

P rzy  z g ło sze n iu  p re n u m e ra ty  na
leży  pod a ć  d o k ła d n y  t c z y te ln y  

adres.
A d m in is tra c ja :  W a rsza w a , ul 

K n ie w s k ie g o  9, te l  8-29-84. 
K o lp o r ta ż  te l. 8-71-80. B iu ro  Re

k la m  ł  O g łoszeń 8-50-23. 
D r u k  Z a k ła d y  P o lig ra fic z n e  

Domu Słowa P o lsk ie g o  
8 B-131399
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Czytelnicy i  korespondenci piszą

T w o rzym y nową spółdzieln ię  
produkcyjną

W  tych dniach w  naszej gm i
n ie  Skrzany pow. G ostyn in  po
w sta ła  nowa spółdzielnia p ro 
dukcy jna  we wsi Leśniewice. 
C h łop i te j wsi w idząc osiągnię
cia sąsiednich spółdzie ln i w K ie 
n iew ie i Now ej Wsi za ich wzo
rem  postanow ili zjednoczyć sie 
w  spółdzie ln i w  M iesiącu p rzy 
jaźn i po lsko-radzieckid j. aby 
tym  zam anifestować swą je i-  
ność i wolę w a lk i o pokój.

Na zebraniu m iędzy innym i 
przem aw m ł P io tr B ronkow ski 
chłop z grom ady Leśniewice 

P atrzm y na osiągnięcia na
szych sąsiadów, na podniesienie 
ich stopy życ iow ej — now ię- 
dzia l — przesiądźmy się z na
szego starego, lichego konia, na 
lepszego konia mechanicznego 
—  na tra k to r i b u du jm y  razem 
lepszą przyszłość, lepszy ustró j, 
gdzie nie będzie w yzysku czło
w ieka przez człow ieka, b u d u j
m y socjalizm .“

P rzem ów ienie jego p rzy ję to  
z en tuz jam em  i gospodarze 
grom ady Leśniew ice w  liczb ie  
43 podpisali s ta tu t zgłaszając 
przystąp ien ie  do spółdzie ln i.

Na przewodniczącego w y b ra 
no jednogłośnie Józefa K o ło 
dziejskiego .starego działacza 
społecznego. Na zakończenie ze
brania odbyła s:ę .ve wsi zaba
wa taneczna.

Chłop i grom ady Leśniewice 
postanow ili wezwać w szystkie 
grom ady na terenie w o jew ódz
tw a warszawskiego do jedno
czenia się ich wzorem  w  spół
dz ie ln ie  produkcy jne , aby ra 
zem budować lepszą przyszłość

STEFA N M A T E R K A
Członek spóldz. prod, 

w Kleniewie
gni. Skrzany pow. Gostynin

Dziwna „gospodarka44 
rektora PGRd y

Jako p racow n ik  W ydzia łu  Pol: 
Wych. naszej jednostk i w yg ła 
szałem re fe ra t o R ew oluc ji Paź 
dz ie rn ikow e j w  m a ją tku  PGR 
W ólka zespół Banie M azurski.

Przy okazji bytności w m a
ją tk u  dowiedziałem  sie od ro 
bo tn ików  w ie lu  ciekawych 
szczegółów o systemie gospoda
row an ia  k ie row n ic tw a  zespołu.

Z polecenia dyrek to ra  zespołu 
m a ją tek  W ólka m łó c ił zboże 
(złożone pod dachem — a więc 
zabezpieczone od zepsucia), w te  
dv, k iedy  trzeba było  zwozić sia 
no. W rezultacie siano z 2C ha 
łą k  zm arnowało się.

Około 1000 k w in ta li z iem nia
ków  leży na polu i gn ije  oraz 
m arzn ie czekając na zwózkę.

N ie w y rw ano  jeszcze z ziem i 
10 ha bu rakó w  cukrow ych  i 10 
ha bu raków  oraz m arch w i pa
stewnej.

Na uw ag i ro b o tn ikó w  d y re k 
to r odpow iada: — N iech gn ije . 
A  w y  róbcie, co ja  każę.

M ó j re fe ra t zapow iadany b y ł 
przez dy re k to ra  ja ko  pogadan
ka o... bombie atom owej.

M yślę, że te dane wystarczą, 
aby odpow iedn ie w ładze za in 
teresowały się sty lem  pracy dy 
rek to ra  zespołu — R yb ińsk ie 
go.

B A JK O W S K I H E N R Y K  
Węgorzewo 

jedn. wojsk. 5289

Kiedy administracja sanatorium śpi
W K ow anów ku ko ło  O bo rn ik  

na Do lnym  Śląsku jest sanato
r iu m  przeciwgruźlicze, w  k tó 
ry m  leczy się spora ilość ludzi 
pracy z całego k ra ju . N iestety 
w a ru n k i w  ja k ich  tu  żyjem y nie 
sprzy ja ją  szybkiemu pow ro tow i 
do zdrow ia. Bow iem  ad m in i
stracja w ykazuje bardzo m ało 
zainteresowania sprawam i go
spodarki sanatorium.

W gruncie  rzeczy chodzi o spra 
w y  drobne i ła tw e  do usunięcia, 
wym agające jedyn ie  odrob iny 
energ ii i pieniędzy. Pieniądze 
są i to ty le . że w ub r. ad m in i
s trac ja  nie w ykorzysta ła  8 m iln  
z i z sum przeznaczonych na za
gospodarowanie zakładu —• a 
w ięc potrzebna ty lk o  dobra w o
la  i energia.

P row ian t do nas przyw ozi się 
ta  samą kare tką  co i chorych, 
często razem z n im i. Koce i k o ł
d ry  są .peine kurzu i brudu.

K^-ia-ć się nie ma gdzie, bo 
ins ta lac je  wodne nie są jeszcze 
doprowadzone do porządku. 
Sprawa ogrzewania paw ilonów , 
choć ju ż  jest zim a — nie jest 
jeszcze rozwiązana.

Życie  k u ltu ra ln e  zupełn ie nie 
istn ie je . Od 2 la t wykańcza się 
św ie tlicę  a do końca robót wciąż 
jeszcze daleko. G łośn ik i rad io 
we od stycznia leża ły  w  maga
zynie i leża łyby k to  w ie  ja k  d łu  
go jeszcze, gdybyśm y m y sam i— 
kuracjusze — ^nie postara li się 
o d ru t (którego zdaniem naszej 
d y re k c ji w  całej Polsce w ogóle 
nie ma) i sami nie za łoży li in 
s ta lac ji g łośn ikow ej. Teraz m o
żemy chociaż rad ia  posłuchać 
w swoich pokojach.

Co m og liśm y z rob iliśm y  sami, 
ale chyba nie możemy sami sta
rać się o koce, węgie l i inne 
potrzebne sanatorium  rzeczy. 
D yre kc ja  m im o ciąg łych in te r
w e nc ji kom ite tu  ku rac juszy o 
n ic się nie troszczy.

M am y nadzieję, że tą drogą 
uda nam s ię  zainteresować na
szym sanatorium  M in is te rs tw o  
Zdrow ia , k tó re  może wykrzesze 
z naszej d y re k c ji trochę w ięce j 
energ ii i zainteresowania się 
po trzebam i sanatorium  i  jego 

Iku rac juszy.
B R O N IS Ł A W  B IL S K I  

przew. komitetu kuracjuszy

T y d z ie ń  na aren ie  św ia ta
Z y g m u n t B ro n ia re k

Z  w y s ta n y  
, ,P las tycy  w  w a lce  o poko t *<

W  końcu ubiegłego tygodnia, 
jeden z o fice rów  m arione tko 
w e j a rm ii lisynm anow sk ie j 
ra p o rto w a ł buńczucznie dowóclz 
tw u  8 a rm ii am erykańsk ie j w  
K o re i: „N ie  za trzym am y się 
dotąd, dopóki nie zanurzym y  
naszych szabel to rzece J a lu “ .

W ten sam sposób rozum o
w a li agresorzy am erykańscy. W 
ten sam sposób zw raca ł się do 
żo łn ierzy am erykańsk ich  gene
ra ł M ac A r th u r ,  rozpoczynając 
ofensywę p rzeciw ko w ojskom  
ludow ym , k tó ra  m ia ła  u m o ż li
w ić  ..z likw idow an ie  oporu“  do 
Bożego Narodzenia. W ty m  sa
m ym  duchu pisała prasa ame
rykańska , w ychw a la jąc  M ac 
A rth u ra  jako  „n a jb a rd z ie j ge
nialnego wodza naszych cza
sów“ .

Pokrzyżowane plany 
Mac Arthura

„N a jb a rd z ie j gen ia lny  wódz 
naszych czasów“  nie doceni! s i
ły , bojowości', o fia rności i bo
ha terstw a w o jsk  ludow ych. N ie 
docenił on rów n ież  ponjocy o- 
cho tn ikó w  ch ińsk ich , k tó rzy , 
wałcząc w  obron ie bezpieczeń
stwa w ł.snego  k ra ju  s tanę li o- 
bok żo łn ie rzy koreańskich. I  o- 
fensywa am erykańska, p rzepro 
wadzona p rzy  użyciu w ie lk ich  
ilości w o jska i sprzętu załam ała 
się, a w o jska ludow e p rze rw a 
wszy f ro n t agresorów, znalazły 
się w  odległości 40 km  od Phe- 
n janu.

P o litycy  waszyngtońscy s tra 
c il i głowę. H is te ria , ja ka  zapa
nowała w  ko łach rządzących 
U SA odsłon iła  zbrodnicze za
m ia ry  am erykańskich  p o lity 
ków. Sekretarz stanu Acheson 
ośw iadczył, że „N a rody  Z jed no
czone (czyta j: agresorzy ame
rykańscy) nie zrezygnu ją ze 
sw ej odpow iedzia lności wobec 
narodu koreańskiego“ . Jak ta 
„odpow iedzia lność“  'ma w y g lą 
dać u ja w n iło  k ilk u  senatorów 
am erykańskich , k tó rzy  zażądali 
zrzucenia bom by atom ow ej na 
Koreę i Ch iny.

ma pełne praw o oskarżyć rząd  
USA o k rw a w e zbrodnie prze
c iw ko  naszemu narodow i. Im 
p e ria lizm  am erykańsk i — to 
śm ie rte lny  w róg  narodu ch iń 
skiego.“

Delegat ch ińsk i s tw ie rd z ił, że 
agresja am erykańska przeciw  
Chinom  nie jest aktem  odosob
n ionym  ale nieodłączną częścią 
p lanu u ja rzm ien ia  narodów  a- 
z ja tyck ich . P odkreś li! "on, że 
p o lity k a  ta staje się coraz ba r
dzie j n ieoblicza lna i szaleńcza.

Popłoch w Londynie 
i Paryżu

Agresja USA przeciw 
Chinom

Odpowiedzi redakcji
O b. K w ia tk o w s k i,  P a b ia n ice . —

A d m in is t ra to r ,  F ra n c isze k  D o łk a , zo
s ta ł z w o ln io n y  ze sw ego s ta n o w is k a . 
P o s ta n o w io n o  z re zyg n o w a ć  z p re - . 
te n s ji  do je g o  m ie szka n ia , z u w a g i 
n a  to , że z a jm u je  on o b e cn ie  t y lk o  
d w a  p o k o je  z k u c h n ią , p o n ie w a ż  je 
den  p o k ó j o dd a ł s u b lo k a to ro w i.

Ob. A n to n i S ie n k ie w ic z , W arszaw a. 
Z  d n ie m  20 X I  b r . l in ia  t ra m w a jo w a  
N r  3 zosta ła  p rz e d łu ż o n a  do P e tco - 
w iz n y  z je d n e j s tro n y  i  G o c ła w k a  
z d ru g ie j L in ie  tra m w a jo w e  k u rs u 
ją c e  na P radze  będą w  m ia rę  m o ż
n o śc i w zm a cn ia n e  d o d a tk o w y m i w a 
g o n a m i p rz y c z e p n y m i. S łu ż b ie  n a d 
zo rcze j M Z K  w y d a n o  p o le ce n ie  do 
p iln o w a n ia  re g u la rn o ś c i k u rs o w a n ia  
t ra m w a jó w  i au to bu só w .

T o  w . Ś w ię to c h o w s k i, W arszaw a. — 
D z ię k i w aszym  s yg na ło m  W y d z ia ł 
Z d ro w ia  S to łe czn e j R ady N a ro d o w e j 
w y d a ł s z p ita lo w i za rządzen ie  p rze 
s y p y w a n ia  m a g a zyn o w a n e j odz ieży  
c h o ry c h  p ro szk ie m  D D T , p r z y k r y 
w a n ia  odz ie ży  p rz e ś c ie ra d ła m i o - 
e h ro n n y m i i  p rz e c h o w y w a n ia  b ru d 
n e j odz ie ży  w  szcze ln ie  z a k le jo n y c h  
to rb a c h . P o lecono  ta kże  u trz y m y w a ć  
m a g a zyn  w  n a le ż y te j czystośc i.

O b. J a ś k ie w ic z . M a ry s in  W a w c rs k i. 
W e d łu g  n ow ego  ro z k ła d u  ja z d y  w 
g od z in ach  ra n n y c h  odchodzą z W a- 
w -a  do W a rs z a w y  o d w a  p oc ią g i 
w ię c e j n iż  w e d łu g  ro z k ła d u  le tn ie 
go. O dnośn ie  z a trz y m y w a n ia  s ię  w  
W a w rz e  p o c ią g u  d a le ko b ie żne g o  z 
D ę b lin a , D y re k c ja  O k rę g o w a  K o le i 
P a ń s tw o w y c h  w  W a rsza w ie  n ie  m oże 
w y ra z ić  na to  zg od y , p on ie w a ż  czę

ste p o s to je  p rz e d łu ż a ją  czas ja z d y  
p o c ią g u  na o d c in k u  d o b rze  o b s łu g i
w a n y m , o ra z  z te g o  p o w o d u , że po
c iąg  te n  je s t zawsze p rz e p e łn io n y .

Ob. Janusz W iś n ie w s k i. — N a le ży  
s ię  W a m  w y ró w n a n ie  za ty le  dni,- 
i le  czasu u p ły n ę ło  od 1 X I  b r. do 
p ie rw s z e j d ia  W as w y p ła ty  w  n o 
w y m  p ie n ią d z u , lecz n ie  w ię c e j n iż  
za 15 d n i.

K . G. W a rsza w a . — R o zp o rzą dze n ie  
P re z y d e n ta  R z e c z y p o s p o lite j z 16 I I I  
1928 r. „O  e w id e n c ji i k o n t r o l i  ru c h u  
lu d n o ś c i’ * (Dz. U. R. P. 38 (poz. 1932) 
w  a r t .  7 p rz e w id u je , że k to  p rz e b y 
w a  w  ja k ie jk o lw ie k  m ie js c o w o ś c i 
d łu ż e j n iż  3 d n i, w in ie n  b y ć  z a m e l
d o w a n y  w' G m in ie  p rz e d  u p ły w e m  
n a s tę p n y c h  24 g od z in . O soby p rz e b y 
w a ją c e  w  h o te la c h , p e n s jo n a ta c h  itp . 
za k ła d a c h , p rz e zn a czo n ych  do p r z y j 
m o w a n ia  osób  na m ie s z k a n ie  lu b  
n oc le g  za o p ła tą  lu b  b e z p ła tn ie  — 
w in n y  b y ć  za m e ld o w a n e  p rzez  o dp o 
w ie d z ia ln e g o  k ie %>w n ik a  ta k ie g o  za
k ła d u  p rz e d  u p ły w e m  24 g o d z in  od 
c h w il i  p rz y b y c ia  bez W zg lęd u  na 
czas k tó r y  p rz e b y w a ją  lu b  m a ją  za
m ia r  p rz e b y w a ć  w  d a n e j m ie js c o 
w ośc i.

G ro b e ln y  Jó ze f, W a d o w ic e . — W
w asze j s p ra w ie  in te rw e n io w a liś m y  w  
Z a k ła d z ie  U be zp iecze ń  S p o łe czn ych . 
21 X I  o trz y m a liś m y  od  Z U S  p ism o  
w y ja ś n ia ją c e , że re n ta  zo s ta ła  W am  
p rz y z n a n a , lecz  o m y łk o w o  w y s ła n a  
bez u p rz e d n ie g o  p rz e lic z e n ia  na n o 
w ą  w a lu tę . O b e cn ie  p rz e k a z a n o  W am  
re n tę  w  k w o c ie  z ł 3174 w  n o w e j w a 
lu c ie .

A gres ja  p rzeciw ko Chinom  
Ludow ym  — to ogniw o ła ńcu 
cha, k tó ry m  Stany Zjednoczone 
p ragnę łyby skuć ca ły św iat.

W  Radzie Bezpieczeństwa 
ONZ, delegacja radziecka i de
legacja Ch in Ludow ych, k tó ra  
po raz p ierw szy w b rew  am ery
kańsk im  m anew rom  zasiadła 
przy  stole obrad, na podstaw ie 
niezaprzeczalnych fa k tó w  ca ł
kow ic ie  zdem askowały agresyw 
ną p o lity k ę  am erykańską prze
c iw ko  Chinom . W im ie n iu  475- 
m ilionow ego narodu, delegat 
ch ińsk i s tw ie rd z ił z mocą: „R ę
ce im p e ria lis tó w  am e rykań 
sk ich  splam ione są k rto ia  na 
rodu  chińskiego. Naród ch ińsk i

A w anturn iczość p o lity k i-W a *  
szyngtonu w y w o łu je  coraz w ię- 
ksz'- n iepokó j a nawet prze
strach wśród sa te litów  am ery
kańskich. Sprawa K o re i, k tó ra  
m ia ła  — w edług „pobożnych ży
czeń“  A m eryka nó w  — scemen- 
tow ać b lok  zachodni, dopro
w adziła  do pogłębienia is tn ie 
jących w  n im  rozbieżności.

W W ie lk ie j B ry ta n ii,  41 p o 
słów  P a rtii P racy, do k tó rych  
przy łączy ło  się k ilkudz ies ięc iu  
dalszych członków  Izby  G m in, 
w n ios ło  rezo lucję, domagającą 
się roz luźn ien ia  w ięzów  zależ
ności od USA i rozpoczęcia per
tra k ta c ji ze Zw iązk iem  Ra
dzieckim . W - debacie w  Izb ie  
G m in i w  Izb ie  Lo rdów  na teT- 
m at p o lity k i zagranicznej rzą 
du, w ie lu  posłów o tw arc ie  i o- 
s tro  k ry ty k o w a ło  ostatn ie posu
nięcia p o lity k i am erykańskie j.

Labourzysta E llis  S m ith  w e
zw ał do rozb ro jen ia  i rea lizac ji 
„św ia tow ego planu w za jem nej 
pom ocy“ . „W  sy tu a c ji św ia to 
w e j nas tąp iły  zm iany  — pow ie 
dzia ł S m ith . — Pow sta ły  w ie l
kie m ocarstwa, k tó re  przem a
w ia ją  w  im ie n iu  m ilion ów , tych  
m ilion ów , k tóre przedtem  nie  
m ia ły  szans do życia. P o w in n i
śmy być go tow i do w spółp racy  
z n im i“ . Labourzysta E lw yn  
Jones s tw ie rd z ił: „Będzie rze
czą po tw orną , je że li w o j
ska b ry ty js k ie  w  K o re i zostaną 
użyte w  celu re a liza c ji p o lity k i 
sk ra jn ie  sprzecznej z w o lą  na
rodu b ry ty jsk ie g o “ .

Jaskraw ym  przyk ładem  zanie 
pokojen ia  b ry ty js k ic h  k ó ł rzą
dzących jest fa k t, że prem ier 
A ttle e  zapow iedzia ł swój w y 
jazd do W aszyngtonu dla om ó
w ien ia  ca łokszta łtu  p o lity k i a- 
t ia n ty c k ie j.

Zgromadzenie Narodowe 
oskarża Mocha

Sprzeczności na osi W aszyng
ton — P aryż n ie  są b yn a jm n ie j 
mniejsze n iż sprzeczności ame
rykańsko  -  b ry ty js k ie . W edług 
doniesień agencji AP, fra n c u 
skie koła dyp lom atyczne propo
nu ją  zw rócić  się do W aszyngto
nu z n ieo fic ja lną  sugestią odw o
łan ia  Mac A rth u ra .

Sprzeczności waszyngtońsko - 
pa rysk ie  zna lazły w yraz  i  na

teren ie  w ew nę trznym , gdy fra n -
cuskie Zgrom adzenie N a ro ip w e

)3 u -235 głosam i p rzec iw ko  20, 
chw a liło  postaw ić „soc ja lis tycz
nego“  m in is tra  obrony i jedne
go z g łów nych agentów USA we 
F ra n c ji Mocha — w  stan oskar
żenia. Powodem tego b y ło  nie 
ty lk o  zamieszanie Mocha w  a- 
ferę łapowniczą —. tzw. „s p ra 
wę genera łów " ale i jego. p o li
tyka  w  kw e s tii re m ilita ry z a c ji 
T r izo n ii, w yrażająca się w  bez
w zględnym  s łuża ls tw ie  wobec 
USA.

A tla n ty c k i w o rek  p ru je  się i 
w  innych szwach. Z kó ł ONZ 
donoszą, że poszczególne dele
gacje sa te litów  am erykańskich 
s tara ją  się dać W aszyngtonow i 
do zręzum ienia. iż „m a ca rth u - 
ru w s k i“  kurs grozi pow ażnym i 
konsekw encjam i w  łon ie  pa k 
tu a tlantyck iego. Delegaci Be- 
ne luxu ośw iadczyli delegatom 
am erykańsk im , że „spraw a ko 
reańsko m usi być jakoś za ła tw io  
na, gdyż w o jna  na Dalekim. 
Wschodzie ru jn u je  ich gospodar 
kę" W Hadze, ho lenderski m i
n is te r skarbu L e ftin c k  ośw iad
czył, że k ra j zna jdu je  się w  w y 
n ik u  wyścigu zbro jen iow ego na 
sk ra ju  in fla c y jn e j przepaści.

Franco i Tito —  
nowi „allantydzi“

Stany Zjednoczone, w idząc co 
raz s iln ie jsze wahania swych 
wasali, z tym  w iększym  naci
skiem  re m ilita ry z u ją  N iem cy za 
chodnie i tym  szybciej wciągają 
pod swe opiekuńcze skrzyd ła  no 
wych patentow anych .so ju szn i
ków  — Franco i T ito . W kołach 
waszyngtońskich p rze w id u je  się 
w ys łan ie  do M adr.ytu ambasa
dora ju ż  w  na jb liższym  czasie! 
„A t la n ty d a “  znad A d r ia ty k u  
zaś podpisał nową um ow ę z 
USA, k tó ra  w  zam ian za pomoc 
dla  a rm ii t ito w ś k ie j określonej 
przez T rum ana ja ko  jeden z f i 
la ró w  systemu a tlan tyck iego 
przekszta łca Jugosław ię w  ko 
lon ię  U S A  i  o fic ja ln ą  bazę a- 
gresji.

T ito  czyni wszystko, by  p rzy 
podobać się sw ym  waszyngtoń
sk im  panom. T ito  coraz b a r
dziej potęguje k rw a w y  te rro r 
przeciw ko w łasnem u narodow i. 
W skutek ok ru tn ych  to rtu r, za
danych przez tito faszystow sk ich  
m orderców  zm arł w  szpita lu 
tow. Ż u jov icz , ćohater ludu  j u 
gosłow iańskiego, człow iek, k tó 
ry  wysoko dz ie rży ł sztandar in 
te rnac jona lizm u . A le  t ito faszy - 
stom by ło  tego mało. Chcąc zhań 
bfć pam ięć bohatera tito fa szy - 
ści u c ie k li się do nędznego fa ł
szerstwa, ogłaszając, że tow . Żu 
jov icz  rzekom o „o d w o ła ł“  swoje 
„b łęd y".

A le  to  n isk ie  i podłe fa łsze r
stwo f i ie  zm y li n ikogo. T ito  i je  
go k lik a , swym  haniebnym  czy
nem pog łęb ili jedyn ie  przepaść 
dzielącą ją  od narodu jugos ło 
w iańskiego.

Podobnie ja k  uciem iężone na
rody Jugosław ii i H iszpan ii wal 
czą ze zn ienaw idzonym  reż i
mem, tak  i naród n iem ieck i zde 
cydow anic p rzeciw staw ia  się re 
m ilita ry z a c ji.  O statn ie w ybory  
w  B aw arii, w k tó re j pa rtia  A - 
denauera. ¿artia  n a jg o r liw ie i po 
p iera jąca re m ilita ry z a c ję  straci 
ła w ie lką  ilość m andatów, św iad 
czą, że lud n iem iecki p rzec iw 
staw ia się przekszta łcaniu go 
w  am erykańskie  mięso a rm a t
nie.

Potężny rozmach ruchów 
w obronie pokoju

R em ilita ryzac ja  N iem iec za
chodnich, to jedną z p ierwszych 
spraw, ja k ie  om ów i Ś w iatow a 
Rada P oko ju  — sztab zorganizo 
w ane j. w ie lo m ilio n o w e j a rm ii 
bo jo w n ików  o pokój Ś w iatow a 
Rada Poko ju , utw orzona na 
Kongresie W arszaw skim  — to 
nowa potężna broń w  walce z 
tym i, k tó rzy  dążą do rozpęta
nia nówej pożogi św ia tow e j 
Na tle  ponurych, zbrodniczych 
słów i czynów  k ie row n iczych 
kó ł obozu im peria lis tycznego 
w a lka  narodów  św iata o pokój, 
w a lka , k tó re j wo lę zademonstro 
w a li tak  potężnie w  W arsza
w ie  przedstaw icie le  80 narodów  
nabiera tym  większego znacze
nia  Potężny rozw ój ruchu o- 
brońców  pokoju po Kongresie 
W arszaw skim  św iadczy, że pro 
gram  tego Kongresu — to p ro 
gram  setek m ilio n ó w  ludz i na 
ca łym  świecie, to program , za 
k tó ry m  stoi, k tó ry  popiera i 
o k tó ry  w a lczy o lb rzym ia  w ięk 
szość ludzkości.

Szkic rzeźby pn. ,Na straży poko ju “  a rtys ty  
da Demarczyka.

rzeźbiarza l.eonar-  
F o to  W A f

Życzę twórczych sukcesów polskiej
kinematografii

Z a ch o d n io -n ie m  iecka n iespodz ianka

Większość ludności N iem iec zachodnich w ypow iada  się stanów czo p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji.
R ys. J e rz y  Z a ru b a

„Pancerne wybory64 w zachodnim Berlinie
(OD W ŁASNEGO

B e rlin , 30 listopada.

W  niedzielę, 3 grudn ia prze
prowadzone zostaną w  zachod
n im  B e rlin ie  nowe w yb o ry  do 
tzw . parlam entu  m iejskiego. 
K lik a  Reutera — „b u rm is trz a “ 
zachodniego B erlina  — dw a la 
ta  tem u postanow iła uznać trzy  
zachodnie sektory za samodziel
n y  „ k r a j “  (Land), m ając nadzie
j ę ,  że w ten sposób uda się w łą 
czyć B e rlin  zachodni do ka d łu 
bow e j re p u b lik i bonnskiej.

Dziś zawodow i podżegacze 
w o je n n i z SPD i CDU postano
w i l i  pogłębić jeszcze bardzie j 
roz łam  B erlina , odciąć ludność 
od m ie jsc pracy, oraz powiększyć 
bezrobocie w  zachodniej części 
m iasta.

K O R ESPO N D EN TA  „T R Y B U N Y  L U D U “)

M. P o d ko w iń sk i W hite 'a  korespondenta „N ew
Y o rk  H e ra ld  T rib u n e “ , k tó ry

p rzy  pomocy k l ik i  Reutera no
we separatystyczne „w y b o ry "  
pragną postaw ić ludność zachód 
n ich sekto rów  w  sy tua c ji bez 
w y jśc ia . O p ie ra jących się ich 
po lityce  i  pragnących poko ju

„Dorobek“ k lik i Reutera
5 g rudn ia  1948 r. odby ły  się 

w B e rlin ie  zachodnim  separa ty
styczne „w y b o ry “ do samozwań 
czej rady m ie jsk ie j.

J a k im i „os iągn ięc iam i“ , ja k im  
do robk iem  tego dw u le tn iego  o- 
k resu  może w y leg itym o w a ć się 
m ag is tra t Reutera w  przededniu 
now e j kom ed ii w yborcze j?

W  ciągu tych  dwóch la t lic z 
ba bezrobotnych wzrosła  ze 100 
tys ięcy do p ra w ie  350 tysięcy, 
nie licząc 37 tys ięcy rob o tn ików  
czasowo za trudn ionych  p rzy  ro 
botach ziem nych, k tó re  w raz z 
nadchodzącą zim ą lada dzień zo
staną przerwane. Jak pisał za-

cnodn io -be rlińsk i dz ienn ik  „D e r 
K u r ie r “ , w  ciągu ostatn ich 
dwóch la t ceny skoczyły o 14 
proc., podczas gdy zarobki 
zm nie jszy ły  się o 5 proc., nie 
m ów iąc ju ż  o zw iększen iu się 
podatków  w yn ika ją cych  z o l
brzym iego zadłużenia zachod
niego m ag istra tu . Zadłużenie to 
jest tak  w ie lk ie , że same ty lk o  
procenty za ro k  1950 wynoszą 
42 m ilio n y  m arek.

K lik a  Reutera w ype łn ia  roz
kazy swych mocodawców z 
W a ll S treet i T rizo n ii. A  lu d 
ność zachodniego B e rlina  g ło 
dem i nędzą p łacić m usi za to, 
by podżegacze w o jen n i m ogli 
utrzym ać swój na jda le j na 
wschód N iem iec w ysun ię ty  przy 
czółek agresji.

W prasie reu te row sk ie j w  
przededniu w yborów  .ro i się od 
zw ro tów , zaczerpniętych z go- 
ebbelsowskiego s łow n ika  p ro 
pagandy w o jenne j w  rodzaju: 
„m iasto  fron to w e “ , „p rze dm u
rze“ , „tw ie rd za  n iem ieckości“ 
itp .

Widmo totalnej 
katastrofy gospodarczej
M ocodawcy p. Reutera zdają 

sobie doskonale sprawę, że po
dz ia ł B e rlina  oznacza głód i 
zagładę dla  zachodnich sekto
rów . W ystarczy zacytować k i l 
ka  zdań g rep o rtażu  Stefana

k ilk a  tygodn i tem u b a w ił w  
B erlin ie . Dziennikai-z am ery
kańsk i w  sw oim  sprawozdaniu 
pt. „G ospodarczy pa ra liż  za
chodniego B e r lin a “  pisze bez 
ogródek:

„W zrasta jące bezrobocie jest 
w yra źnym  dowo.dem, że zacho
dn i B e r lin  zb liża się n ieu ch ron 
nie do to ta lne j ka ta s tro fy  go
spodarczej. Liczba bezrobotnych  
obejm uje ju ż  30 procent ogółu 
za trudn ionych , w ykazu jąc ten 
dencję zw yżkow ą z uw ag i na 
zbliża jącą się zimę... Sytuacja  
jest w ięc beznadziejna. M iasto 
po prostu  w ym ie ra  i  sym ptom y  
tego w idać na każdym  k ro ku  
...Przedsiębiorcy nie chcą w ię 
cej inw estow ać kap ita łó w  i  w y 
kazują skłonność do opuszcze
n ia  m iasta... Jest w ięc zrozu
m ia łe, że coraz w ięce j m ieszkań  
cóto zachodniego B e rlina  kupu je
za swe : skrom ne grosze na
wschodzie, korzysta jąc często z 
usług tam te jszych rzem ieś ln i
ków. W yw ie ra  to z ko le i u je 
m ny w p ły w  na gospodarkę za
chodniego Berlina... W te j sy
tu a c ji popraw a może nastąpić 
w  zachodnim  B e rlin ie  ty lk o  w  
w ypadku  zjednoczenia m iasta...“

Niem ców  u s iłu ją  w  obliczu w y -

Czołgi —  jako „argument 
wyborczy“

W iedzą o ty m  doskonale w ła 
dze am erykańskie . I  o rgć*iizu jąc

bo rów  nastraszyć czołgam i i 
w o jsk iem .

N ic dziwnego, że ludność na
zywa w yborczą im prezę „w y b o 
ram i pance rnym i". N ie  , jest 
przecież przypadk iem , że p rz y 
bycie  k ilkudz ies ięc iu  now ych 
czołgów b ry ty js k ic h , oraz szó
stego p u łk u  am erykańsk ie j p ie 
choty zbiegło się w łaśnie z ak 
cją przedw yborczą w  zachodnim  
B erlin ie .

O stosunku ludności do „w y 
bo rców “  n a jle p ie j św iadczą na
pisy na m urach i  p laka ty . 
„O hne uns“ , („bez nas“ ), „A m i 
go hom e!“ , „N ie  chcem y A de - 
nauera w  B e r lin ie !“  — tak ie  
wezwania po ja w ia ją  się każdego 
ranka na w szystk ich  u licach i 
placach zachodniego B erlina . 
Społeczeństwo zachodnio -  n ie 
m ieckie  rozum ie bow iem  co 
k ry je  się za ty m i „w y b o ra m i“ . 
E rns t Lem m er, jedenf z p rzy 
wódców CDU w  zachodnim  
B e rlin ie , m usia ł przyznać na 
w iecu przedw yborczym , że „ża 
dna pa rtia , an i żaden now y  
burm istrz..., nie będą w  stanie 
zaradzić nędzy zachodniego 
B e rlin a “ .

Droga wyjścia 
ze ślepego zaułka

Z te j „s y tu a c ji bez w y jśc ia ", 
sztucznić stworzone j bezpraw 
nym  podziałem  B erlina , w y j
ście je s t bardzo proste, .Wyjście

to  w skazu je  ogłoszony 26 lis to 
pada b r. program  be rlińsk iego  
ko m ite tu  F ro n tu  Narodowego 
D em okratycznych N iem iec. P ro 
pozycje F ro tu  Narodowego za
w ie ra ją  t rz y  p u n k ty :

1. przeprowadzenie w o lnych  
dem okra tycznych w yb o ró w  w  
ca łym  B e rlin ie , w  d n iu  31 m a r
ca 1951 r.

2. u tw orzen ie  w spó lne j k o m i
s ji, złożonej z p rzedstaw ic ie li 
obu m ag is tra tów , d la  opracow a
n ia  i  p rzygo tow an ia  ogólnych 
w yborów .
- 3. w yco fan ie  w o jsk  o ku pa cy j

nych oraz zniesienie sekto ro
w ych  gran ic  d la  zabezpieczenia 
rzeczyw iście w o lnych  w yborów , 
ja k  tego domaga się o lb rzym ia
__: i_____a a  tńr.lrlA-i 111 rł nnćciwiększość b e rliń s k ie j ludności.

Radziecka K om is ja  K o n tro li 
w  odpow iedzi wystosow anej do 
B erlińsk iego  K o m ite tu  F ron tu  
Narodowego w  całej rozc iąg ło
ści poparła  przedłożone w n io 
ski i zapew niła, że gotowa jest 
ze swej s trony przjm zynić się do 
przyw rócen ia  jedności m iasta na 
zasadach dem okratycznych.

Jest to jedyne słuszne, poko
jo w e  rozw iązanie be rlińsk iego 
zagadnienia. I  za tym  rozw ią 
zaniem opow iada się większość 
m ieszkańców zachodnich sekto
ró w  B erlina . Bo większość ta 
nie w  „pancernych w yborach “ 
i w  w o jennych  przygotow aniach 
— ale w  po ko jow e j pracy i w  
zjednoczeniu N iem iec w id z i je 
dyną drogę w y jśc ia  ze ślepego 
zaułka, w  k tó ry  pcha Nierńcy 
am erykańsk i im p e ria lizm .

D rodzy p rzy jac ie le ! M y, de
legacja film o w ców  radzieckich 
tak  serdecznie zaproszona przez 
Was na odbyw ający się w  M ie 
siącu pogłębienia p rzy jaźn i 
po lsko -radz ieck ie j fe s tiw a l f i l 
m ów  radzieck ich  kończym y 
swój pobyt wśród Was i  po
w racam y do domu.

Przed odjazdem  do o jczyzny 
chc ia łbym  serdecznie podzięko
wać po lsk ie j publiczności, ro 
bo tn iko m  i in te lig e n c ji, z k tó 
ry m i się s tyka łem  za gościnne 
p rzy jęc ie  i  serdeczną, p rz y ja 
cie lską opiekę. C.:ęsto podczas 
naszych spotkań w  k inach  pada 
ły  pod m oim  adresem o k rz y k i: 
„N iech  ży je  A losza!“  „N iech  ży 
je  Natasza!“  Z rozum ia łem  i od
czułem, że w  osobach bohaterów  
f ilm u  „U padek B e r lin a “  — A - 
loszy i  Nataszy -— publiczność 
polska, w idz ia ła  naszego proste
go, radzieckiego człow ieka, 
człow ieka pracy, zajętego poko 
jo w y m  budowaniem  swego ży
cia, bezgranicznie kochającego 
sryoją ojczyznę, człow ieka, k tó 
ry  rozum ie radość i dążenia in 
nych lu dz i i  na rodów  do swo
bodnej, poko jow e j, tw órcze j 
pracy, człow ieka o n iezłom nej 
w o li w a lk i o pokó j, szczęście i 
postęp ludzkości.

Zawiozę do M oskw y i prze
każę na rodow i radzieck iem u 
gorące uczucia wyrażone 1 przez 
masy pracujące P o lsk i i  uczu
cia te znajdą serdeczny od
dźw ięk w  prostych sercach lu 
dzi Z w iązku  Radzieckiego. 
„N iech  ży ją  polscy Aloszę i N a
tasze!“  — chc ia łoby się pow ie 
dzieć* N iech ży je  n ie ro ze rw a l
na p rzy jaźń  narodu polskiego 
z na rodam i Z w iązku  Radziec
kiego!

Nasza p rzy jaźń  to drogocen
ny w k ła d  w  dzieło poko ju  za
grożonego przez podżegaczy wo 
jennych.

N atód radz ieck i głęboko sza
n u je  p rzy jaźń  z b ra tn im  na ro 
dem p o lsk im  i  zawsze gotów 
jes t czynnie pomagać m u w  je 
go walce o budowę wolnego, 
socjalistycznego społeczeństwa.

K in em a to g ra fia  radziecka u - 
ud z ie liła  ju ż  pomocy m łode j 
k in e m a to g ra fii po lsk ie j, k tó re j 
osiągnięcia napaw ały radością 
serca łu d z i postępu na V  m ię 
dzynarodow ym  fe s tiw a lu  f i l 
m ow ym  w  . Czechosłowacji. 
Twórcza m yśl po lsk ich f ilm ó w  
w kroczy ła  na drogę służenią 
swemu lu do w i, k tó ry  stanął w 
szeregach m ilio n ó w  b o jo w n i
ków  o pokój, w a lk i o nowego 
człow ieka, o doskonalszą lu dz 
kość.

Zm arsha llizow ane k ra je  za
chodn io-europejskie , ja k  zresz
tą podkreś la li to ich postępowi 
film o w cy , p rzeżyw a ją  upadek i 
zagładę narodow e j sztuk i f i l 
m ow ej. Sztuka film o w a  tych 
k ra jó w  zd ław iona jest przez fa 
b rykow ane  w  H o llyw ood  f i l 
m y, zwalczające Wszelki postęp 
i  c iskające nikczem ne ka lum n ie  
na Zw iązek Radziecki i  k ra je  
dem okrac ji ludow ej.

Rozwój po lsk ie j narodow ej 
k in e m a to g ra fii je s t n a tu ra ln ym  
i konsekw entnym  w yn ik ie m  po 
l i  ty k i Rządu, p o lity k i P o lsk ie j 
Z jednoczonej P a r t ii R obo tn i
czej, k tó ra  w y z w o liła  s iły  ludu  
i sk ie row a ła  je  ku  tw órcze j pra 
cy nad budową socjalistycznego 
u s tro ju  społecznego. Polska sztu 
ka film o w a  ro zw ija  się w  spo
sób w idoczny i  um acnia się za
rów no pod względem  poziomu 
ideowego, ja k  i  w ysok ie j w a r
tości- p ro d u kc ji.

G igantyczny rozm ach budów  
n ic tw a , rozw ó j gospodarki na 
rodow ej, budowa dom ów miesz 
ka lnych  i fab ryk , o lb rzym ie  ma 
sy studentów , w zrost ilości 
szkół i  wyższych zakładów  
naukow ych, now y socja lis tycz
ny stosunek do pracy — te w ie ł 
k ie , w  stosunkowo k ró tk im  po
w o jennym  okresie osiągnięte 
sukcesy, s taw ia ją  przed k in e 
m a tog ra fią  po lską poważne za-

B orys A n d re  jpw
danie: by f i lm  nadążał za a k 
tyw ną , twórczą, socjalistyczna 
rzeczyw istością. W ym agania w 
stosunku do k in e m a to g ra fii poi 
sk ie j, odnośnie coraz w ię k ^e g o  
pogłębian ia poziom u ideowego 
i treści film ó w , będą z dn ia na 
dzień wzrastać.

A by  f i lm  m ógł być p rz y ja 
cie lem  i pom ocn ik iem  narodu 
w  walce o budowę socja lis tycz
nego społeczeństwa, k a d ry  tw ó r 
cze k in e m a to g ra fii w in n y  nie 
ty lk o  dbać o rozw ój zawodo
w ych k w a lif ik a c ji,  ale, i  to 
przede w szystkim , podnosić 
swój poziom ideologiczny, co 
ma o lb rzym ie  znaczenie dla 
tw órcze j pracy nad film em .

Rośnie i przekształca się du
chowo now y człow iek, k tó ry  
szybko idzie naprzód. M y, f i l 
m owcy radzieccy n igdy o tyra 
nie zapom nim y i pośpiesznie 
dziem y k ro k  w k rok  ze swo
im  narodem, starając sie masze 
row ać w  pierwszych szeregach 
b o jo w n ikó w  o żyw otne in te re 
sy narodu.

W racając do domu życzę 
b ra tn iem u narodow i polskiemu 
dalszych sukcesów w walce o 
budowę socja lizm u, życzę by 
strzegł i um acn ia ł p rzy jazn 
m iędzy narodam i we wspólnej 
w ^ lce  o pokój i postęp na ca
ły m  świecie. Życzę twórczych 
sukcesów b ra tn ie j polskie) k i
nem atog ra fii pom agającej W 
budow ie socjalizm u.
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Zakończenie a r ty k u łu  B orysa A ndre jew a.

Kropki nad „ i
CZYJ, C ZYJA , CZYJE?

„H oa - B inh, f r a n c u s k i ,  
fo r t,  70 km  na po łu dn iow y za
chód od H anoi, m ający ważna- 
znaczenie strategiczne, jest n a 
da l pod kon tro lą  n a s z y c h  
w o jsk“  — depeszuje Robert 
Branson, korespondent a m e  - 
r y  k a ń s k i e j  agencji „U n ited  
Press“ , (e)

IS T O T N A  R Ó Ż N IC A

W  ku lua rach  francuskiego  
Zgrom adzenia Narodowego k u r 
suje podobno, na m arg inesie a- 
fe ry  generałów następu jący dow
cip :

„ Jaka jest różn ica m iędzy  
francu sk im  m in is tre m  a am e ry
kańską gazetą w ieczorową?

...Am erykańska gazeta w ie 
czorowa k łam ie  ty lk o  w ieczo
rem “ ...' (E A)

L U K I W  „IN FO R M A C JA C H "

Agencja Reutera donosi, że 
Stany Zjednoczone noszą się z 
zam iarem  — je ś li to będzie m o
ż liw e  — zw iększenia personelu

ambasady am erykań sk ie j to Pt® 
dze. A oto n iek tó re  powody "t_e 
d ług  Reutera), ja k im i k ie ru j0 
się D epartam ent S tanu:

1. S tany Z jednoczone będą lc- 
p ie j po in fo rm ow ane o ty m , CO 
dzieje się w Czechosłowacji,

2. Personel ambasady będzie 
m ógł k ie row ać au dyc jam i „G ło 
su A m e ry k i“ .

U n ieszkod liw ien ie  spore j pot 
c ji szpiegów am erykańskich  10 
Czechosłoiuacji spowodowało  
docznie „ lu k i“  w  dostarczanit* 
„ in fo rm a c ji“ . Rozumiemy, z0 
D epartam ent Stanu chc ia łby  i e 
wypełn ić... (e)

K U L T U R A L N E  P O T R Z E B *

Państiuowy urząd  p r o d u k c j i  
USA z a b ro n iłfb u d o w y  nowych 
gm achów prttznaczonyzh  .dW 
ro z ry w k i, p rzy jem ności lub wD ' 
poczynku“ .

„K u ltu ra ln e "  potrzeby we.dłzid 
am erykańskich  m onopolistów  
po w in ny  ca łkow ic ie  zaspokoi4 
la bo ra to ria  atomowe i... kosza
ry . (a)

Nawiasem mówiąc...

[iortofle w rewizjonistycznym sosie
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N ow y sposób przyrządzania  
k a r to f li pokazała  -osta tn io  ame
rykańska  gazeta w  języku n ie 
m ieck im  „D ie  Neue Z e itung". 
W numerze z dn ia  11 listopada  
pism o to zamieszcza a r ty k u ł 
pt. „N iem ieck ie  stud ia d ia lek to - 
logiczne nad k a rto fle m “ . Cel? 
Pokazać, ja k ie  naztop nosi ziem 
n iak  w  różnych d ia lek tach  n ie 
m ieckich.

Zaraz w  p o d ty tu le  „d ia le k to -  
logicznego“  a r ty k u łu  dow ia du 
jem y się, ja k  nazyw ają ka rto fle  
Niem cy „w ypędzen i ze sw e j o j
czyzny“ , a ja k  z ko le i „u c ie k i
n ie rzy  ze Ś ląska“ . S łowem  — 
to „d ia le k to lo g iczn ym “  a r ty k u 
le panoujię  ? „N eue  Z e itu n g "

p rzeksz ta łc ili n iew inne ziem
n ia k i to pociski propagandy re '  
w iz jon is tyczne j p rzec iw ko  V0 "̂ 
skim  ziem iom  zachodnim.

Oczywiście, w iem y, że panóW 
redaktorów  nie ty le  in teresu  
ją  d ia le k ty  n iem ieckie i  ka rto 
fle  to m undurkach, ile  NiemClI 
w  p raw dz iw ych  m undurach.

M im o to proponu jem y, żebl) 
zbadali np. ja k  nazywa lu d n °s 
T riz o n ii ich  t im  podobnych Va 
nów  z Bonn  i W aszyngton11
Ciekawe by łoby wiedzieć, i a , 
to różnych d ia lek tach  brz.ml 
słowo najczęściej to tym  wH 
padku używane „S c h u ft"  — (( 
po prostu tłumaczy się „łajdak « 
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